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Zagadnienie
niepodległej

Ukrainy

I [ a g r a n ic y  —  s p o k ó j  Naiwiększr, bitwa powietrzna

Z a g a d n ie n ie  u k r a iń s k i e  m ia ło  zaw j 
sze i m a  p ie rw s z o rz ę d n e  zn a cz en ie  
d la  p rzy sz ło śc i  R z e c z y p o sp o l i te j .  O 
s la tn io  u s i łu je  je  p o s ta w ić  na  p o r z ą  
d e k  d z ie n n y  s p r a w  e u r o p e j s k i c h  R ze | 
sza  N ie m ie c k a ,  id ą c  z w ie lk im  im p e  
tern w  ty m  k ie r u n k u ,  b y  w y k o r z y s ta ć  
z p sy c h o lo g i i  lu d z k ie j  f a s c y n u ją c e ]  
v  r a ż e n ia  s w y c h  o s ta tn ic h  z w y c ię s tw

Dia P o ls k i  s p r a w a  ta  m ieśc i  w 
sob ie  n ie  ty lk o  d u ż y  c ię ż a r  g a tu n k o  
w}% lecz p o n a d t o  p o w a ż n e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a .  N ie k tó r e  g r u p y  ide o lo g ó w  
p o l i t y c z n y c h  n p .  z g r o m a d z o n e  p r z y  
p o w a ż n y m  o r g a n ie  „ P o l i ty k a " ,  s ta w ią  
tę  p r o b le m  w  sp o s ó b  b a r d z o  k a t e g o ­
r y c z n y .  W o b e c  p o w y ż sz e g o  z p o ż y t ­
k ie m  b ęd z ie  p r z e d s ta w ić  o p in i i  pub li  
c z n e j  p o ls k ie j  te  w iz e r u n k i  z a g a d n ą  
n ia .  k tó r e  m ie s z c z ą  w  sob ie  g łó w n e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  n asze g o  p a ń  K 
s tw a .

P o w o d e m  do  sz cz eg ó ln y c h  n ie p o k o  
jó w ,  p o  p ie rw s z e ,  j e s t  f a k t ,  że to 
w ła ś n ie  N ie m c y  w y s tą p . ł  z i n ic ja ty ­
wą. Cele ich  b o w ie m ,  z w ią z a n e  z po 
r u s z o n y m  te m a te m ,  są  j a k n a jb a r d 'z :ej 
s p rz e c z n e  z k o n ió c z n o ś e ia m i  m o c a r ­
s tw o w y m i  P o lsk i  P o  d ru g ie ,  p o w ó d  
p o w a ż n y c h  o b a w  s ta n o w i  ew o luc jo  
w e w n ę t r z n a  s a m e g o  u ic ra in iz m u  i jej 
s ta n  o b ec n y .  T a  s t r o n a  z a g a d n ie n ia  
b y ła b y  n a j m n ie j  z n a n a  sz e rszy m  ko  
ło m  n a s z e j  in te l ig e n c j i .

O so b o w o ść  e tu ic z n a  U k ra iń c ó w  
p r z e c h o d z i  w sp ó łc z e śn ie  fazę  k sz ta ł tu  
w a n i a  się, b a r d z o  n ie je d n o l ic ie  za 
r w a n s o w a n ą .  P ro c e s  p o w y ż sz y  p rz e  
b ie g a  w g r a n ic a c h  kiLku p a ń s tw  są 
n e d ru c l i  w  n a d e r  r ó ż n o r o d n y c h  w a r u n  
k a c h  p o l i ty c z n y c h ,  k u l t u r a l n y c h  a na 
w e t  f iz io g ra f ic z n y c h .  W  w yn iku  po 
w y ż s z y c h  o k o l ic zn o śc i  i n d y w id u a l ­
n o ś ć  lu d u  u k r a iń s k i e g o  je s t  w ie lo  p o  
s ta c io w a ,  d a l e k a  b a r d z o  od m o m e n  
t u  sy n te zy .  I lo z p a d z is to ść  te j  g ru p y  
n a r o d o w e j  n ie  m a le je  w  o s ta tn ic h  cza 
f a c h ;  b y ć  m o ż e  n a w e t  p o tę g u je  się. 
d z ięk i  z a s a d n ic z y m  r ó ż n ic o m  w ycho, 
w u ją c y m  u k r a iń s k i  m a te r i a ł  e tn iczny  
z j e d n e j  s t r o n y  n a d  D n ie p r e m  a z 
d r u g ie j  —  p a ń s tw ,  p o ło ż o n y c h  n a  j 
z a c h ó d  od  g r a m c y  so w ie c k ie j  j

P rz y  ty m  w ro z w o ju  d a n e j  g ru p y  
s p o s t e r z e g a m y  i o b s z a r y  z a s to ju  zupe ł  
n e g o  (np. t e re n  K a rp a c k i )  i n ie k tó re  
b o le sn e  d ia U k r a iń c ó w  o b ja w y  rew o  
lu c j i  w s te c z n e j ,  k tó r e  p o w o d u je  poli 
t y k a  b o lsz e w ic k a ,  o o p a r t a  n a j b e z ­
w z g lę d n ie js z y m  o k r u c ie ń s tw e m

W s z y s tk ie  o b ja w y  p o w y ż sz e  n ie 
są do  dziś  n a le ż y c ie  zg łęb ione .  T rz e ź  
w y p o l i ty k  i io i  z a ty m ,  g d y  c h o d z i  o 
n a r ó d  u k r a  ińsk i .  w o b e c  z n a c z n e j  licz 
by c z y n n ik ó w  b ą d ź  jeszcze n ie u c h w y  
tn y c h ,  b ą d ź  w ą tp l iw y c h ;  en ig m a  tycz 
n o ść  ic h  n ie  m o ż e  b y ć  z a s tą p io n a  na 
w e t  p rz e z  n a j b a r d z i e j  w n ik l iw ą  in tu i  
cjś.

W  ty m  m ie j s c u  w ła ś n ie  leży  is tc  
ta  t r u d n o ś c i  p r z y  s t a w ia n iu  s z e ro k o  
p o m y ś l a n y c h  i r a d y k a l n y c h  k o n c e p ­
cji w s p r a w ie  u k r a iń s k i e j .  R eal izm  
c h  z a w sze  je s t  w ą tp l iw y  a  k a ż d a  g ra  

w ty m  k ie r u n k u  o b c ią ż o n a  f a ta ln y m  
b a la s te m  ry z y k a .

N a jd r a s ty c z n ie j s z ą  o so b liw o śc ią  
ro z w o ju  U k r a in y  n a d d n i e p r z a ń s k ;cj 
b y łb y  m oże  fak t ,  że k u l tu r a  l u d o . . a  
t a m te j  d z ie ln ic y  p o z o s ta je  s ta le  tak  
do b rze ,  j a k  b ez  k ie ro w n ic tw a  w ła s n e  
go m ó z g u  od  lat z g ó rą  dz ies ięc iu .  Gdy 
ty lk o  b o w ie m  u r o ś n ie  n a  n ie j  c ien k a  
w a r s tw a  r o d z im e j  in te l ig e n c j i ,  w ład z a  |

(iD okończenie na str. 3)

W. Wieihorski,

\ w z y i z g k &  Ka^cl. Hitler w no ^ droanym  ssręctelu
BERLIN. (Pat.) Kanclerz Hitler wystosował z Bercntesgaden z okazji N ow ego  

Roku orędzie do narodu niemieckiego, w którym po podkieśleniu, Iż w roku 1928 
danym było RzeszyNiemic.kiej załawić najważniejsze problemy swe] polityki za­
graniczne) —  wskazuje na przyszłe zadania, którymi są: wychowanie narodu w du­
chu narodowo-socjatistycznym, wzmocnienie sił zbrojnych i realizacja ekonomicz­
n ego planu 4-ietniegc

W dalszym ciągu orędzia podkreślił kanclerz pełn ezrozumienie narodu nie­
m ieckiego dla historyczne] roli, laką odegrał Mussolinl dla odegrania w tym roku 
pokoju oraz wyraził wdzięczność da Innych mężów stanu, którzy współpracowali 
z Niemcami w poszukiwaniu rozwiązań dla nlecierpiących zwłoki problemów.

Orędzie stwierdza, że polityka zagraniczna Niemiec opiera się na pakcie 
aniyknminternowsklm I kończy się zapewneniem. Iż Niemcy pragną się przyczynić 
do oólnego uspokojenia świata,

Zewnęłrzno-polityczne słanowhko Rzeszy jest w edle słów kam erza Hitlera 
ustalone Zobowiązania, kióre wynikają z przyjaźni z Włochami są dla Niemiec 
jasnel nienaruszalre. Zrozumienie nasze dla historycznej roli Mussolinlego w utrzy­
maniu pokoju w roku ubiegłym zmusza nas do wielkie] wdzięczności.

„Na świecie —  mówll wreszcie kanclerz —  nasze stanowisko polityczne uza­
leżnione jest od paktu antykomlnternowskiego, poza tym Jednak mamy. Jak zawzre, 
jedyne pragnienie, że uda się nam I w przyszłym roku przyczynić do ogólnegct 
uspokojenia świata".

w  H i s w p a n i S
L E R ID A  (P a t) . W c z o r a j  r a n o  s to ­

c z o n o  n a d  m ie jsc o w o śc ią  G ra n a d e lla  
je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  o d  w y b u c h u  
w o jn y  h is z p a ń s k ie j  b ite w  p o w ie t rz ­
n y c h . O g o d z . 8 ,30  70 s a m o lo tó w  m t  
d o w y c h  k o rz y s ta ją c  z g ę s te j m g ły  do  
k o n a ło  n a lo tu  n a  p o z y c je  p o w s ta ń c z e , 
o s trz e liw u ją c  z k a r a b in ó w  m a s z y n o ­

w y ch  k o n c e n tr a c je  w o jsk o w e .
Z  o d s ie c z ą  p o śp ie sz y ły  n a ty e h  

m ia s t  cz te ry  p o w s ta ń c z e  e s k a d r y  lal 
n icze  p o  cz y m  w y w iąz a ło  s ię  b itw a  
p o w ie trz n a , w  k tó r e j  lo tn ic y  rz ą d o w i 
u tr a c i l i  8 s a m o lo tó w , p o w s ta ń c y  zaś 
d w a .

Nowy Nok premj. dier
P A R Y Ż  (P a t) . D a la d ie r  u d a ją c  s ię  

n a  K o rs y k ę  1 d o  A fry k i P ó łn o e n t j  o- 
p u śc i P a r y ż  w  n ie d z ie lę  r a n o  o  godz. 
10. T eg o ż  d n ia  w ie c z o re m  n a  p o k ła ­
dz ie  k rą ż o w n ik a  , .F o c h “  D a la d ie r  u-

d a  s ię  d o  A jac c io  a  n a s tę p n ie  do  IJa- 
s tin .

D o B iz e r ty  D a la d ie r  m a  p rz y b y ć  3 
s ty c z n ia .

Znowu czeski granat
r t u t **ny ido domu

KATOWICE. (Pat.) W nocy z 30 na 31 
yiudnla br o godz. 23 wrzucono granat 
ręczny do mieszkania restauratora Karola

Koty perskie nie oowinny zaważyć
na „odwieczne) przyjaźni obu narodów*1
P 4 R Y Ż  (P a t) . A g en c ja  H a v a sa  do  

n o s i: o f ic ja ln e  z e rw a n ie  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  m ię d zy  F r a n c ją  a 
I r a n e m  n a s tą p i ło  ju ż  p rz e d w c z o ra j  w 
P a r y ż u  n ie  t r a c ą  n a d z ie i ,  że  z e rw a n ie  
ty c h  s to s u n k ó w  n ic  s ta n ie  sit- o s ta te  
cz n y  rn p rz c z  o d w o ła n ie  n rz e d s ta w i-  
c le ll d y p lo m a ty c z n y c h  w  P ry ż n  i Tc

h e ra n ie .
P o se ł f ra n c u s k i  w  I r a n ie  B o d a rd  

o tr z y m a ł p o le c e n ie  u c z y n ie n ia  u  sz a  
c h a  d e m a rc h e  ce le m  u d z ie le n ia  m u  
o so b iśc ie  w y ja ś n ie ń  \v s p ra w ie  
z a m ie sz c z o n y c h  w  p r a s ie  f r a n c u s ­
k ie j  a r ty k u łó w , k tó r e  s ta ły  s ię  p o w o ­
d e m  n ie p o ro z u m ie n ia .

Litewska opozycja
znalazła asMnm w KfMoedżie

KOVrNO. (Pat.) Komunikat urzędowy 
omawia sprawę rozpowszechnienia na Lit­
wie wydawanego w Kłajpedzie pisma opo  
zycyjnego ..Żygis", nie mającego jak wia­
domo debitu na obszarze Wielkiej Litwy.

Komunikat wymienia w!ele osób, u kló 
rych zostały skonfiskowane większe prze 
syłkl, zawierające nielegalne pismo. Komu 
nfkat podkreśla dalej, że w dniu wybo­
rów, a więc w czasie, w którym wymaga­
na byta największa jedność Litwinow w 
kraju kłajpedzklm, ukazały się w Kłajpe­
dzie ulotki, nawołujące do nieb-ania u- 
dzlału w głosowaniu. Komunikat przypi

suje autorstwo tych ulotek redaktorom 
pisma „Żygis".

Omawiając działalność tych, jak Komu­
nikat nazywa, „szerzycieił niepokoju", ko­
munikat podkreśla, że jesf ona jak naj­
gorsza. Zaszkodziła ona interesom litwb  
nów w czasie wyborów, wprowadzając 
ciernie niezgody. Pozatem —  głosi ko­
munikat —  ludzie cl przysłużyli się silom 
obcym, których Interesy w żadnym wy­
padku nie są skoordynowane z litewskim 
honorem narodowym, z litewskim poczu­
ciem godności osobistej I niezależnością 
państwa litewskiego".

PTjnrpsma Dżibutti

V.' »*/;-'

I 'V związku z konfliktem fmneusko-włoskim w sprawie rewindykacji włoskich, re- 
piodukujem y zdjęcie ,przedstaw iające Diękną Danaramę europejskiej dziel licy Dżi­

buti, b ęd ąceg o  głównym tem atem  konfliktu.

W p o li ty c z n y c h  k o la c h  f r a n c u s ­
k ic h  n ic  t r a c ą  s k u tk ie m  te g o  n a d z ie i 
żc  s p r a w a  ta  n ie  b ęd z ie  m ia ła  w  dzie  
d ż in ie  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  f ra n  
c u sK o -lra ń sk ic h  n a s łe n s tw . k tó ry c h  
s ię  p o c z ą tk o w o  o b a w ia n o  i żc o d w ie ­
c z n a  p r z y ja ź ń  o b u  n a ro d ó w  z o s ta n ie  
z a c h o w a n a

Ok. .20 styczifa
wejdzie w żyde polsko- 
litewski układ handlowy

WARSZAWA (Pat.) Umowa polsko- 
litewska, p o ć  pisana 22 g ru d ria  1938 roku, 
składa się z trzech podstawowych części: 
z uk ad u handlow ego, porozum ienie kon- 
tyngentow ago i z protokółu taryfow ego

Układ handlowy stwarza podstaw ę pra­
wną dla naszych przeszłych stosunków 
handlowych z Litwą, ma formę pof-ednią 
między typem  układu prowizorycznego a 
normalnym traktatem handlowym i nawi­
gacyjnym. Czas trwania układu przewi­
dziany jest zasadniczo na 2 lała —  z tym, 
że w.pierwszym ioku nie m oże oyć u d a d  
wymówiony.

Porozumienie handlow e polsko-litew . 
skie oparte  jest na przydziale dew iz w 
ramocn ustalonych ilościowo możliwości 
wymiany towarowej. Zasadą, którą obie 
układające się strony przyjęty d la  rorw oju 
obrotow  hand'ow ych, jesł zasada równo­
wagi bilansu handlow ego którą obie stro 
ny będą  starały się os.ąynąć w czasie 
trwania tego  potorum ienia. °orozurrienie 
wejdzie w życie łącznie z ukiadem  han­
dlowym (p raw dopodobn ie oko ło  20 stycz 
nia) i będzie  obow iązyw ało w okresie 
rocznym o d  dęły  wejścia w żyt ie.

Zw.ązany z porozum ieniem  handlowym 
protokół taryfowy przew iduje czasowe 
zniżki celne dla ryb słodkow odnych lisew 
skich w  tych samych wysokościach, w ja­
kich zniżki fe były co roku udzielane Esfo 
nii. Protokół łeryłowy w ejdzie w życie 
równocześnie z układem  handlowym.

Folwarcznego, zam. w Szombarku, pow. 
cieszyńskiego. Wskutek wybuchu zdemo­
lowane zosiało mteszkanle, a nadto od ­
nieśli rany, pogrążony wówczas we śnie 
właśc. restauracji Karol Folwarczny I jego  
żona Emilia. Rany Ich są dosyć poważne.

Podczas przeprowadzania wiz]i lokal­
ne; I oochodzenia znaleziono odłamki 
granatu pochodzenia czeskiego. Siady 
sprawców prowadziły w UerunKu fa*i 
na granicy państwa do Czechosłowacji, 
t m & ea m m MO%. _

z0 . Prezyde tow i Rzp,!tej 
dekre tn  b o co ^s causa  mm*s.

S O F IA  (Pat)  U n iw e r s y te t  św  Kle 
in e n sa  w  Sofii ,  n a  w n io s e k  r e k to r a  
p r o f  A le k s a n d r a  S ta n is e w a  u c h w a l i ł  
w c z o ra j  je d n o g ło śn ie ,  p r z e z  e n tu z ja  
s ty c z n ą  a k l a m a c j ę ,  n ad a n i . :  P n r .u  P r e  
z v d e n to w i  R. P. p ro f .  I g n a c e m u  Moś 
e łc k ie m u  ty tu ł u  d o k t r r a  h o n o r i s  c a u  
sa U r i w e r s e f e t u  S o f i j sk ie g o  w sz y s t ­
k ic h  w y d z ia łó w

Wsp<m wte o kanwie 
K o k o w s k i m

W A R S Z A W A  (Pat) .  D n ia  3 s tycz­
n ia  o godz. 18,40 d la  u c z c z e n ia  p a rn ię  
ci ks. k a r d .  A le k s a n d r a  R a k o w s k ie g o  
a r c y b i s k u p a  m e ' r o p o l i t y  w a r s z a w s k ie  
go  o r g a n iz u je  P o lsk ie  R a d io  z P o z n a ­
n ia  a u d y c ję  ż a ło b n ą ,  w  c z as ie  k t ó r ° t  
„ W s p o m n i e n ie  o  k a r d y n a l e  K a k o w s  
k i m “ w ygłos i  ks. p r y m a s  d r  A ugust  
H lo n d .

LKw? buduje
lin ą fec^Hową

K O W N O  (Pat).  M in i s te r s tw o  K o­
m u n ik a c j i  o p r a c o w a ło  p la n  b u d o w y  
lin i i  k o le jo w e j  że la zn e j ,  k t ó r a  m a  p a -  
tą c z y ć  K o z ło w ą  R u d ę  z T a u ro g a m i p o  
p rz e z  S z a k i i J u r b o rg .

L in ia  la  b ęd z ie  m ia ła  d łu g o ść  200 
k m .  B u d o w a  t r w a ć  m a  7 d o  8 la t  i bę  
dz ie  k o s z to w a ła  40 m i l io n ó w  litów . 
P ie r w s z a  r a t a  n a  b u d o w ę  te! ji-sl 
już  p r z e w i d z ia n a  w  p r e l i m in a r z u  b u d  
ż e to w y m  Min. K o m u n ik a c j i  n a  r. 1939

Sfi1m I t e s s U  z a U rę  s e \1ę
K O W N O  (Pat).  W c z o r a j  zos ta ła  

z a m k n ię t a  z w y c z a jn a  se s ja  s e jm u  li te  
w sk iego .  N a leży  się l iczyć  ze z w o ła ­
n ie m  sesji  n a d z w y c z a jn e j  w  p ie rw s z e j  
p o ło w ie  s tyczn ia .

f iWęgry w orbicie „osi
Min Cssky zapowiada możliwości ustąpienia z L. N.

B U D A P E S Z T  ( P a t) .  W  n o w o ro c z ­
n y m  n u m e rz e  „ P e s te r  L loydi»“  w ę ­
g ie rsk i m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
h r .  C saky  cz y n i a lu z ję  d o  m o ż liw o śc i

w y s tą p ie n ia  W ę g ie r  z L ig i N a ro d o w  
o ra z  ic h  p rz y łą c z e n ia  d o  p a k tu  a n ty  
k o m in  te rn o  w sk ieg o .



2 KURJER" {4677).

Optymizm .n eurzą-
tfowy l i
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W c z o ra j p rze z  r a d io  p. w o jew o d a  
w ileń sk i w y g ło sił o p ty m is ty c z n e  p rze  
aaó w iem e, b ila n s u ją c  o s ią g n ię c ia  ro  
ku 1938, g d z ie  jw ó j o p ty m !zm  tak 
r h a r a k f e r y z u je :

„W ygłaszając rok temu przed mikro­
fonem PolsK'ego Radia przemów ienfo no­
woroczne nie powodowałem  się t. zw. 
.optymizmem urzędowym", n i dowód  
czego niech fwiad- zy bdans osiągnięć w 
’ó tnych dziedzinach życia zbforowego 
ileml wileńskiej, który, stwierdzając ob ek 
tywnle, w swych elektach krańcowych wy 
padł dodatnio.

Na przykładach poruszę pokrótce za­
gadnienia najbardziej iy p o \.e  dla naszych 
warunków gospodarczych, zaznaczaląc, i e  
wszędzie dostrzec m otemy mniejszy lub 
większy dorobek, świadczący o przyroście 
naszeao poterrcijfu gospodarczego.

O b s z e rn y c h  w yw odów ' k tó r e  na 
s ią p i ły  po  t \ m  w stę p ie  n ie  p rzy ta cz a  
tny w całości.  O g ra n ic zy m * ’ się ty lk o  
do p o d a n ia  w ju t r z e j s z y m  n n m o rz r  
i n t e r e s u j c y ^ h  d a n y c h  i c y f r  z z a k r c  

"su inwestycyj-.

K o m u

Pan W cuewoda to tak ujmuje:
R z ą d  h o j n ą  r ę k ą  p r z y s z e d ł  z p o ­

m o c ą  k r e d y t o w ą  d la  W ile ń s z c z y k n y  
s k u tk i e m  czego  w ciągli r o k u  1938 
p o w s ta ł  sz e re g  n o w y c h  z a k ł a ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  sze reg  zaś d a w ­
n y c h  r o z b u d o w a n o  i u le p s z o n o  pod  
w z g lę d e m  te c h n ic z n y m .

Z k o n k r e t n y c h  p r z y k ła d ó w  w sk a  
z^ć na leż y  rn in. f a b r y k ę  p r z e tw o ró w  
m ię s n y c h  , , J o d e m k a “ w N o w ej  W i te j  
ce, z a k ła d y  ln ia r s k ie  , ,W i le n k a “  t a m ­
że, h u t ę  szk ła  ta f lo w e g o  w W o r o n a jc  
w ie, d a l s z ą  r o z b u d o w ę  f a b r y k i  , .Elok 
/ri* ‘ w W i ln ie  i in n y c h  p o m n ie j s z y c h ,  
k tó r y c h  p o m y ś ln y  ro z w ń i  sp rz y ia  ró 
Wnież r o z w o jo w i  d o b r o b y tu  ln ó - .n - - ;  

X —-ir.zJ^n i a tfee sie do  zTnuóó.sziri.ci, L

VV dzicrt7ir ,;e  in w e s fv e y j  pu l- ' '  
p y c h  o g ro m n ą  p o m n e  f in a n s ó w -  -  
tr z y m a liś m y  *  F im d n sz ri P ra c y ,  a  * » 
la w d z fe e z a  lac  d ^ k o n u b m i i  z n a \r« r  
w n  n a s z y c h  p o tr z e b  p rz e z  p o s ła  z iem i
w llo ó c H o J  p_ o n | 0^J

n e j  M a r ia n a  Z y n d ra m  E o śc ią łk n w s- 
k le jjo .  k t ó r e m u  na tv m  W ? * , - , ,  4 $  
d a rg  ‘ c r n n r . n o  im dzię łcnw nnia  w :m ie 
nm  zb  m i w ileńsk ie j .  D z ię k i  o p e e r  p  
m ł n ^ ł r a  w ,V!;|jn V
r ó w  .leż możność. r.ależvtoj?n za h ez p ie  
cyęulą i u m o c n ie n i a  p o m ią f e k  nnszm  
w m lkoś .d  t . ic to i-ycznei tot< za m e k  rm 
Trórzo 7 ■ m t  ow e j w  W d n ie. za m e k  
T r ^ t J  ; jn n p _

Mv ooo^uiemy.

U f e r f  ____

p - t y l * r t ę 1p m  L ?fwlndwT
W  p r z e m ó w ie n iu  n o w o r o c z n y m  p. 

woj.  B o c ia ń s k i  d e k l a r o w a ł  sw  ra- 
te ść  z p o w o d u  o s ią g n ię ć  p o lsk ie j  p<>- 

lit.yki z a g r a n ic z n e j  w u b ie g ły m  r o k u  
w ten  sp o só b :

P rz e c h o d z ą c  od  z a g a d n ie ń  gosp o  
d a rc z y e h  d o  z a g a d n ie ń  n a tu r y  p o lity  
t z n e j  n a le ż y  s tw ie rd z ić , że ro k . k tó ry  
ż e g n a m y  w  te j  ch w ili, b y ł d la  n a s  r o ­
k ie m  sz cz eg ó ln ie  p a m ię tn y m  i p o m y śl 
u y ir  W  ro k u  tym  bow iem  s ta ło  s k  
z a d o ść  g o rą c e m u  ż y c z e n iu  W ie lk ie g o  
M a rs z a lk a  m  d ro d z e  z b liż e n ia  d w ó c h  
s ą s ia d u ją c y c h  ze  so b ą  b ra tn -e h  n a ro  
d ó w , ta k  śc iś le  z w ią z a n y c h  w ie lrm je  
k o w ą  t r a d y c ją  h is to ry c z n ą  i k iP tu ra l  
n ą . U fa jm y . że ro k  1939, w  k tó r y  do 
p ie ro  w s tę p u  je m y , p rz ’ n ie s ie  n un  da l 
sze  n o g łe b ie n ie  i za< ie ś n ic r ie  p r z y ja z ­
n y c h  s ą s ie d z k ic h  s to s u n k ó w  z ł a tw ą  
co  je s t p o d y k to w a n e  d o b rz e  z ro z u  
m ia n ą  r  <cją s ta n u  o b u  n a ro d ó w .

M R d a L)
P r z e m y s ł  g u m o w y

Sp. Akc. w Lidzie
l o s y ł a  s w y m  P .  ST* H S i e w i a m  
ź g e z e n i a

P o r n u ś l n ^ g o  / l / o w e c f o  R c  k m /

Najlepszym naszym przyjacielem
j e s t

mio_sia
9  cZ U i l n cK. K. O

AD. MICKIEWICZA 11
płaci  od wkłaaow w y so k ie  p ro cen ty ,  
udziela klijemom swym taniego kredytu.

C z y te ln ik o m  „Kurjera W.I."
s k ł a a a m y  t ą  d r o g ą  n a j s e r d e c z n i e j s z e  

ż y c z e n i a

N o w o r o c z n e
R e d a k c ja  I Adm inistracja

S z a n o w n y m  Klientom 
n a j l e p s z e  ż y c z e n i a
N o w o r o c z n e

p r z e s y ł a j ą

Z a k ła d y  G raficzne
„ Z N I C Z "

NAJLEPSZE ŻYCZENIA
N O W O R O C Z N E

W SZYoTKIM  SZA N O W N Y M  K L'EN TOM  
s k ł a d a

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
J. KARLIN

W ilno , ul. N iem iec k a  Nr. 35

NAJSERDECZNIE JSZE ŻYCZEN.A
N O W O R O C Z N E

S WYM S Z A N O W N Y M  O D B I O R C O M  1 K L I E N T O M
z a s y ł a

Wytwórnia Wędlin
* l UDWIKA KNAPIKA

Wilno, u1. W.elkn 27, łeb fon 2"- ’7

Wszystkim naszym Klientom 
składamy najlepsze życzenia 

pomyś!neqo

N O W E G O  R O K U
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

w N C W O G R Ó D K '1

NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENIA NOWOROCZNE 
W SZYSTKIM SW OIM  KL1ENT0 M

S K Ł A D A

B U R O  O G Ł O SZ EŃ  

S T E F A N A  G R A B O W S K ' E G O
GARBARSKA 1. TEL. 82

Motocykliści
Aktualne wiadomości sportow e i turystycz­
ne, porady z zakresu jazdy, techniki, elektro 
techniki, olejenia, paliw a oraz oslat- 
n.cn nowości konstrukcyjnych i obsługi mo 
tocykla znajdziecie w bogato ilustrow anym  
miesięczniku „Motocykl 1 Cycleeai-Moto" (50 
stron druku) oficjalnym  organie Polskiego 
Związku Motocyklowego. IX rok wydawni­
ctwa. Prenum eratę rooraia zł 6, łub półrocz 
no zt 3 — wpłacać na pocztowe konto roz­
rachunkow e W arszawa, I, nr. 247 Redakcja 
W arszaw a, ul. Nalewki 4 (dom Funduszu 
K waterunku Wojskowego). Numery okazowe 
na żądaiłie.

G f h r ?

Spółdzielnia Inwalidów I Drobnych 
Sprzedawców Wyrobów Tytoniowych w 
Wilnie na F. O. N. zł 120.

ftpn—i— w n w w i" —

Szlakiem europezacjl Wilna
Bilans inwestycyj miasta w roku 1938
M in io n y  r o k  1938 b ije  re k u rd .  O d 

chw ili  o d z y s k a n ia  n iepod leg łośc i  go­
s p o d a r k a  m ie js k a  n ig d y  n ie  b y ła  jesz­
cze t a k  a k ty w n ą .  Nie od rzeczy  b ę ­
dzie  w ted y  z ro b ić  k ró tk i  je j  p rze g ląd .  
A w ięc p rze d e  w sz y s tk im  to , co n a ­
d a je  W i ln u  c h a r a k t e r  m ia s t a  e u r o p e j  
sk iego:

N O W O C Z E S N E  JE Z D N IE .
\y m in i o n y m  d o p ie r o  r o k u  p ry n -  

c y p a ln a  u l ic a  m ia s ta ,  ul. M ic k ie w icza  
n a  ca łe j  sw e j  p r z e s t r z e n i  o t r z y m a ła  
p i ę k n ą  je z d n ię  z k o s tk i  b a z a l to w e j .  
T a  n o w a  sz a ta  z m ie n i ła  r a d y k a ln i e  w y  
g lą d  n a s z e j  r e p r e z e n t a c y jn e j  u l icy .  
Z a in s ta lo w a n e  w r o k u  u b ie g ły m  na 
tej u l ic y  n e o n y  jeszcze  b a r d z ie j  u w y ­
d a tn i ły  r e p r e z e n ta c v jn y  c h a r a k t e r  u- 
licy. N o w o c z e s n ą  je z d n ię  o t r z y m a ła

R E S T A U R A C J E

- B U K I E T *  i „ Z A C I S Z E *
M ckiew cza 9, te! 17 93 Mickiewicza 25. lei. 8-14

SZA N O W N Y M  SW YM KLIENTOM

SKŁADAJA, ZYCZENIA NOWOROCZNE
D O S I E G O  R O K U !  ! !

Z A R Z A D

Zarząd Restauracji B R I S T O L  w Wilnie
składa Swym Szanownym Gościom

Ż Y C Z E N I A  N O W O R O C Z N E

Życzenia Noworoczne składa swoim klientom
B i u r o  R e k l a m y

E R  A “
Wilno, Zygmuntowska 12 

teł. 27 BI

p o za  ty m  z n a c z n a  część  a r t e r i i  d o ja z ­
d o w ej ,  a  w ięc  u l ice :  S a d o w a ,  G ośc in  
na ,  Z a w a ln a  (do W .  P o h u la n k i ) ,  n a ­
s tę p n ie :  Z a k r e t o w a  (k o s tk a  b e t o n o ­
wa) i S zaw e lsk a .

O g ó łe m  m a g i s t r a t  u ło ż y ł  g ła d k ą  
n a w ie r z c h n ię  n a  p r z e s t r z e n i  3 i pó ł  
k i lo m e t ra ,  a  w i ę t  ty le  ile p r z e z  w s z y ł  
tk ie  u b ie g łe  la la  ra z e m .

P o z a  ty m  u r e g u lo w a n e  zo s ta ły  uli 
ce: D o b re j  R a d y ,  L e g io n o w a  p o za  
szp i ta l  k o le jo w y .  O d ul,  L e g io n o w e j ,  
gdzie n a  s ta łe  z a in s t a lo w a n e  zo s ta ły  
T a rg i  P ó łn o c n e ,  z r o b io n o  o b ja z d o w ą  
d ro g ę  aż do  s h m ó w  P o n a r s k ic h .  W  
t r a k c ie  z a k a ń c z a n ia  są  r o b o ty  z ie m n e  
i r e g u la c y jn e  na  ca łe j  p r z e s t r z e n i  ul.  
G ro c h o w o -Z b o ż o w e j .

D o r z ę d u  k a p i t a l n y c h  in w e s ty c y j  
na leż y  d a l s z a  b u d o w a  w a łó w  o c h r o n ­
nych ,  z a b e z p ie c z a ją c y c h  m ia s to  p rz e d  
p o w o d z ią  n a  r z e c e  W il i i  o ra z  b u d o ­
wa ta m ż e  a le i  n a d b r z e ż n y c h .  W  c iągu  
ub. r o k u  r o b o ty  p o s u n ę ły  się aż  do 
P o śp ieszk i .  D a ls z y  ciąg  r o b ó t  w z n o ­
w iony  z o s ta n ie  n a  w io sn ę  r o k u  p r z y ­
szłego, I n w e s ty c ja  ta  p o c h ło n ę ła  su- 
inę 230.000 zł.

W O D O C IĄ G I I  K A N A L IZ A C JA , 
ró w n ież  ro z b u d o w a ły  się w  sp o só b  
w y d a tn y .  P r z e ło ż o n o  r u r o c i ą g  w o d o ­
c iąg o w y  n a  p r z e s t r z e n i  5240 m e t ró w .  
Z a o p a t r z o n o  w  w o d ę  u lice:  A rc h a n ie l  
ską , z. S z w a rc o w y ,  S o f ia n i ld ,  W i ł k o ­
m i r s k ą ,  I n f l a n c k ą ,  P o ło c k ą ,  G rodz  
k ą ,  K a r a i m s k ą ,  Z ac isze  i Zgodę

K a n a l iz a c ję  w y k o n a n o  n a  od c in  
ku 4950 m e l r ó w .  n a  u l ic a c h  W iłko- 
n n e r s k i j ,  Z w ie rz y n ie c k ie j ,  B a k o w e j ,  
C e rk ie w n e j ,  K o le jo w e j ,  Zac isze ,  W io  
s e n n e j ,  S e n a to r s k i e j  i P o śp ieszce .

O g ó łe m  n a  r o b o ty  k a n a l i z a c y jn o -  
w o d o c ia g o w e  w y d a tk o w a n o  570.000
z ło tv c h .

Na czoło  in w e s ty c y j  ze sz ło ro c z ­
nych  w y s u w a  się b e s p rz e c z n ie  
H Y D R O E L E K T R O W N IA  W  T U R N I

SZK A CH .
k tó r e j  b u d o w ę  ro z p o c z ę to  d o p ie r o  je  
sienią . C a łk o w i te  z a k o ń c z e n ie  r o b ó t  
n a s tą p i  n a jp ó ź n ie j  w r o k u  1941. P o b o  
ty p r o w a d z i  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  Mi 
n is t e r s tw o  K o m u n ik a c j i .

P r a c e  n a s z e j  e l e k t r o w n i  c iep ln p j  
k o n c e n t r o w a ły  się na  da lsze j  ro z b u d o  
wie sieci e l e k t r y c z n e j  n a  te r e n ie  ca łe  
go m ia s ta  z s z c z eg ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n iem  p r z e d m ie ś ć  o r a z  n a  z w ię k sz a n iu  
s iły  ś w ia t ła  n a  p o sz c z e g ó ln y c h  u l i ­
c a c h

P o z a  ty m  e le k t r o w n ia  m ie j s k a  n a ­
była  za  g r a n i c ą  no w y  k o c io ł  p a r o w y  
za s u m ę  350.000 zł N o w y  k o c io ł  poz 
woli n a  z w ię k s z e n ie  w y d a jn o ś c i  p r a -  

Cy< W  Z A K R E S IE  O ŚW IA T Y
m a g is t r a l  r e a l iz u j e  n ie u s tę p l iw ie  za 
k re ś lo n y  p r o g r a m  b u d o w y  c o  r o k u  
j e d n e j  szko ły .  W  u b ie g ły m  r o k u  w y b u  
d o w a n y  z o s ta ł  g m a c h  sz k o ły  p r z y  ul. 
Beliny. J e s t  to  d u ż y  b u d y n e k  o t r z e c h  
k o n d y g n a c ja c h ,  o b l ic z o n y  n a  p o m ie sz  
cz en ie  d w ó c h  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  i 
w ym og i ,  s t a w ia n e  lo k a lo m  sz k o ln y m , 
z a o p a t r z o n y  w e  w sz y s tk ie  te c h n ic z n e  
Koszt b u d o w y  tego g m a c h u  w y n ió s ł  
900.000 z ło ty c h  i p o k r y ty  z o s ta ł  p r a ­
wie c a łk o w w ie  z f u n d u s z ó w  m ie j s ­
k ich .

T r w a j a c a  od  k i lk u  la t  
R E S T A U R A C JA  R A TU SZ A

jeżeli c h o d z i  c r o b o ty  z e w n ę trz n e  zo 
s ta ła  ju ż  c a łk o w ic ie  z a k o ń c z o n a .  U- 
r z ą d z e n ia  w n ę t r z a ,  k tó r e  d o b ie ra n e  
są z w ie lk ą  t r o s k l iw o ś c ią  z zachow ra 
m c m  s ty lu  e p o k i  —  z a k o ń c z o n e  zos ta  
n ą  w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  bież. r o k u .

W y m ie n i l i ś m y  t u  zg ru b sz a  n a jw a  
ż n i t j s z e  r o b o ty  in w e s ty c y jn e  m ia s ta ,  
p o m i j a ją c  c a ły  sz e reg  d ro b n ie j s z y c h .  
Ale ju ż  na  p o d s ta w ie  tego  k r ó tk ie g o  
p r z e g lą d u  a k t y w ó w  in w e s ty c y jn y c h  
m o ż n a  s tw ie rd z ić  że r o k  1938 b y ł  pod  
ty m  w z g lę d e m  o w o c n y .  ts.

Tylko idl ąUi fadiożone p ud 
100 proc. wiłtośei beda przymu­

sowo licytowana
W A R SZ A W A  fP a t) .  O p ra c o w a n y  

p rz e z  rz ą d  p r o je k t  u s ta w y  o p a rc e la  
c ji z a d łu ż o n y c h  n ie ru c h o m o śc i z ie m ­
s k ic h  w  is to tn e j  s w e j częśc i d o ty c z y  
n ie ru c h o m o ś c i,  k tó ry c h  z a d łu ż e n ie  
p rz e k ra c z a  100 p ro c e n t  ich  w a rto ść !  
s z a c u n k o w e j, a  w łaścicieli* n ie  w y w ią  
z u ja  sfę  z  z o b o w ią z a ń  p ła rn ie z y e h .

N ie ru c h o m o śc i te  m o g ą  h v ć  p rz e ­
k a z a n e  p a ń s tw o w e m u  b a n k o w i ro l­
n e m u , o czym  d e c y d u ie  u rz ą d  ro z w iń  
czv , p ra w o  w y s tę n o w a n ia  z w o ło sk a  
m i w  te j  sprawi** d o  n r /e d o  ro z je m ­
czego  s tn ż v  m  In . w o jew o d z ie .

O m a w ia n y  p r o je k t  z a w ie ra  .n . in , 
p rz e o łsy , k tó r r  he». s to s o w a n ia  p r z y ­
m u s u  p o z w o lą  n a  r a e io n a ln a  p jw ee tą  
e»e m a fa fk ó w  m n łe i  z a d łu ż o n y c h . R ę 
d^Sp to  p a rc e ła c " a  k o m is o w a , p ro w a ­
d z o n a  n rz e z  P a ń s tw o w y  B a n k  R o łn y  
n a  w n io se k  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ś ­
ci.

P o f f f l n ^ l a  * t e w f t i n r f n p

W  niedzielę 1 stycznia, jako w dzień 
N ow ego Roku — w ojew oda wileński Lud- 
wik bociański będz ie  przyjmował o godz. 
13 w górnych salonach Pałacu R eorezen- 
tacyjnego (Uniwersytecka 6, wejście przez 
bramę) żvczenia dla Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Marszałka Polski oraz Rzędu.

O  godz. 14 gen. Dreszer w sali Kasyna 
O ficerskiego (ul. Mickiewicza 13) przyj­
mować b ęd z ie  życzenia now oroczne dla 
G eneralnego  Inspektora Sit Zbrojny en 
M arszałka Pois-ki Śm igłego-Rydza.

Nawftr$czny su k res
Rozgłośni wileńskiej P. R.

Rozgłośnia W ileńska Polskiego Radia 
osiągnęła już liczbę 20 tysięcy abonentów , 
przy czyn. 20.000 numer abonam entu cm 
trzymat p Matulis Stonisław, Nr 19.999—- 
p . Skrzypski Julian- wreszcie Nr 20.001—* 
p. Sołowiejówna Helena

P & 0  u la  b e z r o b o tn y c h
PKO przeznaczyła na Pomoc Zimową dla 

bezrobotnych na rok 1938-39 podobnie, jak  
w roku 1938-37 i 1937-38, kwotę 100.0JO d o  
tych.

Poza tym PKO przycnodzi każdego roku 
z bardizo w ydatną pomocą dizieciom bezro* 
botnych. I tak  od r. 1931 na przedszkola, 
prow adzone przez Tow. „Opieka" dla dzieci 
bezrobotnych, PKO przeznaczyła ogółem po­
nad pól miliona złotych.

iftadcmo&i radiów
m ię d z y n a r o d o w a  a u d y c ja

NOWOROCZNA.
U tartym  zwyczajem lat poprzednich Mię 

dzynarodow a Unia Radiofoniczna organizu
również i w ro-ku bieżącym zb orową au­

dycję noworhezną, k tó ra  będzie transm itow i 
na przez wszystkie radiofonie eu ro p e jsk i-  
Na program  tej audycji ztożą się życzenii 
wygłoszone w języku ojczystym oraz dźwię­
ki najpiękniejszych dzwonów 'danego k raju  
poszczególnych radiofonij dta całego iw ia la ; 
Audycja rozpocznie się o godz, 1C,05 i trw ać 
będzie du godz. 13,20.



„KURJER" (4677).

Z a g a d n it in iG  n ie p o d t a s J e J
so w ie c k a  ś c in a  j ą  do  p o d s la w y ,  p rzo *  
d o w ru e tw o  życ ia  m ie js c o w e g o  p o z o ­
s ta w ia j ą c  n a s ła n e j  c h m a r z e  R o s jan  
k o m u n i s tó w ,  p o d u c z o n y c h  j a k o  ta k a  
po u k r a iń s k u .

I n te l ig e n c ja  z te j  części U k r a t n j  
h o d u je  się p r z e d e  w s z y s tk im  n a  em i 
g ra c j i ;  g łó w n ie  w N iem cz ec h  i Cze 
c l iach .  P rz ec ież  d o j r z e w a  ta m  o n a  pod  
k ie r o w n ic tw e m  N ie m c ó w ,  k tó rz y  wi 
d z ą  w te j  g r u p ie  lu d z i  s w y c n  a g e n tó w  
n a d  D n ie p r e m .  Nie są  to w a r u n k i  na 
h o d o w a n ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  pracow ­
n ik ó w  U K ra ińsk ie j  ide i p a ń s tw o w e j  
L u d z ie  ci t r a c ą  b o w ie m  w ycz u c ie  k ra  
ju  i n ie z a le ż n o ść  m yś l i ,  j a k  ró w n ież  
w a lo r y  m o ra ln e .

In te l ig e n c ja  u k r a iń s k a  n a  p o lsk im  
W o ły n iu ,  m ie js c o w a  i p r z y b y ła  tan i  
z n a d  D n ie p r u ,  to  łą c z n ie  d r o b n a  ga i  
s te c z k a  ludzi,  k tó r a  o b s łu ż y ć  n ie  jest 
w s t a n ie  n a w e t  o o t r z e h  lo k a ln y c h  
s w y c h  r o d a k ó w .  N ie p o d o b n a  z a D m  
w idz ieć  w  n ie j  k a d r ó w  przy.sżłtffih 
d z ia ła c z y  n a d  D n ie p r e m  i D o n e m  
Ci j e d n a k  d u c h o w o  s to ją  na  jbliżej lu 
du  i p o s i a d a j ą  n a j le p s z e  w y rz u c ie  ca 
lo k sz ta ł t : i  zagadn* c n i a  u k r a iń s k i e g o

O b ra z  u k r a in i z m u  na Rus: C z e r ­
w o n e j  jest ,  z ko le i ,  b a r d z o  d a le k i  od 
jego  o d m ia n y  N a d d n ie p r z a ń s k ie j .  P o  
r  1772 szed ł cm w ła s n ą  d ro g ą  w gra 
n ic a e h  A ustr i i  p o d  w p ły w e m  p ie rw ia  
s tk ó w  cy w il iza c j i  z a c h o d n ie j ,  w y r a t o  
p e j  w  życiu  m o n a r e h ' i  h a b s b u r s k i e j  
o ra z  K ościo ła  k a to l ic k ie g o .

U k r a iń c y  z b. G alic ji  p o s i a d a j ą  in 
te l ig e n c ję  i p ó ł in te l ig e n c ję  n a w e t  zbył 
l ic zn ą  w s to s u n k u  do  c h ło n n o śc i  rvu  
k u  m ie js c o w e g o ;  z r ó ż n ic z k o w a n ie  za 
w o d o w o  sp o łe c z n e  sp o łe c z e ń s tw a  u 
k r a iń s k i e g o  je s t  t a m  b o w ie m  s łabe  
In te l i  j e n c ja  ta  m ó w i w p r a w d z ie  j ę ­
z y k iem .  zb l iż o n y m  do  d ia le k tu  W ie 1 
k ie i  U k ra in y ,  a le  —  w tern ca ły  t r a ­
gizm —  m a  n ie w ie le  do  p o w ie d z e n ia  
Bw \m  b r a c io m ,  u r a b i a n y m  p sy e h icz  
nie od k i lk u s e t  la t  p rz e z  R os ję  c a r s k a  
1 je j  p ra w o s ła w ie .  U k ra in ie c  g a l ic y j ­
ski s toi p sy c h ic z n ie  z n a c z n ie  d le j  od 
sw ego r o d a k a  z K ijo w a  czy T>o łtnw y  
niż np. ty p  P o la k a  z P o z n a n ia  od kre 
sow ca z W.i I e ń s ze z v 7Ji y

A us tr ia  w y h o d o w a ła  sp e c y f ic z n ą  
r asę  u k r a in i z m u ,  k tó r a  do  o b ję c ia  kii 
r n w n ic tw a  życ iem  o d m ia n y  w sch ó d  
n ie '  n i n n a d a je  sie zgoła w1 b ie ż ą c y m

U krainy
(iDokończenie ze  str. 1)

m o m e n c ie  d ziejów  k u l t u r a l n y c h  tego 
n a ro d u .

M im o  n a j s z c z e rs z e j  chęc i  U k ra in  
cy m a ło p o ls c y  w y c z u w a ją  je d y n ie  
sw ój in te r e s  d z ie ln ic o w y  i m e  p o t r ą  
fią, gdy za c h o d z i  tego  p o t r z e b a ,  pod  
p o r z ą d k o w a ć  go g e n e r a ln e m u  m yślę  
niu o ca ło śc i  p o t r z e b  sw eg o  n a r o d u .

W re s z c ie  lu d y  k a r p a c k ie ,  u ż y w a ­
ją c e  ję z y k a  u k r a iń s k i e g o  w sw o is te j  
o d m ia n ie ,  jak  Ł e m k o w b  w Polsce, 
czy  R a r p a to r u s in i  na  Rusi W ę g ie r  
skiej,  a częśc iow o  i nas i  Tliiculi ~ 
p r z e d s ta w ia ją  g r u p y  sp o łeczn e ,  p rze  
ż y w a ią c e  o k r e s  n ie m a l  je szcze  życia 
p le m ie n n e g o  D o te j  k a te g o r i i  na le  
ży rńwmież jn n c z t ia  część lu d n o śc i  po 
łu d n ie w e g o  P o le s ia .

S n ra w y  n a r o d o w e  są  ta m  w szędzie 
zgoła  p rzedsyczesne .  W \ m i e n i o n e  
zaś g r u p y  lu d n o śc i  p r z e d s t a w ia i ą  się. 
j a k  g d y b y  ep igon i  ja k ic h ś  p le m io n  
' ' r n -S ło w ia ń s k ic h  k t ó n - m ’ rzą d z i ł  w 
XIT s tu lec iu  W ło d z im ie r z  M o n o m a d i  
z K ilow a. Nie c z u ią  dziś oni.  naw c! 
w  in s ty n k c ie  sw y m  so l id a rn o śc i  z na 
riron ni iz m em  u k r a i ń s k i m  i c iążą  ra 
sze j  k u  ja k ie j ś  w s z . c h s ło w ia ń s k ie j  
jednośc i .

P o w y ż s z y c h  u w a g  s ta rc z y  b y  zdać  
sob ie  s p r a w ę  z o g r o m n y c h  t ru d n o ś c i  
w e w n ę t r z n y c h  p r o b le m u  u k r a iń s k i e  
go j a k o  s p r a w y  m ię d z y n a ro d o w o !

D o m n ie m a n a  U k ra in a ,  ja k o  k r a j  
n ie p o d le g ły  n ie  p o s ia d a  od g ó ry  su  
nej r o d z im e j  w a r s tw y  dzie  jo tw ó rcz e  j 
a od do łu  ro z p ły w a  się w różno li to ś  
ci w a r s tw  lu d o w y c h

P rz e jd z ie m y  o b ec n ie  do  yynios 
kó w .  Chod/.i w ty m  m ie js c u  o włości 
yve postayyien ie  z a g a d n ie n ia  ze s tano  
w isk a  p o ls k ie j  r ac j i  s ta n n .  T o  je s t  ho 
w iem  płaszczy zna n a s z y c h  z a in te re so  
w ań

P rz ed  la tv  19 o d r a d z a ją c a  się Pol 
ska  u cz y n i ła  w ielk i Wysiłek dla dżyyię 
n iccia  sr>ra\yv u k r a iń s k i e j  w je j  ea ło  
k sz T ł^ ie .

P n ls k a  m vś l  k ic row m ieza  ww^zta 
w ów czas  ze s łu s z n y c h  za łożeń ,  k tń r e
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Kościeliska dolina
W c h o d z im y  w  o b ję tą  s k a ła m i  s łyn ­

ną,  o p ie w a n ą  p rzez  ty lu  p o e tó w  d łu g ą  
łąkę,  m a ją c ą  w y b ie g a ją c e  w obie s t ro ­
n y  c iem ne ,  w aż k ie  w ą w o z y  p o m ię d z y  
szczy tam i.  S n ieg ą  je s t  m a ło ,  ś l i zg a w i­
ca, la sy  c z a r n e  i sk a ły  też, n ie  jest 
ładn ie . . .  P e łz n ie m y  po  lodzie, p o w o i ,  
jo d ły  s z u m ią  i ż y w ic zn y  z a p a c h  ich 
gałęz i p łyn ie  fa la m i .  P o to cz k i  c i u r k a ­
ją  t a k  s a m o  w esoło  j a k  w te d y -  h a p - 
liczka „ z b ó jn ic k a -1 gdzie  dayrtfi h a r  
n as ię  o d p r a w ia l i  m o d ły  i zos taw ia li  
o f ia ry ,  t a k  s a m o  zza sz y b ek  u k a z u je  
Je z u sk a  w ieczn ie  s t rap ionego . . .  p e w ­
nie! Ś w ia t  n ie p o p r a w i ł  się b y n a j ­
m n ie j  od  czasu  j a k  tu  Go w id z ia ła m  
p rze d  la ty ,  p o c iec h y  z ludz i j a k  nie 
m ia ł ,  ta k  m e  m a .  Ale w te d y  n ie  m yś lą  
ło  się o tym . B y ła  m łodość ,  m iłość 
i w io sn a  n a jp ię k n ie j s z a  w  życiu , w eho  
dz i l iśm y  w  do lin ę  j a k  w o lne  d u c h y  
n a  P o la  E lize jsk ie  w jTzby te  z iem sk ie ­
go p ro c h u .  C ała  ł ą k a  u k a z a ł a  się n a m  
lil iow a od k w i tn ą c y c h  k ro k u só w ,  m ło  
da zieleń u śm ie c h a ła  się na  s to k a ch  
s re b rn e  w ody  pędz iły  po k a m ie n ia c h ,  
g ra ją c  sz k lan e  m elodie ,  a w yżej,  k w i t ­
ły pośród  s k a ł  c iem n o  sz a f i ro w e  oczy 
T a t f :  gcp.cjanny. Na jasr.o  b łę k i tn y m

nieb ie  gon Ty p u c h y  ob ło k ó w ,  płowo- 
z ło tow łose  dz iew cz y n k i  p lu s k a ły  się 
koło po toku .. .  W y d a ły  m i się te ska ły  
wrro ta m i  r a ju ,  d ro g ą  do  N e w e r la n d u  
z k tó re j  się już n ie w ra ca .  A te ra z  jest 
s m u tn ie  c iem no ,  sz a re  c h m u rz y s k a  
kłębią się na  sz cz y tac h  i r az  po  raz  
ro z s z a rp u ją  sw e w elo n y  o w ie rc h y .  
. .limo p o n u ro śc i  d n ia ,  a  m o ż e  n a  p o ­
ciechę p rzyp i u n in ą ją  się j e d n a k  te  set 
ki w ie rszy  o  T a t r a c h ,  o te j  dolin ie ,  n a ­
zwiska ludzi k tó rz y  ją zw iedza l i ;  o d ­
k ry w a l i  iej p ięknośc i  ca łe j  P o lsce  T u  
B r a m a  K raszew sk iego ,  tu  g ro ty  o d ­
k ry te  p rzez  P aw lik o w sk ie g o .

T a t r y  o d k r y ł  p ie rw sz y  i o p isa ł  S ta ­
szic w „Z iem io rodz rw ie" ,  w  1804 
i 1805 r. W d a r ł  się p ie rw sz y  n a  K yr-  
w a ń ,  i d a ł  w sp a n ia łe  op isy  M orsk iego  
O ka, b u r z y  w  tu rn ia c h ,  k e d y  „deszcz  
la ł  wielki, a w yże j nad  n a m i  spad ł  
śnieg z n a cz n y ,  k tó ry  do  resz ty  z a sy ­
p a ł  w szys tk ie  sk a ły  m ię d zy  ro z łn p y  
i p rzepaśc i .  O kó ln ie  zaś czuć  d rżen ie  
ska ł:  s ły c h ać  n ie p rz y je m n y  h u k .  n ie u 
s ta n n e  b ły s k a n ie  i p io ru n ó w  b ic ie“ . 
A z a ra z  p o te m  „ ju ż  n a d  T a t r a m i  nic- 
niebo p o g o d n e  i znów  no h a l a c h  gwiż 
(lżą j u h a s y “ , pi sze W in c e n ty  Pol,  ten

p o w ta r z a n e  są  do  dziś  b ez  z m ia n y  
przez  rzeczn iK ów  w sk rz e s z e n ia  n ie p o d  
ległej U k ra in y .

N a c z e ln y m  w a r u n k ie m  te j  k o r n e  
pcji  j e s t  a t r y b u t  i s to tn e j  n ie p o d leg ło ś  
ci ta k ie g o  p a ń s tw a .  D la  P o lsk i  p r a w  
dziw ie  n ie z a w is ła  U k ra in a ,  k ie ro w a  
n a  w y łą c z n ie  w ła s n ą  r a c j ą  s ta n u  zna  
czy ty le ,  co ro z c z ło n k o w a n ie  ko losa  
ro sy jsk ie g o  i t r w a łe  p r z e c iw s ta w ie n ie  
sobie p a ń s tw a  m o s k ie w s k ie g o  od pół 
nocy  p a ń s tw u  u K ra iń s k ie m u  oo  p o łud  
n':n. W y n i . . a j ą e e  z tego  f a k t u  zw iąza  
nie sit w e w n ę t r z n y c h  we w śp ó łz a w o d  
n ic lw ie  p o m ię d z y  M o sk w ą  a K ijo ­
w em  s tw a rz a  w a r u n k i  z n a k o m ite g o  
o d c iąż en ia  n a s z e j  g r a n ic y  w s c h o d n ie j

E k s p e r y m e n t  p o lsk i  z a t a m a n e m  
P e th i r a  w r o k u  1920 z a w ió d ł  i to  po 
m im o, że oba w ie lk ie  p a ń s tw a  orga 
n r z n ie  w ro g ie  ta k ie j  idei R os ja  i 
N iem cy bv łv  w ó w cza s  w s ta n ie  cięż 
k ie j n ie m o cy .  U k r a iń c y  ga l icy jscy  
sk ie ro w a l i  sw ó j  o ręż  p rz e c iw  po lsk ie  
mu s p r z y m ie r z e ń c o w i  a t a m a n a  P e t lu  
ry a ten  o s ta tn i  n ie  zd o ła ł  p o ru sz y ć  
z b e z ła d u  sw y c h  r o d a k ó w  n a d d n i e ­
p r z a ń s k ic h .  J e d y n ie  n ie l iczn i poszli 
za n im . Czy o b e c n a  U k r a in a  sowiee 
ka o g o ło c o n a  d o  c n a  nie ty lk o  z inte 
ligejic ji  u k r a i ń s k i e j  lecz i z s a m o ro d  
nych  p a t r i o tó w  ro b o tn ic z y t  h i włoś 
c h iń sk ich  w a r s tw  u k r a iń s k i c h  —  da 
je  lepsze  g w a r a n c j e  p o d o b n e j  i m p r e ­
zy? N ależy  w ątp ić .

W re sz c ie  f a k t  n a jw a ż n ie js z e  
W s p ó łc z e śn ie  f o r s u j ą  m yś l  o d e r w a n ia  
od Rosji  U k r a in y  N iem cy ,  o d ro d z o m  
i sp o tę ż n ia łe ,  w celu  u tw o r z e n ia  z te 
go  k r a j u  sw o je j  k o lon i i .  U c z y n ią  one 
na p e w n o  w szy s tk o ,  by  celu  tego  do 
piąć, lecz m e d la  u tw o r z e n ia  p a ń s t ­
wa, r z ą d z o n e g o  w ła s n ą  r a c ją  s ta n u  
b b e r l iń s k ą .  P o w ta r z a  się n a jd o k h u l  
m e j ro k  1918. gdy  N iem cy  ce sa rsk ie  
us i łow a ły  s tw o rz y ć  U k ra in ę  h e t m a n a  
S k o ra  p a tL k ie g o .

W s z y s tk o  c y to w a n e  w yże j,  co dla 
In te resu  R z ec z y p o sp o l i te j  o ra z  idei 
i s to tn ie  n ie z a w is łe j  U k r a in y  p r z e d s ta  
w ia  ta k  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  —  jest je 
d y n :e z a c h ę tą  d la  N iem iec .  W  p ro je  
k lo w n n y m  p rz e z  H i t le r a  p.ańsf w i e 
n a d  D n ie p r e m  N ie m c y  o b e jm ą  rolę 
w a r s tw y  r z ą d z ą c e j  i a  a u to c h to n o m  
p r z y p a d n ie  m n ;ei s k o m p l ik o w a n e  za 
dan ie  b ia ły c h  m u r z y n ó w .  B r a k  za ty .n  
'n tc l ip en c j i  u k r a iń s k i e j  s ta n o w i  d la 
n.cli n ie ła d a  zachę tę .

Z a m ia s t  k o rzy śc i ,  w y n ik a j ą c y c h  
dla P o lsk i  z ro zb ic ia  Jedno li tego  ko lo  
sa ro sy jsk ie g o ,  s ta n ę l ib y ś m y  w obli 
czu f a k t u  s ą s ia d o w a n ia  z N ie m c a m i 
na w sc h o d z ie  i n a  za c h o d z ie  ró w n o  
c e e ś m t  w w a r u n k a c h  p o łą c z e n ia  tvch  
rlwóch części p a ń s tw a  n ie m ie ck ie g o  
P o  p rz e z  k o r y t a r z  C zesko  - S ło w ack o  
K arnaf  o rn sk i .  ,

H i t le r y z m  o b ec n ie  u s i łu je  g o to w a ć  
n a m  tos, s k o d y f ik o w a n y  już  r az  p rzed  
d w u d 7 iQstu  la ty  w t r a k t a c i e  b rz e s k im  
W ieśr i  on k o n ie c  P o lsk i ;  n ie  zos ta ł 
je d n ak  d o tw - h rz a s  p rz e z  h is to r ię  w y  
e g z e k w o w a n y .

W  za sadz ie  m o ż e m y  być  z w o le n ­
n ik a m i  nieocpJJjBi?kx'*ii u k r a iń s k i e j  
Idea  ta  w y d a je  się  p o l i ty c z n ie  z d r o w ą  
dla nas . W s z a k ż e  sz a n se  na  je j  n rze  
r z y w is tn ie n ie  nie b y ły  n ig d y  od lal 
ć w iu tz ie s tu  ta k  z a w o d n e  jak  obecnie .  
W o b e c  o g r o m n e i  a k ty w n o ś c i  p o l i t y ­
ki n ie m ie c k ie j ,  k tó r a  w  p r o g ra m ie  
rze ,-r„n/} n ie z a w is łe j  U k r a in y  m ie ś n  
w id o k i  u j a r z m ie n ia  za j e d n y m  zam a 
Cfiem aż d w u  n a r a z  n a r o d ó w  s ło w ia ń ­
sk ich .  W . W ie th o r s k L

ta k  b a rd z o ,  t a k  se rd e cz n ie  po lsk i  
poeta, syn  u r z ę d n ik a  N iem ca  i m a tk i  
F r a n c u z k i ,  p isz ą c y :  „ J a k  k a m ie n n e  
św ia ta  fa le  z a m ro ż o n e  w sw oim  b ie ­
gu. s to ją  n a g ie  T a t r y  w śn iegu , b y  gra 
n iczny  s łup  z u c h w a ły " .  B łąk a  się w  
pam ięc i  ten  w iersz  ze sz k o ln y ch  c z a ­
sów. Ale n a js i ln ie j  r o z k o c h a ł  się w 
p iękn ie  T a t r  S ew eryn  G oszczyński,  
p ro to p la s ta  p oe tyck i  T e tm a je r a ,  k tó ry  
z O r k a n e m  S m e re c z y ń sk im  p o z o s ta ­
nie e p ik ie m  g ó r  i d a w n y c h  ich b o h a ­
te rów , z b ó jn ik ó w ,  h a r n a s ió w ,  j u h a ­
sów i ca łego w sp a n ia łe g o  fo lk lo ru  te ­
go je d y n eg o  w  P olsce  p le m ie n ia  lu ­
dzi w iecznie  w o ln y ch ,  na  k tó ry c h  
śm ig łe  s to p y  s p a d a ły  jedyn ie  w  w y ­
p a d k u  p o jm a n ia  k a jd a n y ,  a le  n ig d y  
j a rz m o  p o d d a ń s tw a .  G oszczyńsk i pc 
w o jn ie  1831 r o k u ,  w  k tó re j  b r a ł  u d / i a l  
. .z a ch o w u ją c  w szędzie  z im n ą  krew  
i p r z y to m n o ś ć  n a d z w y c z a jn ą " ,  gdy i:, 
ni, pod gen. R y b iń sk im  przeszli  g r a n i ­
cę p r u s k ą  w  d ro d z e  do p rz y ja z n e j  
F ra n c j i ,  on  u d a ł  się do  c. k. Galicji 
i z a ra z  we L w o w ie  za łoży ł z W in c e n ­
ty m  P o lem , J a b ło n o w s k im ,  K ra s ic k im  
i in. „Zw iązek  d w u d z ie s tu  je d e n " ,  w 
celu z d e m o k r a ty z o w a n ia  sp o łe cz eń s t­
wa B a w ił  w tedy  u T e tm a je r ó w  w Mi- 
ko łn iow icac li  p o le m  w  Ł o p u szn e j ,  
s ta m tą d  w ę d ro w a ł  w dzikie , pełne 
p ie rw o tn e g o  u r o k u ,  n ie tkn ię te  p ra w ic
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JA K I  B Ę D Z IE  R O K  1939?

W  d n iu  d z is ie jszym  k a ż d y  m im o- 
w oli  w y b ieg a  m y ś lą  w  p rzysz łość .  
„ K u r je r  P o lsk i"  p rz e p o w ia d a ,  że t o k  
39 b ęd z ie  ro k ie m  b u rz l iw y m .

Koniec roku 1I93Ł na całym świecie 
—  a w każdym razie w całej Euro­
pie —- stoi pod znakiem polityki mię 
dzynarodowe). W niemal wszystkich 
państwach europejskich najważniejsze 
zagadnienia polityki wewnet'zne! scho 
cka na drugi plan w obec chmar zbie­
rających stę na horyzoncie m'ędTyna- 
rodowym. W niektórych państwach te 
zagadnienia rrredzynarodowe przesła­
niała —  a n o że  tyhco, lak w państwach 
totalnych, służą do przesłonięcia naj­
bardziej drażliwych zagadnień z poli­
tyki wewnętrzne* W szędzie w każdym 
razie panu;e to powszechne i g łęb o ­
kie przekonanFe, Iż rok 1939 może być 
rokiem decydu'acych wydarzeń na are 
nie międzynarodowe) i że nleledno 
psńsiwo e'irope:skfe w nadchodzącym  
rokL bedzie miało ok ażę  —  zdania 
eqzam'nu właśnie na tej arenie. A że 
egzamin taki nie bvwa nigdy łatwy ani 
prosty, koniec r. 1938 upływa w na­
stroju w każdym razie b poważnym  
T eo re ty cz n ie  . .K u r je r  P o lsk i"  m a  

s łuszność .  R ok 39 z a p o w ia d a  się ja k o  
rok  n ie sp o k o in y .  H is to r ia  je d n a k  nła-  
ta  r . i e k c d y  d z iw n e  figle. W id z ia łe m  
ongiś  dw ie  . .p ło n ą ce  g r a n ic e "  F r a n ­
c u s k o -w ło sk ą  w  r. 1927 i w ło sk o - ju ­
g o s ło w ia ń sk ą  w  r. 1932. R z u ca n o  ta m  
b o m b y  i m ó w io n o  o wojnie . B u rze  wy 
b u c h ty  zupe łn ie  gdzie indzie j.

C zu jność ,  o d w ag a ,  spokój!! O to 
h a s ło  ro k u ,  k tó r y  n ad c h o d z i .

W IE L K A  POŻYCZKA M T Ę D 7 Y N \ 
R O D O W A  NA E M IG R A C JĘ  

Ż Y D O W SK A

„ I lu s t ro w a n y  K u r je r  C odz ienny"  
p rzy n o s i  n a s tę p u ją c ą  s e n sa c y jn ą  wia 
d o m o ść  z W a r s z a w y .

Podobno w niedługim czasie ocze-
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s to p ą  cy w il izac j i  T a t ry .  J a k ie ż  m u s i a ­
ły  b y ć  p ię k n e  w tedy!

Bez ty c h  k o le jek  l in o w y c h ,  d r u ­
tów, k a b ló w ,  u ła tw ie ń  d la  n iz in n y c h  
p a ta ła c h ó w ,  k tó rz y  za  sw o je  p ie n ią  
dze m u s z ą  kon ieczn ie  u j rz e ć  szczy ty  
n a  k tó re  ju z  w d r a p a ć  się n ie m ogą . 
„ D z ie n n ik  Pod~óży do  T a i r ó w "  b y ł  
o w ocem  ty c h  w ycieczek , ró w n ie ż  p o e ­
m a t  „ S o o ó tk i"  f r a g m e n t  p o e ty ck ie j  po  
wieści „ k o ś c ie l i s k a " ,  k tó ry  m ia ł  być 
ty m  d la  T a t r  c z y m  d la  U k ra in y  sta ł 
się „ Z a m e k  K a n io w sk i" .  A w  P a r y ż u  
b a w ią c  n a  e m ig ra c j i  w l a ta c h  40 n a ­
p isa ł  pow ieść  p o e ty c k ą  p r o z ą  n a  tle 
T a t r  T o  s t r a s z n ie  r o m a n ty c z n e  d z ie ­
je... T y p o w y  u tw ó r  o w y ch  czasó w  
P ię k n a  G da, żo n a  ry c e rz a ,  p a n a  z a m ­
ku  w  T a t r a c h  (żadnego  tu  n ig d y  nie 
by ło ) ,  m u s i  się p o ż e g n a ć  z m ężem  któ  
rego k ró l  w z y w a  n a  K ijow iany .  Roz­
k o c h a n y  do  sz a le ń s tw a  ryce rz ,  n ir  
chce żony  opuśc ić ,  a le  cześć r y c e rsk a  
i poczuc ie  o b o w ią z k u  zw y c ięża ją .  W y 
rusza .  N a d o b n a  O d a  sza le je  z tę sk n d  
ty i b ł ą k a  sie po  g ó ra c h  z r o z w ia n y m  
w łosem  oczyw iśc ie ,  ł a m ią c  ręce  i szlo 
c h a ją c  rzew nie .  N a p o ty k a  w śró d  d z i ­
k ic h  tu r n i  p u s te ln ik a ,  je szcze  p o g a n i ­
na czczącego  s ta re  bogi.  T e n  zw a b ia  
ją  do  s ieb ie  d z iw n y m i  c z a ra m i ,  p r o ­
w adz i  w u rocznie p ię k n o  g ó r  i r o z p a ­
liwszy o g n isk o  n a  cześć b ó s tw a  m iłości

kiwać należy nie tytko c  pracowania, 
ale i przedstawienia konkretnych pro­
jektów na temat możliwości rozwiąza­
nia strony llnansowej problemu maso­
wej emigracji żydowskiej z PoIskŁ Pro­
jekty te opierają się na zasadzie likwL 
tiacj1 nrenia Żydów emigrantów za po 
mocą wielkiej pozyczfci niędzynarodo. 
wej, która byłaby spłacana stopniowa 
dregą dodatkowego eksportu z Polski.

Koncepcja ta zakrojona jest, jak 
słychać, na bardzo szeroką skalę.

B O J K O T  R Z E S ZY  W  S TA N A C H  
„ D z ie n n ik  P o ls k i"  d r u k u je ,  w iad o  

m ość ,  k tó ra  jest b. w a ż n a  dla p r z e m y ­
słu w ileńsk iego .

SfANY ZitDN. KUPUJĄ W POLSCE
Akcja bojkotowa towarów niemiec­

kich zakreśla w Stanach Zjednoczo­
nych coraz większe granice. Obecnie 
np. wielkie firmy importowe amerykań­
skie zainteresowały się rynkiem pol­
skim. Dotychczas bowiem sprowadzały 
one do Stanów Zjednoczonych towary 
z Cz.echosłowncii, zwłaszcza z Sude­
tów. Obecnie też jeana z firm amery­
kańskich zamówiła w Polsce 15 m lio- 
nów par rękawiczek, dotychczas spr  
wadzonych z kraju sudeckiego.

o-

„ R O B O T N IK "  W  S P R A W IE  
UK R A IN Y  

Z ag a d n ie n ie  u k ra iń s k ie ,  o m a w ia n e  
p rzez  p r a s ę  ca łego  św ia ta ,  z n a la z ło  o- 
ry g in a ln e  o św ie tlen ie  n a  ł a m a c h  „ R o ­
b o tn ik a " .

Piany ukraińskie Nienrec zagrażają 
zarowno tensj!, jak I Polsce. Logiczną 
konsekwencją lesł zatem porozumienie 
się ty*.h czynników, które są zainteie- 
sowane w utrzymaniu stanu obecnego. 
W ypowiedział to w s-rym niedawnym  
odrapcie prof. Stanisław Grabski, oś­
wiadczając się za zbliżeniem polsko 
sowieckim Jest to stara koncepcja na­
cjonalizmu polskiego. Przyświecała

{2)olco,jeżenie na str. 4)
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w  s k ry te j  ja sk in i ,  o d u r z a  p i ę k n ą  O d ę  
a y m e m  z z*ół i p ło m ie n n ą  w y r t u w ą  
J a k  n a  toż  z jaw ia  się  r y c e rz -m ą ż  i 
p r z e ra ż o n a  d o sz a le ń s tw a  O da, u c ie k a  
w co ra z  w yższe  góry ,  a m ą ż  goni za 
n .ą  b y  zg ładz ić  n ie w ie r n ą  lu b  je j  p rze  
baczyć .  U k r e s u  sił  p a d a  w y c ie ń c z o ­
na, ry c e rz  się  za b i ja ,  a p as k u d n e g o ,  
p o g ań sk ieg o  m n ic h a ,  w y ro k i  bosk ie  
z a m ie n ia ją  w  sow ę, s k a m ie n ia łą  na 

1 szczycie sk a ły .  P r a w d a ,  siedzi, w id a ć  
j ą  d o skona le .

Po  d łu g ic h  la ta c h  tu ła c z k i  nęd z y  
i p rz y g ó d  o s ia d ł  n a  s ta ro ść  G oszc zy ń ­
ski w e  L w o w ie  i la to  z a w sze  w  T a t ­
r a c h  spędza ł .  G dy  o b c h o d z o n o  p ó łw ie  
k o w y  ju b i leu sz  jego  p r a c  l i t e r a c k ic h ,  
ryydano  księgę z b io ro w ą  p o d  ty tu łe m  
„ S o b ó tk i"  a  n ie b a w e m  w  1876 r. 
z m a r ł  p o e ta  T a t r  sve L w ow ie .

Ale p r a w d z iw y m  k r o n ik a r z e m ,  p o ­
e ty cz n y m  p ie w c ą  i e p ik ie m  T a t r  s ta ł  
aię K az im ie rz  T e tm a je r ,  z ro d z in y  zie 
m ia ń sk ie j  z P o d h a la ,  od  dz iec k a  zw ią  
z a n y  z g ó ram i ,  z n a ją c y  n ie  p r z y g o d ­
nie, ale do  głębi g w a r ę  i p s y c h ik ę  gó­
ra lsk iego  lu d u ,  k r a jo b r a z ,  o b y c z a je  
i legendy . Szczęś liw ie się s ta ło ,  że p o ­
eta w łaśn ie ,  p ró cz  r y m ó w  i p r o z ę  cud  
n y ch  g ó ro m  pośw ięcił .  W y s z łe  od  1903 
do 1904 r. „N a S k a ln y m  P o d h a lu "  
w p ię c iu  se riach ,  b y ły  i s t n ą  re w e la c ją  
D ow cip  a n e g d o ty ,  k o lo ro w o ść  i  p ia s ty
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Ludowe wróżby 
noworoczne

we wschodnich powiatach 
woje w. białostockiego

Kto przed Nowym Rokiem pożyci* od 
to g o  cokolwiek, lub  rzeczy pożyczonej przed 
Nowym Rokiem nie zwróci — ten przez 
cały rok nie będzie m iał nic własnego, lecz 
tylko będirie pożyczał od innych.

Kto w yje mb ła ta  ubran ie  starym  m a­
teriałem  przed Nowym Rokiem, tem u nie 
będzie się dobrze powodziło.

. Jeżeli gospodarz przed Nowym Rokiem 
wierci am ury — cielęta i jagnięta będą u 
niego kalekam i.

Gospodyni, k tóra w ieczoicm przed No 
wym Rok;em najw cześniej podpali w pie- 
en będzie latem najw cześniej wychodzić w 
pole do pracy.

W ieczorem przed Nowym Rokiem dz:ew 
ttę ta  przynoszą do chaty drzewo i liczą drn 
im a. Jeżeli jest liczba parzysta, dziewczyna 
wyjdzie zamąż. jeżeli nieparzysta, pozosta 

n ie  panną.
nastaniem  Nowego Reku o godzinie 

w nocy, djziewezęta wyrzuca ją obrazy z iz 
by. ustaw iając dwa lustra jedno naprzeciw 
ko drugiego i pa trzą  w nie. Kto ukaże sU 
w lustrze za tego dziewczyna wyjdzie za 
®8*- ,

W  tym czasie dziewczęta leją ołów lub 
wosk do miski napełnionej wodą Z ksztal 
tu wydanych figur odgadują swą przyszłość

Palą też papier. Jaki kształt clenia ulwo 
n y  się na ścianie ze spalonego pap 'eru , la 
ta  będzie przyszłość.

O goduc. 12 dziewczęta wychodzą na pod 
wórko, zdejm ują pantofe’ z lewej noc! 1 
rzucają go na ulicę p-zez bram ę W  którą 
stronę paatofe! upadn.e notkiem  w tam tą 
itrufię dziewczyna wyjdzie zamąż

O godzinie 12 w nocy g 'v  Nowy Hok nad 
chodzi, młodzież zaglą la przez dziurkę od 
klucza do środka cerkwi. Kto zobaczy przea 
dziurkę od klucza świałto świec w cerkwi 
wyjdzie zamąż lub się ożeni, kto zaś nie 
zobaczy, nie wyjdzie zamąż hib się nie oże­
ni.

Również o godz. 12 w nocy, dziewczęta 
d e , ,  konopie do studni, śpiew ając przy tym 
„Sieju, sieju kanapie!, suszeny, raźeay, daj 
znać, z kim budu Wiek praźyw ać '. Kta po­
tem dziewczynie vr nocy się przyśni, ten bę 
dzie jej mężem.

Kto objąwszy rekam i płot, naliczy parzy­
stą 'iczbę sztachet, dla tego Nowy Rok bę- 
4z'c szczęśliwy, jeżeli naliczy nieparzystą. 
Nowy Rok będzie nieszczęśliwy.

W ieczorem przed Nowym Rok em dziew 
czyna kładzie na itu Ini deskę lub drąg 
względnie zamyka studnię na klucz i żabie 
ra je ze sobą Który mężczyzna w nocy prrvś 
n>i się dziewczynie chodzący po kładce na 
studni, fen będzie je j przyszłym mężem

Przed Nowym Rokiem kogu-to-wi zawiązu 
Je się głowę szm atą i puszcza się go w izbie 
Jeżeli kogut pobiegnie pod obrazy w głąb 
izby, osoba która go puściła w nadchodzą­
cym roku umrze, jeżeli kogut pobiegnie w 
stronę drzwi — oznacza małżeństwo, jeżeli 
zaś kogut pobiegnie pod piec — osoba ta 
zostanie siarą  panną względnie kawalerem

Zebrał J . Abramowicz.
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tzność postac i ,  p r z e p y s z n e  typy ,  j u r ­
n e  z d a rz e n ia ,  ry c e rsk ie  D odan ia  o zbój 
n ik a c h  i s tro je ,  p ie śn i  i w y cz y n y ,  
w sz y s tk o  to  ro z to c zy ło  się  p rz e d  oczar  
sni ca łe j  P o lsk i  j a k  n a jp ię k n ie js z y ,  b a  
j e c z m e  b a r w n y  f i lm .  w y w o łu ją c  z a ­
c h w y ty  i p ęd  d o  Z a k o p a n e g o  i in n y c h  
n u e jse  P o d k a r p a c ia .  T e t m a j e r  s ięgnął  
d n  p rzesz łośc i  h is to ry c z n e j  T a t r  pi-  

„ M a r y n a  z h r u b e g o  i  J a n o s ik  
N ęd z a  L i łm a n o w s k i“ , d o m n ie m a n y m ,  
b o h a t e r s k im  sy n u  W ła d y s ł a w a  IV 
s t r a c o n y m  w  p o tw o r n ie  o k r u t n y  sp o ­
sób, za  b u n t .

Z c z a s e m  u tw o r z y ła  się w  l i t e r a ­
tu r z e  g r u p a  „ P o d h a l a n i e 1* p rz y g o to w a

p rz e z  w y b i tn y c h  lu d z i  z p o ło w y  
X rX  w. j a k  K ra sze w sk i ,  C h a łu b iń sk i ,  
A snyk ,  Sew er ,  M o d rz e je w sk a ,  W i tk i e ­
wicz, p ó źn ie j  M a t la k o w sk i ,  N ow ick i 
O rk a n ,  G w iżdż ,  M ic iń sk i  i p o m n ie js i .  
L u d z ie  „dolscy** sk ą d k o lw ie k  p rzysz l i  
zna leź li  s ię  t u t a j  w  z u p e łn ie  n o w y  n 
1 n ie z n a n y m  świecie . k tó r y  ic h  d u sz e  
a r ty s ty c z n e  uderzy ł ,  w s t r z ą s n ą ł  i n a ­
t c h n ą ł  p ię k n y m i  d z ie ła m i  sz tuk i .

Byli to  lu d z ie  r o z k o c h a n i  w  T a t ­
r a c h ,  d la  k tó r y c h  S a b a ła ,  o s ta ln i  Mo 
r ik a n m  d a w n y c h  P o d h a la n ,  m ę d rz e c  
l i rn ik  s ia ł  się sy m b o lem .

K siążk i  J  K an to ra  i K. T e tm a je r a  
o  T a t r a c h  w  poez ji  p o lsk .e j  i p o e ta c h  
T a tr ,  d a j ą  o b r a z  c z y m  się te g ó ry  s ta ­
ły  d la  n asze j  l i t e r a tu ry .  D zie ła  W ła -

f im p f u w jia  't ó o M w

Zanieczyszczona krew wskutek złe| przemiany materii m oie powedo* 
wać szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artreiyczne, łamar'e w koś­
ciach, bóle głowy, poJenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, zwidzenie slióry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materii nit zeztj orga­
nizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgoaną z naturą acją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. OwuJziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, ie  w chorobach na* tle złe| przemiany materii, chronię*- 
fjych zgpgrciach, kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, artre y im ie  

*■ mapą zastosowanie zioła lecznicze

/ l l & ź y c a m i  p r z e z  p r a s ę
(iDokończenie ze  sir. 3)

ona Już prof. Grabskiemu w ep oce per 
frakfacjl brzeskich. Sądzimy, i e  jeżeli 
się stoi na platformie nacjonalistycznej, 
jes* ona bardz’ej loqlczną od  koncept 
cji poprzednich.

Wszyslkle te koncepcje są jednak 
próbami wyjścia z trudnej sytuacji, w 
której znaleźliśmy s'ę dzięki btęaom  
dotychczasowej polityki. Sprawa ukralń 
ska jest to atut, który pozwoliliśmy so­
bie wyrwać z ręki, a teraz gotów on 
zostać wygranym przeciwko nam. Jak­
i e  pofęinym  czynnikiem byłby ten atut 
w naszym ręku. Dla ciasnych perspek­
tyw nacjonalizmu znikły z oczu drogi 
polityki prawdziwie wielkiej. Polityka ta 
nakazywała szukać harmonii między 
Ideą wyzwolenia narodów, a Interesem 
państwowym Polski, Na tej drodze Pol­
ska winna była szukać zabezpieczenia 
swej pozycji na wschodzie na długie 
stulecia. Stanowiło to równocześnie 
utrwalen-e naszego połoien la nr’ędzy- 

. narodowego. Polityka nacjonalizmu by 
ła i jest polityką fvpowo komutacyjną, 
bez żadnych perspektyw na przyszłość. 
Jest to polityka na krotką metę, a Wiele 
rzeczy wskazule na to i e  do tej mety 
jut dobiegamy.

Czy dziś m oina jeszcze ten atut 
odzyskać, czy m oina go wytrącić z rąk 
ob cego  czynnlkc, który pragnie co  
uczynić podstawą swej poHfykt Impe­
rialistyczne)! Możliwe. Nie widać jed­
nak iadnych w tym kierunku wysiłków. 
A jednak stwierdzić naleiy, i e  droqa 
porozumienia dwóch sąsiednich 1 blis­
kich narodów, polskiego I ukraińskie­
go, została z?kveślona przez dziele
Z tego  w idać ,  że „ R o b o tn ik "  u w a ­

ża s p r a w ę  z p u n k t u  w id ze n ia  in te re ­
sów  P o lsk i  za  spó ź n io n ą .  W y d a je  się 
je d n ak ,  że jest ona  r a c z e j  p rze d w c ze  
sna .  H a ła s  w  p ra s ie  nie zaw sze  s ta je  
się p o b u d k ą  w o je n n ą .  Z im n a  k re w  
je s t  zaw sze  n a jp e w n ie js z ą  k o n c e p c ją  
po l i tyczną .

SŁU SZN Y  ALARM

„G oniec  W a r s z a w s k i "  b ije  na  
a l a r m  z p o w o d u  w y c z e rp y w a n ia  się 
p o k ła d ó w  r o p y  n a f to w e j .

Jeżeli jest sprawa, w której naresz-

d y s ła w a  O r k a n a  p r z y p a d a ją c e  n a  p o ­
cz ą te k  tego  w ie k u  z a m y k a ją  się bez 
resz ty  w  o b ręb ie  T a t r .  S am ,  g ó ra l  z 
ubog ie j  r o d z in y  k tó reg o  M a tk a ,  (opi­
s a n a  p rz e z  S e w e ra  M acie jow skiego) 
w y k sz ta łc i ła  k r w a w ą  p r a c ą  i o sz cz ęd ­
nośc ią,  d a ł  w s p a n ia ły  o b r a z  p r z y r o d y  
gór, d u s z y  lu d u ,  je g o  s u ro w e g o  życ ia  
i s t ra sz l iw e j  częs to  n ęd z y .  W  R oz to ­
kac h ,  D rzew ie j ,  P o m o r ,  o s iągnęły  n a j  
w iększe  p o w o d z e n ie  i w y w a r ły  s i lny  
w s trzą s  n a  c z y ta ją c y c h ,  o d s ła n ia ją c  
im, n ie  o w ą  b a r w n ą ,  s z u m n ą  i z u c h o ­
w a tą  s t ro n ę  życ ia  o p isa n e g o  p rze z  
T e tm a je r a ,  a l e  u p o rc z y w ą ,  c ięż k ą  wal 
kę  o  by t.  J ó z e f  Jed licz ,  F e l ik s  G w iżdż 
A n d rz e j  S to p k a  i ca ła  p le ja d a  późn ie j  
szych ,  p ię k n o  n a s z y c h  g ó r  op isyw a ło ,  
m a lo w a ło ,  w cieliło  w  sk a rb ie c  sz tuk i 
po lsk ie j.  N ie częs to  gię z d a r z a  d o ­
p ra w d y ,  b y  m a ły  z a k ą te k  d o z n a ł  t a ­
k iej miłości i s ta ł  się aż  ta k im  ź ró d ­
łem n a tc h n ie n ia .  Nie ty lk o  sz tu k i  p la ­
s ty c z n e  i l i t e r a tu r a ,  w sz a k  p o lsk a  m u ­
zy k a  r ó w n ie ż  b r a ł a  z T a t r  n a t c h n ie ­
me, d o ść  w sp o m n ie ć  M ieczys ław a  K a r  
łow icza  „ O d w ie c z n ą  P ieśń " ,  p o w s ta łą  
w śró d  szczy tów  n a  k tó r y c h  o d c z u w a ł  
w ieczność  i gdz ie  do  te j  w ieczności  
p rzeszed ł,  p o r w a n y  śn ie ż n y m  t u m a ­
n e m  iak  b ia ły m  c a łu n e m

A o s ta tn io  g o rą c y m  o b r o ń c ą  p r z y ­
rody  t a t r z a ń s k ie j  s ta ł  się J a n  G w al-  
b e r t  P a w l ik o w s k i ,  ze s ły n n e j  p le ja d y

cle  po wielokrotnym powtarzaniu fra­
zesu o współpracy, musi się on prze­
obrazić w uchwytną rzeczywistość, to 
właśnie jest nią sprawa zwiększenia wy 
dobycia ropy.

Zastanówmy się, kto w szczególno­
ści jest do rej współpracy powołany 
I zobowiązany.

Przede wszystkim, sami nafclarze. 
Muszą oni zrozumieć, i e  nie czas my­
śleć o spokoju I wygodzie.

-.Osiągnąłeś dwadzieścia wagonó- 
miesięcznie! Musisz zrobić najwyższy, 
na jaki clę siać, wysiłek, aby zorgani­
zować wydobycie czterdziestu. Tu nie 
chodzi o zwiększenie twego zysku. Pol 
ska źęda ropy, a jeżeli je] nie dasz, to 
będz'esz płacić krwią —  m oże włas­
nych dzieci".

To samo odnosi się do lotników, 
dc. wo'sk motorowych do ca łego  \n a  
ta pos*ępu technicznego. Nie ma mo­
wy o powainej motoryzacji przy obec­
nym słanie wydobycia. Trzeba się przy 
czynić choćby drobnym udziałem do  
tego, aby gałąi, na której się siedzi, 
z której czerpie się soki i/c lo w e . mo­
gła się rozwijać.
E s to n ia  w y d o b y w a  r o p ę  z łu p k ó w  

b i tu m ic z n y c h .  Czy n ic  m a  ty c h  ł u p ­
k ó w  n a  W ileń szcz y źn ie?

Z ag a d n ie n ie  b en z y n y  je s t  z a g a d ­
n ie n iem  n a jw a ż n ie js z y m .

L

„  -  ffo tn w tJ f

który zapewni radosny, beztrosk nastrój 
podczas świął f będzie cieszył wszysi* 
kich przez długie lata — to wspaniały 
odbiornik z  klawiaturą

PHIMPS<W39Do nabyci** lińiiei

S k ł a d y
radio-elekiroiecliiiicj.ne0.

WILNO
UL. TROCKA 17

telefon 781 
Duły wybór
BajmojniejS’ycli żyrandoli 

I lamp binrotycl)
Ceny konkurencyjne

Warunki d o g o d n e

m< d y c k u i ;  w  sw ej  k s iążce  „ O  lice 
z iem i"  d a ł  w y ra z  sw e j  m iłośc i  i  u s i l ­
ne j  p r o p a g a n d z ie  w  R a d z ie  O c h ro n y  
P rz y ro d y ,  k tó re j  p ię k n a  b ro n i  z p a s ją ,  
s łu szn ie  p r z e k o n a n y  że ch o d z i  tu  o 
o b ro n ę  w ie lk ich  w ar to śc i  k u l tu r a l ­
ny ch ,  n isz c z o n y c h  n ie o p a t r z n ie  r ó ż n y ­
m i  „ in w e s ty c ja m i"  in ż y n ie ry jn y m i .

Hel. R om er.

Pod znakiem zimy, zakupów 
i Świąt Bożego Narodzenia

(Wrażenia z Łucka)
Tegoroczna ziemia na W ołyniu jest zgo 

ła wyjąikow a, jak  mówią rdzenni W ołynia 
cy i umiej rdzenni „autochtoni", pobyt 
swój tu taj liczący jednak na lata całe, nie 
na miesiące czy tygodnie (jak rieprzym ie 
rzając my, przybysze z dalekiej północy, 
praw ie z t. zw. Syberii polskiej).

GdyDym im  wierzyła, tym autoentonom , 
zam arzłaby tu chyba na miłych wolyństuch 
m rozach, przekraczający—20 st. C, a tyra 
os.trzejs.zych, ze mocno dawał się we znaki 
silny wiatr, przenikający nawet przez ciep 
łe ubranie, noszone na północy (t. j. w Wil 
me) w najzim niejsze dnie

Dopóki śnieg nie spadł, było chłodno S 
ponuro. Po placach żarzyły się piecyki, po 
slerunkow i paradow ali w długich, do ziemi 
kożuchach, a na ulicach przeważnie bvlo 
pusto. Pusto było i w sklepach również. — 
Do żydowskich ostatnio mało kto zaglądał, 
trochę pod wypływem ostrej agitacji miejsco 
wego OZN i innych pokrewnych duchem śro 
Jowisk, trochę może z obawy przed głosem 
t zw. o-pini, tej niewybi jdrne, i nie przebie 
ła jącej w epitetach głosowych ze szpalt do 
syć zresztą brukowego pisem ka antyżyd^w 
skiego t. p. „Hasło W ołyńskie”. Trudno- tu 
dzie są  ludźmi 1 nie śubią, gdy im doona na 
wet ktoś pozbawiony wszelkiej kultury, a 
obawa przed „opisaniem  w gazecie" (nb. 1- 
mlennym i połączonym z karczennym i wy, 
wiskami) więcej n ieiaz zrobi', niż całkiem 
uzasadniona i słuszna argum entacja za opa 
nowaniera handlu prze-* element polski, ha 
sio zaś bojkotow ania Żyda silniejszy znaj 
dzie oddźwięk, niż pozytywny program  roz 
budowy gospodarki narodowej.

Puste było i w sklepach chrześcijańskich; 
mało kom u chciało się w taki ziąb wycho­
dzić z dom u — naw et w Imię tradycji bo-żo 
naroJizeniowych. To też przeważnie stały  pu

stkam i naw et nieliczne sklepy chrześcijań­
skie. Niewielu kupców korzystało z przed­
łużonych godzin handlu. Poprosfti nie było 
dla kogo. Tu w trącę kró tką dygresję: za
mało, stanowczo za mało sklepów chrzęści 
jańskich posiada Łuck, jak  na czterdziesto 
tysięczne miasto, a i te nieliczne lepiej i sta 
ranniej obsłużyłyby klientów, gdyby w han 
diu chrześcijańskim  miały więcej koukuren 
tów. W tedy nikt nie mógłby się zasłaniać 
wygoamą — oczywiście nie dla kupującego 
— maksymą, że o w artości towaru decydu­
je nie jego jakość, lecz przede wszystkim pa 
chodzenie.

Gdy w przeddzień wilii mróz znaczn e 
zelżał i wypadł obfity śnieg, oarazn zm it 
niło się oblicze miasta. Zaroiły się ulice 1 
sklepy, na placach kupowano choinki (nie 
rozkupiono wszystkich — całe gaje zielo­
na oczekują na prawosfawn.. śwtętai, w sktc 
pech zapanow ało ożywienie — każdy mial 
jakieś spraw unki do załatw ienia, kardy  jak 
gdyby chciał odrobić utracony czas. I n ‘kt 
z kupców już nie myślał o zejściu z placu 
przed godziną 21.

W  pierwsze święto od rana  wszystko hy 
ło jak z bajki. Z okna widziałam fantasty 
cznie ośnieżony zamek Lubarta i rozległą 
płaszczyznę łąk nad Styrem. Powietrze prze 
sycone było białością. Bliżej, równo, rytmi 
ćm ie  sypały się płatki śniegu. Wszędzie ta 
legło piękno i spokój taki sam, jak r tasach 
antolsk ch pod świeżo spadłym śniegiem.

A na ulicach od wczesnego ranka dzwo 
niły dzwonki. Wygndme rozłożyste wiej.«k:« 
sanie dorożkarzy łuckich, parokonne ku«'ły 
by wsiąść t jechać przed siebie w biały 
świat w«pomnień i bajki, w świat zap >m 
nienia o dzisiejszej ponurej rzeczywistości.

Marla Alciandruwieżowa

Najmilszy nrezpm HA GWIA*DwĘ, naitanlef można zakupie w firmie

D-H „ O D Y N I E C "  wł, Irena Malicka
Nurtowe sk łady szk ła  ok len neao, porcelany, em aili, fajansu, naczyń, 

lam p, gram ofonów  I p łyt.
wn, Detal, Dyrekcla I Bi ir* — W ia tk a  18, teł. 4-24 

Hurtowe skladv — O strobram sk* 27, tet. 3^.24
W yprzedaż naczyń wysonowanych po zniżonych cenach.

Najnowsze przeboje płyt gramofonowych-

Zamiast 200-400 ha
Tylko trochę garzel będzie 

z podatkami
'N pow iecie wilejskim jest wieś Giry, 

zam ieszkała przez szlachtę, noszącą frzy 
nazwiska- Kiewlicze, Rodziewięze i Ża- 
Iciewirze.

Ziemi mają stosunkowo dużo. Tylko 
kłopot był zaiwsze z tym, że w łasność nie 
kłórych składała się z dwusłu kawałków 
najprzeróżr-eiszych „kształtów". Ostatnio 
doszło  do  teqo , że często nie mogli swo­
ich „sznurów" ani doliczyć się ani rozróż­
nić. Częste też wynikały nieporozumietii-r 
z pow odu zasiania przoz kogoś ziemi są­
siada —  pi-zer po.nyłkę, nie ze złej woli.

Swoją d rogą był ło dobry  pretekst do  
sadzenia się. Ileż to godziw ej rozrywki 
mieJi „w aćpanow ie". Jeden  z Rodziewi­
czów stale procesujący się nosi miano 
„adw okata". Niestety wszystko ma swój 
kopiec. Brać szlachecka będz ie  musiała 
wysilać się w szukaniu innych przyczyn 
do  pooisywania się swymi zdolnościami 
prawniczymi, bo  w bieżącym  roku prze­
prow adzono w Girach scalenie gruntów.

W akcie nadawczym była mowa 
o  tym, że mają oni ziemi ponad  200 hek­
tarów. O d tak iego  kawałka wymierzony 
był podatek  i takiej ilości czuli się posia­
daczami. Tymczasem p o  zmierzeniu przed 
przeprow adzeniem  scalenia (k aza ło  się, 
że mają nie 200 ale ponad 400 hektarów.

Bardzo ucieszyli się z teg o  odkrycia. 
Poczuli się dw a razy bogatsi. Na w iosnę 
k a iay  już zacznie uprawiać jeden  kawa­
łek gruntu —  podw ójnie większych roz­
miarów od spodziew anego ..

Tylko trochę gorzej bedz ie  z podat­
kami. A. J.

« •F S b i c g e r
niech każd- nam ięta. Przez 

W k .  lat 60 w służbie klienta —
Ęfc k Kalisz, Szopena 9.

Jed y n a  polska fabryka forte- 
planów 1 pianin dopuszczo- 

I  na  do udziału w Światowej
1 J f  1 I Wystawie w Nowym—Yorku

1 Przedstawiciel H. flBELOW
ik tad  Pianin — W ilno. ul. N iem iecka 22.

* * iliiAAAA U l l U t l a f  U i m .  M1Ł.1, u . . . . ,

Książka kształci, bawi, rozwija

Czytelnia Nowości
W ilno, ul. Św. Jerzego £

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szkolna — Beletrystyka — K 
Naukowo — Wysyłka na prowincję ► 

3  Czynna od 11 do 18. |
J  Kaucja 3 zt. A bonam ent 1.50 zł ► 
TTTTTTTTTTTTTT7TTTTTTTTTTTTTTTTTTTT7Tf ,

r»fił żartpm, pół serio

N o w o r o c z n e  ź y t ^ e ^ a  
dla wsi

Ludow i:
d o ta c j i ,
k o m a s a c j i ,
r a d io f o n iz a c j i ,
te le fo n iz a c j i ,
e leK try f ik a e j i ,
k o m u n ik a c j i ,
m o to r y z a c j i ,
a w ia c j i .

Radom gromadzkim:
s k ł a d a m  n a j s e r d e c z n i e j s z e  życzen ie ,  
ażeby  w ięk sze  m ia ły  znaczen ie .

Wójtom i sołtysom :
N ie c h a j  czym  p r ę d z e j  
fćmin się  zb ie rze  
i  w a s  ponow inie 
n a  s l a r s z y z n ę  w yb ie rz e .

Nauczycielom:
ży c z y ć  t r z e b a  —  
lż e js ze j  p r a c y ,  
w ię c e j  zaś...  ch leba .

LeSniczym:
d u z o  za ję c y  
i  n ic  -więcej.

P c lic ji:
c a łk o w i te j  n ad z ie i  
n a  w y k r y c ie  złodzie i.

Znachorom:
u z n a n i e  „ d e  j u r ę "  
i  n ie ś c ig a m e  p rzez.. .

p r o k u r a t u r ę

Sklepikarzom:
w y ż s z y c h  ce n  sp rz e d a ż y ,  
t a i r e g o  ź ró d le  n a b y c ia .

'  w y s ta w i  an ia  t a m  w ek s l i
bez...  p o k r y c ia .

r

Rzemieślnikom:
c ią g łe j  p r a c y  w  d o m u  
b e z  k o n t r o l i  i  d y p lo m u .

J a n  H o p k o .

, ,  a jednak na]leple| kunlsz
D O B R E  F U T R A

w m p n e i hurtowni
s w t n s H i

W ilno, Niem iecka 37
(I*a piętro) róg Rudnickiej 

Sprzedaż detaliczna po cenach hurt.



Urwie brak... opozycji
O b e c n e  życ ie  k u l t u r a l n e  L i tw y  

s ta n o w i  j e d e n  p r z y k ła d  w ięce j ,  jak 
to ta ln y  sy s te m  r z ą d z e n ia  d e p r y m u j ą  
co dz ia ła  na  ro z w ó j  życ ia  k u l tu r a ln e  
go w n a ro d z ie .

P r z y k ła d  L i tw y  ra z  jeszcze u lw ie r  
dza  nas  w p r z e k o n a n iu ,  że  to ta l iz m ,  
d z ia ła ją c y  m o ż e  d o d a tn io  —  p r z y n a j  
m n ie j  n a r a z ie — n a  ro z w ó j  g o s p o d a r ­
s tw a  n a r o d o w e g o ,  n a  p r z e ja w y  żym a 
k u l tu r a ln e g o ,  w p ły w a  w ręcz  za b ó j  
czo W y s ta r c z a  w z ią ć  do  r ą k  np. cza 
so p is in o  l i t ew sk ie  g łó w n ie  p r a s ę  co- 

,rŁ> d z ie n n ą ,  p r a s ę  z e la ic h s z a l to w a n ą .  
ażeby  już  sob ie  w y ro b ić  tak i  pog ląd .  
I co je s t  n a jc ie k a w s z e ,  że p u s tk i  wi 
dzi się nie ty lk o  w p r a s ie  „ o p o z y c y j ­
n e j "  (k tó ra  de  f a e to  o b e c n ie  z u p e łn ie  
z a l r a c i ła  c h a r a k t e r  „ o p o z y c y jn o śc i" )
— lecz t a k ż e  p ism a  r z ą d o w e  p re z e n  
lu ją  się ze w zg lędu  n a  sw ą  t r e ś ć  n ez 
wy k le  ubogo .

ArtykiM  w stęp n e  w u rzędów ce  
„Lietnvos \ i d a s “ widzi się za ledwie  
pi rę razy w tygodniu, a i te są jaklęś  
bez wyrazu.

G azety  „ o p o z y c y jn e " :  „ L ie tu v o s
Z in ios" ,  „XX A m ziu"  n ie m a l  w cale 
dziś w y rz e k ły  się „ w s tę p n ia k ó w " .  
Ż ad n e j  w y m ia n y  m yśl i ,  ż a d n e j  d y s k u  
sji, ż a d n e j  p o le m ik i .  A p rz e c ie  te sa 
m e  c z a s o p is m a  p rz e d  1926 r. a p rze z  
p e w ie n  czas  i p o te m ,  w y g lą d a ły  z u p e ł  
n ie in acze j .  D la te g o  też p rz y b y s z o w i  
z L i tw y  n a w e t  te w a r u n k i ,  w j a k ic h  
n a sz a  p r a s a  p r a c u je  w y d a ją  się r a j e m  
i sw o b o d ą  s ło w a ,  ja k ż e  b ez  p o r ó w n a  
n ia  w ięk szą .  Je s t  r z e c z ą  w z w ią z k u  z 
ty m  c h a r a k te r y s t y c z n ą ,  że n a w e t  l i­
te w s k ie  p i s m o  „A id n s" ,  w  W i ln ie  w y  
ch o d z ą c e ,  m a  w ię c e j  s w o b o d y  w y p o ­
w ia d a n ia  się, w ię c e j  w y ra z u  i do d n t-  
n :e jsze  p r z e to  ro b i  w ra ż e n ie ,  n iż li- 
t t w s k m  d z ie n n ik i  k o w ie ń s k ie  doby  
dzisie jszej.

S p ra w ie  s ta g n a c j i  życ ia  k u l t u r a l ­
nego  w L i tw ie  o s ta tn io  p o św ię c i ło  
sp o ro  u w a g i  d o r o c z n e  W a ln e  Z g rom n  
dzen ie  T o w a r z y s t w a  L i t e r a tó w  L i te w  

* sk ic h ,  ja k ie  o d b y ło  się w  K o w n ie  w 
k o ń c u  l i s to p a d a .

L i te ra c i  l i tew scy  n a  z jeźdz ie  us 
k a rż a l i  się na  to, iż s p r a w y  k u ł t u r a l  
ne n ie  są z a p o z n a w a n e  p r z e z  cz y n n i  
ki m i a r o d a jn e ,  że dużo  u w a g i  pośw ię  
t a  się... b e k o n o m ,  m a s łu ,  j a jo m ,  a n ie
— k s ią ż c e  Z ja z d  p r z e to  d o m a g a ł ,  się 
u a k ty w n ie n ia  życ ia  k u l tu r a ln e g o  w

L*’lw ie  P a d a ł y  n a r z e k a n i a ,  iż T o w a  
rz y s tw o  L i te r a tó w  ro zw ija  dz ia ła ł  
n o ść  s ła b ą  P re z e s  T o w a r z y s t w a  - 
G ru sz a s  — m ó w ił ,  że zo s ta ł  w praw  
dzie s tw o r z o n y  „ F u n d u s z  L i te ra łu  
r y “ , n ie  z a z n a ł  on  j e d n a k  p o p a r c ia  z< 
s tro n y  ły c h  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  z tvm  
p o p a r c i e m  n a j ł a tw ie j  b y  p r z y jś ć  mo: 
ły ( jak  b a n k i ,  o r g a n iz a c je  ek o n o m ie ?  
ne  itp.) Nie ch o d z i  tu  o to, żeby  m  
d a t k a c h  m o ż n a  b y ło  b u d o w a ć  ro zw ó ; 
życia k u l tu r a ln e g o ,  a le  o to, że b ra k  
z a in te r e s o w a n ia  ze s t r o n y  ty c h  czyn 
n ik ó w  je s t  ś w ia d e c tw e m  za p oznaw .i  
nia z n a c z e n ia  życ ia  k u l tu r a ln e g o  dla 
p rzy sz ło śc i  n a r o d u .

S fe ry  r z ą d z ą c e  L i tw y  z a g a d i r e  
m o m  k u l t u r y  p o ś w ię c a ć  w p ra w d z ie  
z d a ją  się n ie  m a ło  u w a g i :  w p rn g rn  
m .3 t a u t i n i n k ó w  s łow o  „ k u l t u r a "  
s p o tk a ć  m o ż n a  n ie  raz  i m e  dw a .  — 
C z y n n ik i  m i a r o d a jn e  n o sz ą  się, jak 
d y s z e l i ś m y  z m v ś lą  p o w o ła n ia  n a w e t  
„ Izb y  K u l tu r y "  itp.

Ale n ie  o to  tu  chodz i.  Na ro z k a z  
k u l t u r a  p l a n to w a ć  się n ie  d a je ,  k a ­
m ie n ie m  zaś w ę g ie ln y m  d la  jej ro z w o  
ju  jesl c a łk ie m  coś in n e g o :  sw o b o d a

d o w a ,  w o ln o ść  p r z e k o n a ń ,  ś c ie ra n ie  
ię m y ś l i  i p o g lą d ó w  ~  a te g o  L i t ­

wie w ła ś n ie  b r a k .
„ D y s k u s ja  je s t  r o z w ią z y w a n .e m  p r o 
b le m a tó w "  —  tw ie rd z i  Anglik ,  a L i t ­
win —  w1 s w y m  w ła s n y m  k r a j u  te j  dy  
•.kusji c a łk ie m  dziś  je s t  p o z b a w io n y  
Bez s w o b o d y  p u b l ic z n e g o  w y p o w i a ­
d a n ia  p o g lą d ó w ,  n ie  m o ż e  b y ć  m o  
wy o r o z w o ju  życ ia  k u l tu r a ln e g o ,  gi 
riie o n o  i o p a d a ,  w ię d n ie ,  j a k  k w ia '  
■mzbawiony w o d y ,  s ło ń c a  i p o w ie t ­
rza.

Jeś l i  to  w sz y s tk o  m ó w im y ,  to  nic 
d la tego ,  żeby  — w  d o b ie  n a w ią z y w a  
nia le p sz y c h  są s ie d z k ic h  z L i lw ą  s i r  
su n l tń w  d o s z u k iw a ć  się . . .„ d z iu ry  w 
' 'a ły m " .  M ó w im y  o ty m  ze s t a n o w is ­
ka dila L i tw y  p rz y c h y ln e g o ,  w y r a ż a ­
jąc u b o le w a n ie ,  że rze czy  te  ta k  ta m  
się toc,2ą. M ó w im y  t a k ż e  d la teg o ,  t o  
sam i d la  s ieb ie  b o im y  się f o n u  lota! 
nych  r z ą d z e n ia  p a ń s tw e m ,  d la teg o  
leż p r z y k ła d  ł i few sk i i d la  n a s  s a ­
m y c h  m o ż e  b y ć  p o u c z a i ą c y  L i tw ie  
jeszcze b a r d z ie i  b r a k ,  n iż  P o lsce .  „O  
p o zy c j i  Je g o  K ró le w s k ie j  M ośc i"

J .  C.

Prctfes* niem iecki w S t.7 iPdn.
B E R L IN  (P a i) . N ie m ie c k ie  B iu ro  

I n fo rm a c y jn e  d o n o s i o  p ro te śc ie  n ie ­
m ie c k ie g o  c h a rg e  d ‘a f f a ir e s  w W a sz y n  
g tn n ie  p rz e c iw k o  p rz e m ó w ie n iu  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  m in is t r a  s p ra w  w e w n ę trz  
n y c h  Io lte sa , w y g ło sz o n e m u  w  CJeve- 
la n d , d o d a ją c ,  iż  z a s tę p c a  s e k re ta r z a  
s ta n u  w  d e p a r ta m e n c ie  s ta n u  u s iło ­

w a ł Dronić s ta n o w is k a  Ic k e sa
D o p ó k i w  s to s u n k a c h  n ie m ie ck o - 

a m e c y k a ń s k ic h  —  k o ń c z y  k o n m n i 
k a t  N ie m ie c k ie g o  B iu ra  In fo rm a c y j­
n eg o  —  b ed z ie  p a n o w a ł te n  s ta r. rze 
czy . n a d z ie ja  n a  p o n re w e  w ł b je m n y c h  
s to s u n k ó w  je s t  p o z b a w io n a  w sz e l­
k ic h  p o d s ta w .

Ameryka dokarmia
obie walciace strony w ITszoanll
W A S Z Y N G T O N  (Pat) .  P re z y d e n t  

R oosevel t  o św ia d cz y ł ,  iż S ta n y  Z jed  
n o c z o n e  d o s ta r c z ą  w  c iąg u  Tiajblii-  
szych szesc iu  m ie s ię c y  p o ł  m i l io n a  hu

szli p sz en ic y ,  k tó r e  b ę d a  p o d z ie lo n e  
p o m ię d z y  ob ie  s t r o n y  w a lc z ą c e  w  H i­
szpan i i ,  ce le m  u d a r e m n ie n i a  klęski' 
g łodu .

w s a m

„Najwspanialsza operacja"
powstzfków rrzbskich *e Palestynia

B la
W Y T W O R N E J

f ó a n i
N Y

JE R O Z O L IM A  (P a t)  Z a k ro jo n a  
n a  s z e ro k ą  s k a lę  a k c ja  w o jsk  a n g ie l 
sk ic h , m a ją c a  n a  ce fu  o s ta te c z n e  ro z  
b ie ie  p o w s ta ń c ó w  a r a b s k ic h  I u je c ie  
ich  g łó w n y c h  p rz y w ó d c ó w , n ie  o d n io  
s ła  z a m ie rz o n e g o  s k u tk u .

P o  p ię c io d n io w e j w a lc e  p o w s ta ń  
cy  p rz e b il i  o ta c z a ją c y  Ich  p ie rśc ie ń

i z d o ła li  s ię  w y co fać . S tr a ty  ic h  w j 
n io s ły  o k o ło  60 z a b ity c h , 100 r a n n y c b  
1 11 z a g in io n y c h  be:, w ieści.

N a c ze ln y  K o m ite t A ra b sk i u w a ż a , 
że  b y ła  to  n a jc ię ż sz a , a le  z a ra z e m  n a j ­
w s p a n ia ls z a  o p e ra c ja  p o w s ta ń c ó w  a- 
ra b sk ic h

t
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Kuomintang zaleca Czang-Xa:-Szekowi
wszczęcie rokowań z Japonię

H O N G K O N G  (P a t) .  W ic e p rz e w o d  
n ic z ą c y  K u o m in ta n g u  W a n g -C zin g - 
W e i —  j a k  d o n o s i R e u te r  —  m ia ł

sk ie ro w a ć  d o  C z an g  K a i-S z c k a  p ism o  
w  k tó ry m  z a le c a  s z y b k ą  w y m ia n ę  p o  
g lą d ó w  z  J a p o n ią  n a  te m a f p o k o ju

B łogosław ieństw o Ojca £ f .  
i ) a  Polski

RZYM  (P A T ) W c z o ra j  c n a rg e  d a f  
fa ire s  S ta n is ła w  J a n ik o w s k i  z ło ży ł ży 
cz en ia  O jcu  św .

P a p ie ż  m jz ie lił b ło g o s ła w ie ń s tw a  
P re z y d e n to w i R z e c z y p o sp o lite j, c a łe j 
P o tsc c , w ie lk im  i m a ły m  a  zw ła sz cza  
m a lu c z k im , ży cząc , a b y  P o ls k a  z a rh  > i 
w a ła  s p o k ó j w e w n ę trz n y .ta k  tru d n y  
do u tr z y m a n ia  w  o b e c n y c h  cz a sa c h .

S w a  ?  Kowna
di? ęrrn >y rr!sVe!

K O W N O  (P a t) .  B u d o w a  szo sy  n a  
o d c in k u  Je w le  —  Z y ż m o ry  z o s ta ła  ju ż  
p o s ta n o w io n a . B u d o w ę  p rz e p ro w a d z i 
m in . s p r .  w e w n ę trz n y c h  Odcinek oo 
w o z b u d o w a n e j szo sy  w y n o s i 30 k in  i 
b ęd z ie  k o sz to w a ł 60(f ty s . litó w . R obo  
ty  p rz y  b u d o w ie  z o s ta n ą  ro zp o c zę te  
n a  w io sn ę  1939 r .  N o w o w y b u d o w a n y  
odeirm k  b ę d z ie  p rz e d łu ż e n io m  szo sy , 
p ro w a d z ą c e j z K o w n a  k u  g r a s ic y  p o i 
sk le j.

Lekarze-Żydzi
me moęą |uł wykonywać 

zawodu w G1~ńsku
GDAŃSK. (Pat.) S.ekaFze-Zydzi w Gdań 

sku po dniu 3f bm. nie nrogą |uż wyko­
nywać, Jak wiadomo, swego zawodu. Se­
nat wydał zarządzenie w stosunku do dwu 
tylko lekarzy-2ydów, którym pozwolił na 
'eczenie wyłącznie pacjentów Żydów.

—  Z ap isz  się  n a  c z ło n k a  O d d z ia łu  
G ro d z k ie g o  W ił. W o j. T -w a  P rz e c iw  
g ru ź licze g o , W iln o , W ile ń sk a  27 m . 1.

Nowinki radiowe

Kto bądzie tym 
szczęśliw cem  ?

W  dniach nfljbliżs?ych (a m oże rwwet 
dziś, lub jutro) przekraczam y milion radl- 
oabooetiłów . Nie będziem y pisali o na- 
grooach, o czym już wiedzą czytelr.icy 
z komunikałów P. R., pragniemy tylko 
podkreślić doniosiość tego  m ałego jubi­
leuszu w rodzince 'adiow ci.

Nie u.ega wątpliwości, że za parę lat 
będ: iemy świadkami uroczystości wrą 
czema podarków  radioaLonenlow i Nr 
1.500.000. Oczywiście pod  jednym wi. 
runkiem, że już w r 1939 znaczn.e p o ta ­
nieją lampy radiow e, ham ujące rozwój na­
szej radiofonii.

■ Przyszłość radia —  tc  tan. odbiornik 
'ampowY. Rolnik nie może pracować w 
ogrodzie, maty sklepikarz nie m o ie  o b ­
sługiwać klientów ze słuchawkami na u- 
szach. Z p-zyjemnością jednak wysłucha­
ją głosu i m uzyKi, leżeli ła będz ie  d o . 
sfępna d la  wszystkich a n'ie tylko dle 
dw ojga osób.

I przem ysł polski pow ienien pójść za 
dobrym przykładem  przemyśiu łódzkiego, 
klóry ułatwi1 wszystkim swoim robotni­
kom nabycie aparatów  radiowych. Prze­
myśl wielki nie zawsze jest przemysłem 
daiącym najw:ęksre  zyski. Przemysł wi­
leński w  pew nej swoiej części m ógł by 
również pójść za dobrym  przykładom 
Lodzi.

Sukces osiągnięcia pierw szego miiioru. 
tad ioabonenlów  nie powinien być zacnę- 
lą do  spoczynku na laurach, ale ostrogą 
do  darszego marszu. i.

- ::J£

Autograf Lenartowicza
( Dokończenie)

Po  s e rd e c z n y m  p r z j  w i ta n iu ,  r ze k i  I 
Wy ga n o w sk i :

„W y o b r a ź  sob ie  WTa c k u ,  u d a ło  m i 
się z e b ra ć  t r o c h ę  g ro sza ;  p o n ie w a ż  
czu ję  się p o  p r a c y  z m ę c z o n y m ,  a n a  
wet zd ru w ie  m i n ie  d o p isu je ,  p o s ta n o  
w i h m  za p o r a d ą  le k a rz y  w y je c h a ć  do 
W ło ch ,  gdz ie  z a b a w ię  czas  ja k i .  Ma 
rz y łe m  zo b a cz y ć  c u d a  a r c h i t e k t u r y  
sz tuk i W ia ta ,  że m a sz  z a m i ło w a n ie  
do p ię k n y c h  rzeczy ,  w ięc  c h c ia łe m  ci 
przywieźć, j a k ą ś  p a m ią t k ę  z W io ch .  
O b a w ia ją c  się j e d n a k ,  że m ó g łb y m  ci 
p rzy w ie źć  coś n ie o d p o w ie d n ie g o ,  zde 
c y d o w a łe m  się z a p y ta ć :  co b y ś  c h c ia ł  
d o s ta ć  w u p o m in k u ?

—  S k o ro ,  k o n ie c z n ie  ch c esz  n i '  
z ro b ić  p i z y j e m n o ś ć  i d ro g i  dla m n ie  
u p o m in e k ,  to  z a p r o p o n u ję  ci coś in ­
nego...  a le  m i się zd a je ,  że ty p o m im o  
. hęci tego nie z ro b L z .

—  Co! ja  nie z ro b ię ? !  za w o ła ł  F lo  
rek. S k o ro  p o s ta n o w i łe m ,  to  ucz y n ię  
w szy s tk o ,  co p rag n ie sz . . .  c h y b a  m e 
będziesz  w y m a g a ł  o d e m n ie ,  żeftym 
p rzy w ió z ł  j a k ą ś  m a r m u r o w ą  W e ­
nus?

—  C h o w a j  Boże, z a p r o te s to w a ł

W a c ła w  ze ś m ie c h e m .  T e n  p r z e d m io t  
n ie  b ęd z ie  cię n ic  k o s z to w a ł ,  m o ż e  się 
zm ieścić  n a w e t  w  p u g i la re s ie .  P o w ta  
rza m ,  że to  rze cz  n i  zw ykła ,

—  Z a c ie k a w ia s z  m ię  W a c k u ,  go ­
tów  je s te m  za ło ż y ć  się z to b ą  o f u n t  
cz e k o la d y ,  k t ó r ą  p a s ja m i  lub ię ,  że 
sp e łn ię  n a w e t  d z iw a c z n e  tw e  p o le c e ­
nie.

—  Z goda ,  p r z y jm u ję  za k ła d .  S łu ­
c h a j  w ięc  u w a ż n ie .  O cz y w iśc ie  b ę ­
dziesz w e F lo re n c j i ,  w ięc  za jd z ie sz  do 
L e n a r to w ic z a ,  k t ó r y  t a m  s ta le  m ie ­
szka i...

  Co? Z w a r io w a łe ś  c h y b a ? — p r z e r
wal F lo re k .  Ależ gdzie  go m a m  s z u ­
k a ć  i p o  co? W s z a k  je s te m  in ż y n ie  
r e m  i n ie  z a jm u j ą  m n ie  poeci.

  P ow o l i  b r a tk u ,  pow oii .  M usisz
to u czyn ić .  W s z a k  za łoży łeś  się? Z ie  
sz tą  je s te ś  A rk o n e m  —  v e r b u m  ■ obi 
]e _  o b o w ią z u je .  Z p e w n o ś c ią  W łosi  
n ie  z n a j ą  we F lo re n c j i  po e ty  L e n a r t o  
w icza,  lecz j a k o  , m a e s l r o  s c u lp to re  , 
n a p e w n o  je s l  znany>  więc w k a ż d y m  
sk lep ie ,  gdzie  ar. r 7ci , 'r ;ą  rzeźby ,  a !\ 'r‘h 
j e s te m  ta m  bez  l iku ,  w s k a ż ą  ci ad re s .  
P ó jd z ie s z  wiec do  s t a r u s z k a ,  s a m o tn e

go, s c h o rz a łe g o  ****). U czy ć  cię nie 
p o t r z e b u ję ,  co  m a s z  D owiedzieć . S er  
ce T w e  ci p o d p o w ie ,  o p o w e d z  j e d ­
n a k  o c ię ż k ic h  n a s z y c h  p rz e ż y c ia c h  u 
iuoska li ,  w k o ń c u  zaś w y ja ś n isz ,  że 
tw ó j  p r z y ja c ie l  W a c ł a w  —  z G ro d ­
n a  w s p o m in a  o n im  z w d z ię c z n o śc ią  
życzę  m u  z d r o w ia  i p ro s i  o  n a p isa  
n ie  n a  p a m .ą t k ę  a u to g r a f u .

—  M ój Boże, c o  te m u  c z ło w ie k o ­
wi p rz y sz ło  do  g łow y ,  z a śm ia ł  się se r  
d ec zn ie  F lo re k .— Ale te n  p o m y ś l  o ry  
g m a ln y  p o d o b a  m :  się  i c h ę tn ie  z r o ­
bię, o co prosisz .. ,

P o  k i lk u  m ie s ią c a c h  W a c ł a w  o trzy  
m a ł  od W y g a n o w s k ie g o  k a r t k ę  z p r o  
śbą ,  b y  p r z y s z e d ł  i z a b r a ł  z so b ą  cze 
k o la d ę .

W a c ł a w  b y ł  p e w n y m ,  że z lego  za 
k ła d u  n ic  n ie  w y jd z ie  —  a tu  t a k a  
m iła  n ie s p o d z ia n k a .

P o  p r z y w i t a m  u i s e rd e c z n y c h  p o ­
c a łu n k a c h ,  w eso ły  i u ś m ie c h n ię ty  W y  
g an o w k k i  z o ż y w ie n ie m  o p o w ie d z ia .  
o sw ej  w y r e e z c e  do  W ło c h .

—  Nie u w ie rz y s z  ja k  ci je s te m  
w d z ię c z n y  W a c ła w ie ,  za  tw ó j  p o m y s ł  
K tó r y  z p o c z ą t k u  w y d a ł  m i się d z i­
w a c z n y m  i n e m o ż l iw y m  do  w y k o ­
nania .  Z ła tw o ś c ią  o d s z u k a łe m  we 
F lo re n c j i  p r a c o w n i ę  L e n a r to w ic z a

*♦**) Zm arł w nastę.poym 1893 roku.

. S ta r u s z e k  z p o c z ą t k u  p r z y j ą ł  m n ie  
g rz e c z n ie  i o b o ję tn ie , le c z  gdy  się  d o ­
w iedz ia ł ,  że p r z y b y w a m  z Rosji,  że 
c h c ia łe m  m u  z łożyć h o łd  i  w y ra z ić  
w d z ię cz n o ść ,  za je g o  p o ez je ,  k tó r e  po 
k r z e p i a j ą  d u c h a  P o la k ó w  w zab o rze  
r o s y js k im ,  b y ł  w z r u s z o n y ,  s ta ł  się roz 
m ow m ym , cę tn ie  p o k a z a ł  sw e rzeź  
b y  w  p r a c o w n i .  W y p o w ie d z ia łe m  m u  
tw e  ż y c z e n ia  i p r o ś b ę  o a u to g r a f .  W y  
d a r ł  z z e sz y tu  leżącego  n a  b i u r k u  k a r  
tę i n a p i s a ł  s łów  k i lk a .  Masz! C zy­
t a j 1...

T o  mówiiąe wry b r a ł  z p u g i l a r e s u  
k a r l k ę  ] z t r y u m f e m  o d d a ł  W a c ła w o  
wi, k tó r y  ze w z r u s z e n ie m ,  d iż ą c y m  
g ło se m  j ą  g ło śn o  odcz y ta ł .

—  Raz je szc ze  ci d z ię k u ję ,  m ó j  
W a c ła w ie ,  że d a łe ś  m i m o ż n o ść  wTi- 
d z ieć  i r o z m a w ia ć  z n a s z y m  w ie lk im  
p o e tą .  N igdy  b y m  n ie  p o t r a f i ł  w y m y  
ślić coś p o d o b n e g o .

—  Nie b y ł  to  m ó j  p o m y s ł .  M a tka  
m o ja  n ie g d y ś  d b a ła  b y  dz iec i  z a ch o  
w a ły  p o lsk o ś ć  i p a t r i o ty c z n e  u czu c ia .  
O b a w ia ła  się r u s y f ik a c y jn e g o  na  n ich  
w p ły w u  w sz k o łac h ,  do  k tó r y c h  u- 
częszczać  m u s ia ły .  P o s t a n o w i ł a  więc , 
za a p r o b a t ą  c j c a  o d b y ć  z d z iećm i pod  
róż do  L w o w a  i K ra k o w a ,  by  p o k a  
zać ni n a sz e  d a w n e  p a m ią ik i  i odw ie  
dzić  ż y j ą c y c h  je szc ze  n a s z y c h  z n a k o  
m i t y c h  ludz i ,  j a k  W in c e n te g o  P o la ,  
J u l iu s z a  K o ssa k a . K r e m a r a  i i n n \ c h .

L ic z y łe m  w te d y  je d e n a ś c ie  lat, j e d ­
n a k  w ra ż e n ie  tego ,  co  w id z ia łe m  po  
zo s ta ło  n a  ca łe  życ ie  —  w ięc  i w te d y  
p rz y s z ła  m i n a  m yś l  n a s z a  l . is to ry cz  
n a  p o d ró ż  z m a tk ą .

T y m i  w s p o m n ie n i a m i  p o r u s z o n y  
do g łębi d u sz y ,  z łoży ł W a c ł a w  a lb u m  
z p o w r o te m  i d r ż ą c y m i  u s ta m i  w y ­
szeptał* —  T a k ,  t a k  . B a d ź  zaw sze  do 
b re j  m y ś l i  1 —  Czy to  m o ż l iw e ?

P o d s z e d ł  do  sw ego  b i u r k a ,  zas iad ł  
n a  fo te lu  i u j r z a ł  p r z e d  so b ą  p o r t r e t  
z m a r łe j  n ie d a w n o  żony .  P ię k n e  je j  o- 
czy  s p o g lą d a ły  n a  n iego  p o g o d n ie ,  a 
ła g o d n ie  u ś m ie c h n ię te  u s ta ,  z d a w a ło  
się m ó w iły :^ ,N ie c h  M a tk a  B o s k a ,  c h r o  
ni Cię W a c iu  od  z łego" .  A t a m  zdz i­
w io n y m i o c z y m a  sp o g lą d a ła  na  n iego  
r o z w ic h r z o n a  g łó w k a  c ó rk i ,  ob o k  k tó  
re j  f i lu te r n i e  się u ś m ie c h a ła  m a ła  
w n u c z k a  Z d r u g ie j  s t r o p y  z p o w a ż n a  
m i m i n a m i  d w u c h  sy n ó w  o f ic e ró w  
W o jsk  P o ls k ic h ,  o t a c z a j ą  fo to g ra f ię  
M a rsz a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  n a  k t ó r e j  wi 
d n ie je  je g o  w ła s n o rę c z n y  p o d p is .  W y  
g o d n ie  siedzi r o z p a r ty  rta fo te lu  M ar  
sza łek .  L e w ą  r ę k ą  p o d p a r ł  g łow ę. Z 
p o d  g ro ź n ie  n a s t r z ę p i o n y c h  b rw i ,  spo  
g łą d a ją  ł a g o d n e  oczy  —  u ś m i e c h a ją  
się u s ta  p o d  . s h r f m  w ą s e m  i z d a ją  się 
m ó w ić :

—  B a d ź  zaw sze  d o b r e j  m yśli!
W a e ła w  W
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Łu:>y:e słowiańskie giną
P o s tę p u j ą c  z g o d n ie  z m e to d a m i  

p r o p a g a n d y  N ie m ie c  h i t l e r o w s k ic h  
m ożna  tw ie rd z ić  bez p rze sa / iy  i ściśle 
z f a k ta m i  h is to ry c z n y m i ,  że serce 
d z is ie jsze j  T rz e c ie j  Hzeszy —  B erl in  
stoi na  o d w ie c z n ie  s ło w ia ń s k ie j  z ie­
mi i że p ra w ie  w sz y s tk ie  te reny ,  po ło  
żonę  na w s e h ń d  od s to l icy ,  z a m o  «z 
k a łe  są w  w ięk szo śc i  p rz e z  zn ie m  
czołjych  S ło w :an .  G d y b y ś m y  wyofcra 
zn i sob ie ,  o p i e r a j ą c  się c h o c ia ż b y  na 
idei p a n s ło w ia ń s k i e  gen. Ż e l ig o w ­
sk iego , is tn ie n ie  po tężn t-go  im p e i i u m  
S łow :an  z j e d n o c z o n y c h  na  w s c h o ­
dzie E u r o p y  i g d v b v  to  i m p e r h im  fo­
czy w iśc ie  sUm:e jsze  w  pięści od  Nie 
miec) rościło  p re te n s je  do w sz y s tk ic h  
od w iec zn y c h  i dziś p rz e m o c ą  w y n a r o ­
d o w io n y c h  z iem  s łow inńsk  ich, to  hy 
i:e ulega w ą tp l iw o śc i ,  że p r e t e n s j e  te 

hv łvhv  h a r d z ie j  u z a s a d n io n e  niż ohec 
ne  ( re a l izo w an e )  p r e te n s je  te ry to r ia ]  
ne N iem iec  w  s to s u n k u  do  n ie k tń -  
rv c h  p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h .  G d y b y  o- 
)p«neei./(fha p ię ść  s ło w ia ń s k ą  m o g ła  
u d e rz y ć ;s i ln ie j  n iż z a b o rc z a  p ię ść  nic 
n i e c k a ,  to  p r a w d o p o d o b n i  w  j a k im ś  
n o w y m  M o n a c h iu m  , .przed  u d e r z a ­
n ie m  12 na d z ie jo w y m  z e g a rze  E u r o ­
p y "  r o z w a ż a n o  b y  s p r a w ę  p o w ro tu  
do M ftcierzy M a z u ró w ,  w y n a r a d a w ia  
n y c h  dziś  w P r u s a c h  W s c h o d n ic h .  
S’ą z a k ó w  p o l s k i c h  na  dziś n ie m ie c ­
k im  Ś lą sk u  i in n y c h  e tn ic z n y c h ^ g r u p  
s ło w ia ń sk ic h .  A p r z e d e  w s z y s tk im  
zaś w y p ły n ę ła  by  na z ie lone  s u k n o  
o b r a d  m ię d z y n a r o d o w y c h  s p r a w a  
b e z s p o r n a ,  s p r a w a  n ie s ły c h a n ie  bolo  
sn a ,  m ia n o w ic i e  s p r a w a  ca łe g o  n a r o  
du  s ło w ia ń s k ie g o  S e r b ó w  łu ż y c k ic h ,  
k tó r y c h  o d w ie c z n a  s ie d z ib a  z n a jd u je  
się n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  od B e r l i ­
na  i c i ą g n ie  się od F r a n k f u r t u  nad  
O d r ą  do  „ p r z e d  o s ta tn i e j "  g r a n ic y  
czechos łow ack ie j .

N a r ó d  S e r b ó w  łu ż y c k ic h  o toczo  
ny m o r z e m  n ie m ie c k im  i b e z p r z y k ła  
dn ie  u c i s k a n y  p rz e z  a d m in i s t r a c ję ,  
p o z o s ta w io n y  je s t  dziś  w ła s n e m u  lo 
sowi. W  o k re s ie ,  k ie d y  N iem cy  gło 
szą n a z e w n ą t r z  ideę  p a ń s t w a  r a so w o  
e tn icz n eg o , k ie d y  p r a s a  T rz e c ie j  P / e  
szy, op ie ra  iąc się n a  k r y te r i a c h  ję z y ­
k a  i „ r a s y " ,  p o ś w ię c a  w ie le  u w a g i  
k o n c e p c j i  n ie p o d le g łe j  n a r o d o w e j  
„ U k r a i n y  z je d n o c z o n e j" ,  w te d y  u sie 
b ie  w e w n ą t r z  d ą ż ą  m e to d a m i  g w a ł lu  
do  w y k re ś le n ia  z ż y ją c y c h  c a łe g o  ję­
z y k a  s e rh o  łu ż y c k ie g o  i p r a g n ą  w c h ło  
n ą ć  p ię k n ą ,  b a r d z o  w a r to ś c io w ą  (o- 
p e r u ją c  k r y t e r i a m i  a n t r o p o l o g ó w  nic 
m ieck ich )  n ie w ą tp l iw ie  n o r d y c z n ą  
r a sę  s ło w ia ń sk ą .

Na ca ły m  o b sz a rze  e tn o g ra f ic z ­
nie łuż ,yckim z a m ie s z k u je  obecn ie  
do  130 ty s ię c y  S e rb ó w ,  w  z n a c z n e j  
m ie rze  ju ż  z n ie m c z o n y c h  J e d n a k ż e  
c e n t r u m  te g o  o b s z a r u ,  l ic zą ce  k i l k a ­
d z ies ią t  ty s ięcy  osób, m im o  w ie ­
k o w e j  n iew o l i  n ie m ie c k ie j  z a c h o w a ło  
n ie s k a ż o n ą  m o w ę  s ło w ia ń s k ą  i k u l tu  
rę p rz o d k ó w .  N a ró d  S e r b ó w  łu ż y c ­
k ic h  p o s ia d a  dziś w ła s n ą  in te l ig e n c ję ,  
k s z ta ł c o n ą  n a  u n iw e r s y t e t a c h  p o l ­
sk ich  i c z ec h o s ło w ac k ic h ,  p o s ia d a  bo 
g a tą  l i t e r a tu r ę ,  d o n ie d a w n n  —  p is ­
m a, o r g a n iz a c je  k u l t u r a l n e  itp. Na i 
w ażn ie jsze  zaś je s t  to, że p o s ia d a  niez 
ło m n ą  w o lę  z a c h o w a n ia  w ła s n e j  k u l  
t u ry ,  p r z e d e  w s z y s tk im  w ła s n e g o  
p ię k n e g o  ję zy k a  i za n a jw y ż s z y  cci 
sw o ic h  m a r z e ń  u w a ż a  n ie p o d le g ło ść  
po l i tyczną .

Ł u ż y c e  z o s ta ły  dz iś  p o d z ie lo n e  na 
d w ie  częśc i:  D o ln e  Ł u ż y c e  i zn a c z n a  
część G ó rn y c h  n a le ż ą  a d m i n i s t r a c y j ­
n ie  d o  P ru s ,  p o z o s ta łe  zaś  t e r e n y  do  
S ak so n i i .  J ę z y k  g ó r n o łu ż y c k i  je s t  
bliższy c z e s k ie m u ,  do-lno łużyeki — 
p o ls k ie m u .  L u d  s a m  n a z y w a  s iebie 
,S e rb ia " ,  a  z iem ie  sw o je  „ Ł u ż y c a " .  
Ł u ż y c e  n a le ż a ły  w XI w ie k u  d o  Po l 
ski, w  w ie k a c h  zaś X łV — X V II  do 
p a ń s tw a  czeskiego, a w d w ó c h  n a s ­
tę p n y c h  (od 1635 do  1815) b y ły  z n im  
jeszcze p o łą c z o n e  z w ią z k ie m  p r a w n o  
p a ń s tw o w y m .  N ie m c y  są  w ięc  tu  św ie 
ż v n  iy’ mi '  Nie m a j ą  n a  Ł u ż e  
ca ch  U ag łe j  w ie lo w iek o w e j  t r a d y c j i  
p a ń s tw o w e j .

N iez w y k le  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  ry  
tern „ z a b o r c z e j "  p r o p a g a n d y  n ie m 'e
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ck ie j  je s t  f a k t ,  że o p e r u j e  o na  p rz e d e  
w s z y s tk im  d a n y m i  z b a r d z o  o d le g b  j 
p rze sz ło śc i ,  z p rze sz ło śc i  p r e h i s to ry  
cznej .  N a p r z y k ła d  z iem ie  p o lsk ie  aż 
d o  W is ły  są  n a z y w a n e  „ o d w ie c z n ie  
g ie r m a ń s k im i  z i e m i a m i "  na p o d s ta  
wie b a d a ń  n ie m ie c k ic h  p re h is to ry -  
ków,

B e z s p o r n e  f a k ty  z dz is ie jsze j  rze 
c z y w is to śc i  j a k  ję z y k  i do  p e w n e g o  
s to p n ia  k u l tu r a  lu d o w a  m ó w ią  dobit  
nie , że o b e c n ie  n p rz .  z iem ie  Ł u ży c k ie ,  
z n a c z n a  ..część Ś lą sk a  n iem ieck iego  
no i  oczyw iśc ie  P o m o rz e  po lsk ie ,  
z a m ie sz k a łe  jes t p rze z  b e z s p o rn y c h  
•Słowian. Są w ięc  te  z iem ie  s ło w ia ń  
skie, j a k  b y ły  n im i  w  p rze sz ło śc i  da 
lekiej .  Gdy się c o f a m y  w g łą b  w ie  
k ó w  n ie w ą tp l iw e  ś la d y  k u l tu r y  s ło w iań  
ski ej w y s tę p u ją  c o r a z  d a le j  na za ­
chód ,  co raz  b liżej  B e r l ina ,  aż  w reszc ie  
z a t r z y m u j ą  się k o ło  Ł a b y  (I). N aw e! 
p r e h i s t o r y c y  n ie m ie c c y  n ie  m o g ą  za 
p rzeczyć ,  że S ło w ia n ie  z a jm o w a l i  w 
o k res ie  w ę d ró w k i  lu d ó w  (do VII  w.) 
ta k  d u ż y  o b s z a r  d z is ie js z y c h  N ie ­
m iec.

D u m a  naroć tow a N ie m c a  n ie  m o ­
że p o g o d z ić  się je d n a k  z f a k  ■ 
tern o d w ie c z n e j  s ło w ia n s k o ś c i  „pod -  
b e r ń ń s k i c h "  ziem . Cofa  się w ięc  jesz  
cze h a r d z ie j ,  w g łą b  w ie k ó w ,  szuk-i 
aż w  o k re s ie  k a m ie n ia  (k ilka  tysięcy  
la t  tem u) p r a k o le b k i  p ra -G e rm a -  
n ó w  i z a c z y n a  a u t o r y t a ty w n ie  n ie raz  
w  z d u m ie w a ją c o  d o w o ln y  sp o ­
sób  o k r e ś la ć  w sz y s tk ie  k u l tu r y ,  k t ó ­
re z n a jd o w a ły  się na  z ie m ia c h  d z is ie j  
szy ch  N iem iec ,  z n a c z n e j  części P o l ­
sk i  iid. ,  j a k o  k u l t u r y  p r a g e r m a ń s k i e  
i uli p o p r o s tu  g e r m a ń s k ie .

W  ta k  o d le g ły c h  c z a s a c h  ja k  epo  
k a  k a m ie n i a ,  e p o k a  b r o n z u  i począ t  
k i  ep o k i  ze laza  t r u d n o  je s t  o k re ś la ć  
w ogó ie ,  p o s tę p u ją c  o s t ro ż n ie ,  e tn icz  
n ą  p rz y n a le ż n o ść  k u l tu r .  Dzis ie jsze  
m e to d y  p o z w a la j ą  w p ra w d z ie  na 
dość  śc is łe  w y o d r ę b n ia n ie  i c h a r a k t t  
ry s ty k ę  posz cz eg ó ln y c h  k u l t u r  p r z e d ­
h i s to r y c z n y c h  (to je s t  z o k r e s u ,  z k tń  
rv ch  n ie  m a m y  ż a d n y c h  d o k u m e n  
tów  p is a n y c h ) ,  lecz to  co w y p ra w ia  
dziś „ p r o p a g a n d o w a  n a u k a "  nTfcjnio 
c k a  u r a g a  n ie ra z  e l e m e n t a r n y m  za 
sa d o m  k r y ty c y z m u .

N a u k a  n ie m ie c k a  uważa* w ięc  zic 
m ie  Ł u ż y c z a n  i p o lsk ie  aż po  W is łę  
za o d w ie c z n ie  n ie m ie c k ie  n a  te j  pod  
s taw ie ,  że 1500 la t  te m u  te  p o ła c i  zic 
m i z n a jd o w a ły  się w p o s ia d a n iu  Ger 
m a n o  w. T a k a  je s t  n a u k o w a  p o d s ta w a  
ro szc ze ń  r e w iz jo n i s ty c z n y c h  w sp ó ł  
ez esn v ch  N iem iec  w  s to s u n k u  do  ziem 
s ło w ia ń sk ic h

N ie m c y  u w a ż a ją  w ięc  Ł u ż y c z a n  
za N ie m c ó w  m ó w ią c y c h  język c.m 
łu ż y c k im .  M ów ią ,  że s ą  to  W a n d o ­
wie. O czyw iśc ie  n a z w a  ta  je s t  m y ln a .

O s ta tn ie  n ie m ie c k ie  z a r z ą d z e n ia  
a d m in i s t r a c y jn e  z l ik w id o w a ły  na  L u  
ż y c a c h  w sz e lk .e  p r z e ja w y  z e w n ę t r z ­
ne życ ia  k u l tu r a ln e g o  se rh o - łu ż y c z a n .  
O rg a n iz a c j e  k u l t u r a l n e  z o s ta ły  ro zw ią  
z a n e ;  d z ia ła c z e  n a r o d o w i ,  p rz e d e  
w s z y s tk im  zaś m ło d z ie ż ,  zna leź li  się 
w w ię z ie n iac h  a lb o  u c iek li  do  P o lsk i  
i C z e c h o s ło w ac j i .  Z a w ie s z o n o  4 dzień  
n ik i .  S k o n f i s k o w a n o  b ib l io tek i ,  zbio 
r y  m u z y c z n e  ild . itd.

W z b u r z o n e  id e ą  n a r o d o w ą  m o rz e  
n ie m ie c k ie  p r a g n ie  c a łk o w ic ie  w c h ło  
n ą ć  obcy  sob ie  j ę z y k ie m ,  a w ro g i  uś 
w ia d o m ie n ie m  n a r ó d  se rb o - łu ż y ck :  
Do p e w n e g o  s topn ia  se rb o - łu ż y cza n ie  
obpy  są  N ie m c o m  i p o d  w zg lę d em  ra  
sy. R asiśc i  n ie m ie c c y ,  g ło sz ąc y  w y ż ­
szość  r a s y  n ie m ie c k ie j  i d ą ż ą c y  do  za 
c h o w a n ia  je j  cz y s to śc i  p rz y  p o m o c y  
w p r o s t  d r a k o ń s k i c h  u s ta w ,  w y m ie ­
r z o n y c h  p rz e c iw  Ż y d o m ,  w> s p ra w ie  
s e rb o - łu ż y c k ie j  n ie  m a j ą  z a s t r z e ż e ń  
D lac ze g o ?

100 zL na PMS
P. Mieczysław Bohdanowicz zam iast iy  

czeń noworocznych ztożył 100 złotych na 
potrzeby Polskiej' Macierzy Szkolnej'.

Zarząd W ojewódzki PMS tą drogą skla 
da ofiarodaw cy serteczne podziękowanie.

Od fidirrnhtracii
P o czy  n a ją ć  o d  s ty c z n ia  1939 r. 

d la  u ła tw ie n ia  N a sz y m  W ile ń ­
s k im  P re n u m e r a to ro m  re g u lo ­
w a n ia  n a le ż n o śc i z a  p r e n u m e r a ­
tę  w p ro w a d z a m y  in o w a c ję  — 
in k a s o w a n ie  p r e n u m e r a ty  p rz e z  
lls to n o sz ó w  p o cz to w y  eh . W
p ie rw s z y c h  d n ia c h  k a ż d e g o  m ie ­
s ią c a  b ęd ą  z g ła sz a ć  s ię  l is to n o ­
sze p o c z to w i, p r z e d s ta w ia ją c  do  
z a p ła c e n ia  s u m ę  n a le ż n e j p re n u  
m c ra iy  z  d o lic z e n ie m  częśe io  
w y c h  o p ła t  p o c z to w y c h  w  su m ie  
15 gr. N a  w p ła c o n e  s u m y  b ę d ą  
w y d a w a li p o k w ito w a n ia .

M am y  n a d z ie ję , że N a s i P r e ­
n u m e ra to r z y  p o z y ty w n ie  o ce n ią  
w p ro w a d z e n ie  p rz e z  n a s  ty c li 
u d o g o d n ie ń  i n ie  u t r u d n ia ją c  
p r a c y  fu n k c jo i ia r iu s z ó w  p o cz to  
w y ch  b ę d ą  p ła c ili im  c a łą  n a leż  
iio ść  p rz y  p ie rw sz y m  zg ło sze n iu  
s ię  po  z a p ła tę .

S p r o b ó jm y  to  w y ja ś n ić .
R asiśc i  n ie m ie c c y  tw ie rd z ą ,  że ra  

sa  n ie m ie c k a  to  r a s a  n o r d y c z n ą ,  w ed  
ług  n ic h  n a j b a r d z i e j  w a r to ś c io w a ,  bo  
e n e rg ic z n a ,  o d w a ż n a ,  w ła d c z a ,  p e łn a  
in ic ja ty w y  itd . Z d r u g ie j  zaś s t r o n y  
w iem y , że o n j e k ty w n e  b a d a n ia  w yka  
ż u ją  n a jw ię k s z y  p r o c e n t  e le m e n tu  
n o rd y c z n c g o  n ie  u N ie m c ó w  lecz u 
S ło w ian  —  o cz y w iśc ie  p r z e d e  w szyst 
k im  p ó łn o c n y c h  (a w ięc  P o la k ó w ,  
B ia ło ru s in ó w .. . ) .  N ie u lega  też w ą tp l i  
wości, że te  z iem ie  s ło w ia ń sk ie ,  k tó r e  
w c h ło n ę ły  N iem cy ,  d a ły  ich  k r w i  spo  
r ą  d o m ie s z k ę  n o rd y c z n ą .  N o w y  p rz y  
n ływ  k r w i  s ło w ia ń s k ie j ,  w  ty m  w y p a d  
k u  s e rb o - łu ż y c k ie j ,  u z u p e łn i  jed y n ie  
te w a r to ś c io w e  d o m ie s z k i  s ło w ia ń ­
skie , k tó r e  już  is tn ie ją  w  „ r a s ie  n ie ­
m ie c k ie j" .

W  P o lsce  d z ia ła  T o w a r z y s tw o  
P rz y ja c ió ł  S e rb o  - Ł u ż y c z a n  z siedzi 
b ą  w  W a r s z a w ie ,  K a to w ic a c h  i Poz 
n a n lu  o ra z  z .w y d z ia łe m  se rb o  - ł u ­
ż y c k im "  w K ra k o w ie .  T o w a r z y s tw o  
to w y d a je  k s ią ż k i  p o ś w ię c o n e  g inące  
m u  n a r o d o w i  s ło w ia ń s k ie m u .

S ło w ia ń s k o ś ć  Ł u ż y c  to n ie  w  m o ­
rzu n ie m ie c k im .  Czy u to n ie  b e z p o w  
r o tn ie ?  J a n  S k o k ,  po e ta  w sp ó łc z e s ­
n y ch  Ł u ż y c  w o ła :
. ...Czyliż nie m a  w  w as  

S erca ,  d u szy ,  oczu,  co b y  się zw ió c i ły ,  
K ędy  w m o r z u  g a r ś ć  się sk a z a ń c ó w  

■ sz a m o c e ? "
„ B ra c ia ,  w ró g  o d w ie c z n y  S łow iań -  

s tw a  n a s  nęk a .  
Na k o la n a c h  b ła g a  s e r b s k a  z iem ia

c a ła :
O, S ło w ia n ie  św ia ta ,  l i tości n a d

n a m i! "
W lod
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W  K  i t  A O Y
o s i  1  ; ; l  d o  1 C O . C O O  z f

o d  o s ó b  p ry v 'a tn y c h , firm  lu b  o d  in siy tu cy j —  p r z L Ę g i n n u j e

Chrześcijański Blank Spó łdzie lczy
n a  A n t u k o l u

£ p ł a c i  s o l f i U n e  o p r o c e n t o w a n i e .
B a n k  p rz y jm u je  i w y p łaca  w kłady  r a n o  o d  g. 9 — V /s i w iecz. o d  5 — 7 

W i ln o ,  M ic k ie w ic z a  1 , d u m y  w a s n e .

K o n to  P. K. O. 700.137, \

Leczenie jadem wężowym
W pobliżu Sao Paolo w Brazylii znajda 

je się osada B utantan; istnieje tam  najwięk 
sza na ś wiecie ferm a wężowa, gdzie hoduje 
sie jadow ite węże dla celów naukowych i 
leczniczych.

Zastosowanie jadu  wężowego dla celów 
terapeutycznych zawdzięcza się przypadko 
wó podobnie, jak wiele innych zdobyczy na u 
kowych. W  roku 1901) pewien lekarz w jed 
nym z lepresoriów  zastrzylcnął m orfinę trę 
dowatemu, ukąszonem u przez jadowitego 
węża, chcąc mu oszczędzić cierpień, które 
tak czy inaczej zakończyłyby się śmiercią 
chorega. Tymczasem okazało się, że ukąszo 
ny przez w ęża trędow aty nie tylko pozostaf

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Plerwszoi żądny — Ceny przystępne 
Teif>fonv w pokojach. Winda osobowa

Wybory bez wyboru
O d paru tygodni odbyw ały się przy­

gotow ania d o  wyborów rad gromadzkich, 
a obocnie same wybory. Ciekawy udeczz 
jednak ftkt, i a  w niektórych grom adach 
wybory idę niewłaściwym torem, la k  np. 
w gnrrmie opeskiej pow. brasław skiego 
używano różnych sposobów , by nie d o - 
ouścić drugich list z kandydatam i na rad ­
nych gromadi-kich. Największą obecnie 
figurę w  niektórych grom adach jest so ł­
tys Taki sob ie sołtys wypow iada g ło ś­
no, że „nam nauczycieli na radach nie 
d o  trzeb a, niech oni p.lnują swoich spraw". 
Z czyjego polecenia te  słowa sołtys wy- 
oow iadał, czy z polecenia pana wójtał 
Czy u d  siebie?

W edług  przepisów  wyborczych d o  rad 
grom adzkich —  kandydatów  na radnych 
y iom adikich  wysławiają wyborcy —  tym­
czasem sołtysi wysławiali takich kandy­
datów  sami bez zgoay  tychże i bez p o ­
rozum ienie sie z wyborcami. O  listach 
kandydatów  na radnych tutejsza ludność 
dow,©działa się po  fakcie. Dopiero póź­
niej —  sołtysi zbierali oświadczenia od 
kandydatów  na radnych, którzy dow ia­
dywali się o swei kandydaturze ze zdzi­
wieniem. Kro ustalił zgóry kandydatów  
na radnych, p raw dopodobn ie  się wyjaśni 
W  każdym razie na takich listach kandy­
daci na radnych byli wciągani najczęściej 
analfabeci, a na zastępców  umiejący czy­
tać i pisać! —  C iy  nie m usiałoby być od- 
wrofmefl Jaki jest w tym cel?

Pełnomocnikiem kancydatów  miat być 
człowiek wybrany przez wyborców, tym­
czasem pełnorr oemkami byli sołtysi —  
przez kogo wyznaczeni?!! —  Prawdopo­
dobnie przez gminę, a nie przez w ybór 
ców. Gdy o tych sprawach dow iedzieli się 
ludzie dob rze  wyślęcy, postanowili wy­
stawić d rugie listy kandydatów , aby do­
szło d o  głosowania i wybrać takich ludzi, 

chcą, nie zaś takich, którzy 
byli wyznaczeni zgóry przez „nieznane 
czynniki". Tymczasem zaczęto robić tru d ­
ności, wszystko trzymano w lajemnicy, by 
drugich list niebyło? Spotkało się to z

wietkim oburzeniem  tutejszej luoności.
Nie chcąc zajmować dożo czasu czy­

telnikom, chciałbym te  sprawy ująć w 
pytania i od  odpow iednich czynników o- 
trzymać odpow ied

1) Kto zgćry ustalił kandydatów  na 
radnych?

2) Dlaczego jako kandydatów  na rad 
nyoh brano a^alfaoefów, a na zastępców  
—  umiejących czytać i pisać?

3) Dlaczego odpow iedn ie czynniki ba­
ty się drugich list i robiły trudności?

4) Dlaczegc ustalając listy kandydatów  
na radnych rob iono  io w  tajemnicy?

5) D Łczego Zarząd Gm ‘ny nie wy­
jaśnił przez sołtysów w jaki sposób mają 
się odbyw ać wybory nc radnych? (lud­
ność była nieuświadom iona)

6) Czy sołtys M agryn wypowiadając 
słowa (nie robiąc żadnej tajemnicy, bo  
w innych mieiscach to samo powtórzył) 
„nam nauczycieli n ie  po trzeba, niech pil­
nują swoich spraw" —  w ypowiadał to 
z czyjegoś polecenia, czy od  sieibie?

Obywatel z Opsy.

JJ ciągu 24 godzin będziesz 
luesaląrym

^  Za pomocą opatentow a­
nego Wiecznego papierosa 
„Nargilo" można w sposób 
łatwy i przyjem ny odzwy 
czaić s,ę od zgubnego wpły 
wu nikotyny i zapob er 
wszelkim chorobom , którp 

palaczowi zagrażają „Nargito" daje zado 
wolenie m oralne i fizyczne, krzepi nadw ąt­
lone zdrowie. „N argito '' w yaonanj jest este- 
tvczinite i służyć może dużo lat. Posiadamy 
dużo listów dziękczynnych i uznań od te 
karzy. Pam iętajcie, że zdrowie to skatb  
nieoceniony. Zamówcie zaraz. Cena zł. 2.45 
2 sztuki zł. 4.50. Wys. za zaliczeniem pocz 
towym w futerale wraz z broszurą i spo 
sobem użycia. Adres: „Strzała" W arszawa I 
skr. 386/RW.

pirzy życiu lecz naw et zanikły u niego p«w 
ne charakterystyczne objawy strasznej eho 
roby, na jaką cierpiał.

Ten fakt nasunął myśl zastosowania ja 
du wężowego przy objawach trądu i od tej 
chwili poczęto dokonywać próby nad wyita 
lezieniem odpowiednich szczepionek,

Jeumocześnie w Paryżu i W iedniu bada­
no działanie jadu  wężowego w przypadkach 
raka i wiądu rdzeniowego (tabesu). Dc in­
stytutu B utantan codziennie sprowadza się 
węże ze wszystkich stron świata. T ransport 
odbywa się sam olotami, ze względu na poś 
piech. Najwięcej okazów sprowadza się z 
Indii W schodnich. Afryki i Australii. Insty­
tu t w Butantan znajduje się pod zarządem 
m iędzynarodowym, aczkolwiek oficjalnie na 
leży do rządu brazylijskiego.

Węże sprow adzane do Insty tu tu  są odra 
ziu segrrgow ane według gatunków , i umiesz 
czane bądź w terarm ch, bądź też na olwar 
tej przestrzeni, gdzie w;.:ęp jest dozwolony 
jedynie ograniczonej ilości osób z pośród 
personelu instytutu. Niektóre gatunki węży 
są hodowane w ten sposób, że badania nau 
kowe przeprow adza się na kilku pokole­
niach. Węża m ają troskliw ą opiekę i nie 
które ich gatunki bardzo dobrze rozm naża 
ją się w niewoli. Nie b rak  jednak i takich, 
które szybko g ną Dlatego icż koszt wypro 
drukow ania szczepionki wężowej dochodzi 
nie raz do zaw rotnych sum - atk np. gram ja 
du kobry królewskiej, jednego z najbardziej 
jadow itych wężów azjatyckich osiąga cenę 
prawic dwustu dolarów —a dawki, stosowa 
ne w terapii wężowej, nie p rzekraczają dzie 
siątej części gram a. Om.
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Kurs p z^wwfniKó# - 
po Wilnie

Term in zapisów na k u rs  Przewodników 
po W ilnie, organizowany przez Związek Pro 
pagandy Turystycznej upływa z dniem 14 
stycznia 1935 roku. Kurs będzie trw ał od po 
towy stycznia do połowy lutego 1939 roku 
W arunkiem  wstępu jest: średnie wykształ­
cenie i wpłata wpisowego (K tóry jest zara­
zem opłatą za cały Kurs) w w ysokość i  
zlot yeti.

Pożądani są: bezrobotni urzędnićj. nau 
czyciele, studenci oraz osoby posiadające ję 
ryki ooce

Wydecfcśti narcłai sStie
Zima już jest w petni. Tegoroczne warun 

k śnieżne rokują  wiele przyjem nych godz'o 
na wycieczkach narciarskich. Ale nie wszy 
scy zmiany tereny pod.wiileńskie. Z pomocą 
nam więc przyjdą tak jak  i w latach ubieg 
tych popularne, niedzielne wyprawy nar ci ar 
skie ph. „W szyscy na narty  po zdrowie t 
rozrywkę". W ycieczki te organizowane przez 
ZPT pod przewodnictwem fachowych i zna 
nych w W ilnie narciarzy, m ają wtaśnie n* 
celu pokazania szerszemu ogółowi piękno 
wileńskiego krajobrazu  w i mie i rozm aitość 
terenów narciarskich. Pierwsza laka wycie 
czka w tym sezonie zimowym odbędzie iiy 
S stycznia.

Współczesny „MeyerFng“ w Nieświeża
Przyczyna zamachu samobójczo lokaja i pokojówki

w radztwilłottskim zamku
N ic  p rz e b rz m ia ły  je szc ze  e c h a  po  [ 

ż a r u  n a  z a m k u  ra d z iw iłlo w sk im  w | 
N ie św ie ż u , a  s ta l  s ię  o n  z n ó w  te re ­
n e m  tra g ic z n e g o  w y p a d k u , k tó re g o  
o f ia r ą  p a d ło  d w o je  m ło d y c h  lu d z i 
D w u d z ie s to le tn i m ło d y  lo k a j  z a m k o  
w y L u c ja n  R y tw iń sk i o ra z  p o k o jó w ­
k a  J a d w ig a  R y m a sz e w sk a  z a p a ła l i  k ti 
so b ie  m iło śc ią , p r o je k tu ją c  w  n a jb liż  
sz y m  cz as ie  p o o r a ć  s ię .

A d m in is tra to r  z a m k u , n ie ja k i Ba 
ra n o w s k i,  n ie c h ę tn y m  o k ie m  p a trz y )  
n a  ty c h  d w o je , n ie  d w u z n a c z n ie  szy  
k a n u ją c  icli. W  c z as ie  ś w ią t,  k ie d y  t.

zw . „ s łu ż b a "  z a m k o w a  z n a jd o w a ła  
s ię  p rz y  a to le , —  z ja w ił  s ię  B a ra n ó w  
s k i i o św iaciczy l o s te n ta c y jn ie  Ryt- 
w iń sk ie m u  i R y m a sz e w sk ie j,  że zw ał 
n ia  ic h  z  p ra c y ,  je ś li n ie  z e rw ą  s to s n n  
k u , ja k i  ic h  łą c z y ł. R ó w n ie ż  n ie ja k a  
K a m io n k o w a , s ta r s z a  k u c h a r k a  i Ć w ir 
k o w a , ż o n a  r a c h m is tr z a ,  b y ły  n ie p rz e  
je d n a n y m i p r z e c iw n ik a m i R y m aszew  
sk ie j.

W  o b ro n ie  n a rz e c z o n e j s ta n ą ł  
R y tw iń sk i i z o s ta ł  p rz e z  B a ra n o w ­
sk ie g o  S PO LTC ZK O W A N Y  S k rz y w  
ó z o n y  m o ra ln ie  i m a te r ia ln ie ,  d o p ro

w a d z o n y  d o  ro z p a c z y  u u a ł  s ię  z  na 
rz e c z o n ą  d o  je d n e g o  z  p o k o i, gdzie 
p o p e łn ili  z a  w s p ó ln ą  zg o d ą  z a m a c h  
s a m o b ó jc z y , s t r z e la ją c  d o  s ie b ie  z p i 
s to le tu  „ N a g a n " . O b o ic  p o s trz e li l i  s ię  
w  o k o lic ę  s e rc a ,  k u le  p rz e b iły  p iu e a  
n a  w y lo t. W  s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  
p rz e w ie z io n o  ic h  d o  s z p ita la .

P o z o s ta w io n e  p rz e z  s a m o b ó jc ó w  
3 lis ty  w y ja ś n ią  z a n e w n e  c a łk o w ic ie  
p rz y c z y n y  ic h  k r o k u .  S to s u n k i in i f  
d zy  s łu ż b ą  z a m k o w ą  a  „ p rz e ło ż o n y  
m i"  w y m a g a ją  śc iś le jsz e g o  o m ó w ie ­
n ia  Z d zis ław  In ib o r .
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Szkoła za 6 tys. zł.
budow ane są u nas praw ie w każdej 

gminie szkoły pomniki urn. M arszałka Pił— 
sudsicegn, B ezw atpenie jesł ło pomysł 
szczęśliwy i najlepsza forma utrwalenia 
pam ięci W ielkiego W odza. Szkoły łakie 
muszę ze względu na samo założenie być 
wzorowymi budynkam i szkolnymi, ło  łeż 
koszł ich jesł nie mały.

Trudne przypuścić, by  cały nasz ubo- 
fll kraj mógł być pokryty siecię łakich 
szkół. Potrzebno nam sę szkoły i miesz­
kania nauczycielskie zwykłe, tanie na ja­
kie w rzeczywistości nas słać. Wiemy do­
brze jak przecięzone są nasze budżety 
g m im e i jakie mamy trudności ze zdo­
bywaniem  środków  na najważniejsze na­
sze poczynania.

A jednak przy wytrwałości, energii i 
dobrej woli dużo m ożna zrobić. Chcę fu- 
łaj podać przykład jak na Poiesiu w za­
p ad łe j biodnój niesealonej wiosce puw -

siała szkoła nie w iele rożnięca się od  
szkoły —  pomnika p o d  w zględem  po- 
rrreszczenia. ciepła i światła, ale... bardzo  
różr.ięce się cenę.

W e wsi Bondakówka, pow. pińskiego 
w roku 1934 miejscowy Kierownik szkoły 
p. Tadeusz Kalaman spow odow ał uchwa­
łę  grom ady wsi o przystąpienie J o  bu­
dowy srkoły własnymi siłami. Środków na 
razie nie by ło  żadnych. G rom ada dała 
419 zł gotów kę, plac i b ezp łaK ę pracę 
nie facbowę. Wileński Bank Ziemski 
właściciel sęsiedniego majęłku ofiarował 
bud-dec w ilości około  200 m*.

Z chwilę przystępie 'a do  roboty  
pew ne subw encje udało  się wykołatać 
z gminy, która w budżecie pierw otnie ne 
ten cel nic n ie  miała, ostatecznie po  czte 
ro!etnich wysiłkach szkoła została skoń­
czona i już obecn ie  prow adzona jest na­
uka.
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Przedstawia szkołę zatęczone foto­
grafie. W ymiar szkoły 3 0 X 1 2  metrów a 
kabafura około  1.700 mtr 8, sal lekcyj­
nych 5, kancelaria i 'mieszkanie kie.owni 
ka. W ydatki gotów kow e wyniosły wraz 
z otynKowa-i.em i malowaniem 6.000 zł, 
nie liczęc ofiarow anego oudulca i w yoo-

byiej pracy grom ady.
Szkoła taka kosztuje przeciętnie ła ­

niej niż szkoła —  pomnik. Pominęliśmy 
jednak wartość eneigii ludzkiej i piacy 
ideow ej, a to  ne go tów kę z trudnościę dr. 
się przeliczyć.

K. S.
UUUUMmUBHI

Bezrobotni pracownicy umysłowi
m o g ą  z n a le ź ć  z a t r u d n ie n ie  w  z a rz ą d a c h  «§r<ii in y ch

Wkroczyliśmy w okres szczególnego 
nasilenia bezrobocia. Jak wykazuję os­
tatnie siatystyki, samo Wilno liczy już po  
nad  10.000 bezrobotnych, w tym bardzo 
pokaźny procent pracowników umysło­
wych. Jeżeli chodzi o tvch ostatnich —  w 
pewnych kotach wysuwany jest projekt 
częściow ego roztaoow ania bezrobocia 
pracowników umysłowych za poruooę za­
trudnienia ich v/ sam o-ządzie terytorial­
nym, a w szczególności w zarzędcch gmin 
nvch. Trzeba to nadm ienić, że zarzędy 
gm inne w  okresie największego nasilenia 
bezrobocia w miastach (od grudnia do  
maja) maję zazwyczaj najwięcej pracy. 
Przy normalnej obsadzie personelu e ta to ­
w ego nie m ogę sobie dac rady i chętnie 
by przyjęli na fen okres pracowników do­
datkowych. Brak tych pracowników p o ­
w oduje, że  mimo nadliczbow ej pracy p er 
sonelu eterow ego, tworzę się olbrzymie 
zaległości, k tóre pow oduję dla samorzę-

du pow ażne straiy finansowe.

Gminy oceniając wytworzonę sytuację 
czyniły już na wlasnę rękę próby zatrud­
niania pracowników umysłowych za wy­
nagrodzeniem  6 0 —70.ztofych miesięcznie 
plus mieszkanie, światło i opał. N estety, 
z różnych w zględów gminy Spotkały się 
z z .  wodem.

Nie ma wątpliwości, że w całym wo­
jewództwie wileńskim w gminach na „ok­
res bezrobocia" znajdzie p racę 100 
osób, co Wilnu przyniosłoby dość pokaź- 
nę u lg ;, DoDrze więc byłoby, żeby spra 
wa ła pokierow ana byłaby za pośrednict­
wem W ojew ódzkiego Komifełu Pomocy 
Bezrobotnym. Urzędu W ojew ódzkiego 
i W ydziałów  Powiatowych. A wówczas 
akcja ła da napew no d o b re  Wyniki I za­
dow oli z jednej’ strony gminy, z drugiej 
zaś strony bezrobotnych pracowników 
umysłowych-
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ROZRYWKI UMYSŁOWE
(K o n k u rs  g ru d n io w y )

Zadanie matematyczne 2 punkty.

O jciec kupił swojemu synkowi, Jasio­
wi sześc>ennę paczkę klocków, z kłótych
każdy ważył po  10 gramów. Jasio, p o
otrzymaniu ptezenłu , ułożyi je  na słoie 
w kw adrat. Ile b y łe  klocków skoro pacz­
ka w ażyła mniej niż kilogram?...

Ikcebok.

Aryimograf 3 punkty.
1 .2 ,3 ,  1 ,4 , 5, 6 7 ,4 ,  8, 2 ,5 , 6, 1, 9.

Wyrazy pomocnicze
L  9, 1, A, 8 =  ręka bez dtoni.
5, 2, 6, 7 =  opad .

Z teki pesymisty 6 punkfów.
Czy to będzie  W spak-drugl —  wspak- 

trzeci czy Michał, gdy w nim siedzi duch 
pierwszy— trzeci, gdy jest głupi, —  na 
porzędek w  tym św ie ce  będzie  (pardonl) 
kichał, chcć wie, że się i na nim kiedyś 
chaos skupi.

Dla jego  rozumowuń krórica druga— 
czwarta: byle kałduii zapełnić, mieć ou 
grzbiecie futrv\ A, że zmienić się może 
świata pl^wriza— czwarta, © tym niech 
sobie myślę jego  dzieci jufrol

Dzibdek i  Bakszty.

REBUSIK 2 punkty

Rozwięzanle konkursu listopadowego.

Podział orzechów. W  koszyku było 
127 orzechów.

W esoły  człow iek . Miał na poczęlku 
9.375 zł i dopo iyczy ł 30.Ć25 zł.

Parowce i tratwy. Tratwa będzie  pły- 
nęć 12 dni.

Trudoy podział p ,entędzy. O trzym ane 
50 gr, stróże podzielili w ten sposób ii 
pierwsry,. kfóry miał 200 gr, kaszy ołrrymaf 
10 gr., drugi, k tó ry  miat 300 gr otrzymał 
40 gr.

Dowód. O gółna iłość kaszy 500 gr przy 
pad ła d o  podziału  pom iędzy 3 osoby.

Na k a id ę  o sobę  p rzyoad ta po  166*/,

Z teki policyjnej
55 letni Jostel Spis (Suoocz 94) wsku ­

tek spłoszenia się konia spadł z wozu, 
doznajęc ogólnych obrażeń ciała.

Pogotow ie przew iozło go  d o  szpi­
tala.

W iedystaw  Reginer (Swironek 11) D od- 
czas kłótni z żonę, będęc  w stanie nie­
trzeźwym, usiłował odebrać  soo ie życie, 
wbujajęc nóz w klatkę piersiowę.

W ezwany lekarz pogotow ia udzielił 
desperatow i pierwszei pomocy.

Stanisława Rakowska (Sapleżyńska 7) 
zam eldowała, iż Józel W oiejszo (Nowo ■ 
poołewska 12) skradł na jej szkodę 98 zł 
gotówkę oraz zegarek damski i p;erścio 
nek wartości 116 zł, po  czym wyjechał 
do  G rodna,

gr.. Z .eg o  wynika iż pierwszy stróż o d ­
stąpił przybyłem u 200— 167’/, =  321/, 
gr.

Drugi zaś 300— 167’/, =  1321/, czyli 
O dstępil człery razy więcej o d  pierwsze- 
go . D latego dosta ł 40 gr.

Szarada Ankara.

KWADk aTY m a g ic z n e .
1) Krem, ropa, epos, mesa.
2) Runo, urok, nora, ukaz.

PRZESTAWI ANKA.
Kurjer W ileński slaje się coraz po- 

rzyfniejszę gaze tą  Zierr W schodnich, po ­
d a je  bezstronnie ośw ietlone wiadomości 
car=go świata. .

Z adanie lit. Jeannefte M acaonalae.
W .zytówka —  S^kwestratur oodat- 

kowy.
Sza-ada —  Kurytyba.

ZADANIE MATEMATYCZNE
Kul bilardowych byłe 23* ~  529.
1 - f  4 - f  9 - f  16 - f  25 - f  36 +  49
64 - f  81 - f  100 +  144 =  529.
(Jakkolwiek p. Karticki nie miał słusz­

ności jednak jego  wywooy bardzo cie­
kawe).

*  *  *
Kierownik działu prosi p K obeddego

0 w spółpracę, dziękuję© za dotychczas 
nadesłane zadania.

Wszystkim rozrywkowiczom życlymy 
szczęśliwego i radosnego N ow ego Roku
1 przr pominamy wślad za „Ikcebokiem " 
o  nadsyłanie zadań na konkurs auforski.

Rozwięzanie można nadsyłać do  dnia 
10 sfycznia b(. z ca łego  konkursu grud­
niowego.

Giełda zboźowo-touaruw& 
i lirfarska w Wilnie

z dnia 3t grudnia 1938 r.
Ceny za towar śreonlel handlowel ja< 

<oścl, za 100 kg. parytut Wilno, przy nor- 
‘namej taryfie przewozowel (len za 1000 kr 
'-co wag. st. zał.) Ziemiopłody — w łaoun* 
<ach wagonowych, mqku ł otręby—w mniej* 
tzycl. Iloadacn. W złotych i 
Z y t o  1 stand. 696 g/l 14.50 15*—'

.  D .  67C ,  . 4 . -  14.50
Pszenica I .  743 .  20.50 21.—

II .  726 ,  18-5' 19 —
Jęczm ieni .6 7 h/6 /3 .  (kasr.) — —

11 .  649 .  .  15.— 15.50
„ HI .  620 .5 . (|>4sU 14 50 15.—

Owies I .  468 „ 14.50 15.—
n  .  ©45 .  13.25 14.—

Gnrke . .  630 .  17.75 1S7L
.  610 .  17-25 ■ -  B |

Męka żytnie gut. I 0—30% 3 0 — 3075
.  1 0 -5 5 %  27.— 27.75
„ 11 50—65% — —

.  .  razowa do 95% 20.25 21.25
toękd pszen. gał. I 0—50% 37 — 38.—

.  ,  ,  I-n 0—65% 35 50 36.50
.  II 50 -60%  3 0 . -  30.75

.  .  n-R 5 0 -  65% — -
.M I 65—70% 18 75 19.25

.  pastewna 15-— 15,60
.  ziemniaczana .Supeilor* 33 50 34.— 

.P r im a ' 32.— 32.50
Otręby żytnie przem stand. 9.50 10.— 
Otręby pszen. ired. przem.statid. 10.5C 11 — 
Wyka , 17.— 17.50
Lubin niebieski 9.25 9.75
Slemte lniane b, 90% f-co w. s. z. 48.5G 49.50 
Len trzepany Wołożyn I6u0.— 164(\—

.  ,  Horodzlej 1850.— 1930.—

.  ,  Traby 1600.— 1640.—

.  .  Mlory 1280.— 1320.—
Len czesany Horodzlel 2-160,— 2200.—
Kądziel horodziejska 1560,— 1600.—

P I E R W S Z A

WILEŃSKA HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 
Ku.itiw i Pizemyslowców CŁrześtijan

w WILN I E *

u f .  B a z . y H a ń s k a  I V r  2 , Y e ł e f o n  2 5 ■ 2 0 ,

rozpoczyna z dniem 3 stycznia 1939 r. 
sprzedaż nurtową materiałów wełnianych 
bawełnianych, kortów, drelichów, płócien, 
flaneli baji, po cenach konkurencyjnych.

Korzystna okazja dla zaopatrywania się P. T. Odbiorców
na prowincji.

Pierwszy transport wileńskiego lnu 
odszedł do Japonii

W  tych dniach odszedł z Gdyni do  
Japonii statek, wiozęcy kilkuwagonowy 
transport włókna lnianego na Daleki 
W schód.

W łókno ło zostało zakupione na tere­
nie ziem północno-w schodnich, przy tym

należy zaznaczyć, że  jest to  pierwszy tran 
sport lnu skierowany d o  Japooi!.

K om petentne czynniki In-iarskie sędzę, 
że  pojem ny rynek juooński d a  się w przy 
szlości całkowicie pozyskać d la  eksportu 
w ileńskiego lnu.
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niezawodny, górnozaworcwy, 6-cic cylindrowy silnik) 

ulepszone hamulce hydraulicznej 

^  ulepszone niezależne zawieszenie;*)

A  ułatwiona zmiana biegów;')

^  dłuższe i obszerniejsze wnętrze wozu;

^  nowa, piękna opływowa linia.

*) w m o d e lach  De L u n .

........ ..
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N ie d a w n o  d o n io s ły  p i s m a  o d e k r e ­
t a c h  r z ą d u  w łosk  ego, n a  m o c y  k t ó ­
r y c h  Ż y d z i  n ie  m o g ą  w  k ró le s tw ie  
I ta l i i  p o s i a d a ć  d ó b r  n ie r u c h o m y c h  
t a k  w  m ia s t a c h  j a k  i n a  wsi.

D o b r a  te  m a j ą  p r z e j ś ć  n a  w ła s ­
n o ś ć  t. zw . I. R S., czy li  I n s ty tu tu  
O d b u d o w y  P r z e m y s ło w e j ,  k t ó r y  w za- 
m ia n  za  to  b. w ła ś c ic ie lo m  d o ręc zy  
•m le n n e  obli ac je  m a ją c e  p r z y n o s ić  
p e w i° n  o k r e ś lo n y  p r o c e n t  o d  s u m  na 
k tó r e  o p ie w a ć  b ę d ą .  O b l ig a c je  te  bę 
d ą  w y je te  sp o d  o b r o tu  g ie łd o w e g o  tj 
n ie  b ęd z ie  ich  w łaśc ic ie l  m ó g ł  n i mi  
r o z p o r z ą d z a ć  w e d łu g  sw ego  u z n a n ia

W ie le  o só b  w id z i  w ty m  ty lk o  zwy 
k ły  p r z e j a w  a n t y s e m i ty z m u  i u w a ż a  
że z a s a d n ic z o  je s t  to  j e d n y m  z tvcli 
a k tó w ,  k tó r e  z m ie r z a ją ,  p o d o b n ie  zre 
s z tą  j a k  w  N ie m c z e c h  d o  u s u n ię r i a  
Ż y d ó w  p o za  o b r ę b  życ ia  g o s p o d a rc z e  
go k r a j u  a  co  za ty m  idz ie  i do  s p rn  
w a d z e n ia  w p ły w ó w  ich  n a  żvc ie  ca łe  
go p ó łw y s p u  a p e n iń s k i e g o  do  m in i  
m u m .

J e s t  to  m n ie m a n ie  z g r u n t u  Węd 
-■Ł Nie p rze czę ,  że w p ł \  w y  ż y d o w ­
skie w te n  sp o s ó b  w e W ło s z e c h  zm a 
le ją  z n a cz n ie ,  a te  n ie  *o b y ło  m yś lą  
p r z e w o d n i ą  W . R a d y  F a s z y z m u ,  gdy  
z a p a d ły  n a  n ie j  o d n o ś n e  p o s ta n o w i ł  
n ia .

Z w r ó ć m y  u w a g ę  na in n y  f a k t .  —  
O lo  n ie d a w n o  h o  z a le d w ie  p rz e d  t rze  
m a ty g o d n ia m i  z o s ta ła  u tw o r z o n a  
p rz y  w ło s k im  m in i s t e r s tw ie  s p r a w  za 
g r a n ic z n y c h  s p e c ja ln a  k o m is ja ,  m a ­
jąca na ce lu  z o r g a n iz o w a n ie  r e e m i ­
g ra c j i  rzesz  w y c h o d ź c ó w  w ło sk ic h .

t a k  z k r a j ó w  e u r o p e j s k ic h  a  p r z e d e  
w szy s tk im  F r a n c j i  j a k  i z za  m ó rz .

P o w ie  k to s ,  że j e d n o  z d r u g im  n ie  
m a  m c  w sp o m e g o ,  że p ie rw sz e  z a rz ą  
d ze n ie  j e s t  d a l s z y m  k r o k i in  n a  d r o  
dze d o  o s ta te c z n e g o  z ł a m a n ia  w pły  
w ów  ż y d o w s k o - m a s o ń s ł t i c h  w e W ło  
szech, t y c h  w pływ ow y z k tó r y m i  od 
ta k  d a w n a  w a lc zy  fa sz y z m ,  będący  
w g r u n c ie  r ze czy  w y ra z ic ie le m  Idcig 
/ .o rg a n iz o w a n e g o  n a r o d u ,  k tó r a  zna i 
d u je  p e łn ię  u r z e c z y w is tn ie n ia  w p a ń  
s tw ie ,  d r u g ie  zaś m a  n a  celu  p rz e d e  
w s z y s tk im  w z m o c n ie n ie  p o te n c ja łu  
d o m o g r a f i c z n e g o  a  z a ie m  j w o jsk o w e  
go I ta l ii ,  że je s t  o n o  ró w n ie ż  p o d y k b  
w an e  t r o s k ą  o p r z y ś p ie s z e n ie  m o m e i  
tu , k ie d y  i m p e r iu m  k o lo n ia ln e  W ło c h  
za cz n ie  b r a ć  u d z ia ł  a k t y w n y  w życiu  
g o s p o d a r c z y m  o jc zy z n y ,  że w re sze n  
ch o d z i  o to ,a b y  z a p o b ie c  d a lsze im  
w y n a r o d a w i a n i u  się  rzesz  w y c h o d ź  
eów  i ta l s k ic h  n a  o b cz y źn ie  i o z a lu d ­
n ie n ie  n im i  o lb r z y m ic h  p o ła c i  u r o  
d z a jn y c h  z iem  a f r y k a ń s k i c h .

S łuszn ie ,  te  m y ś l i  o d g r y w a ły  bez 
p rz e c z n ie  w ie lk ą  r o i ’ w d e c y z j i  p r /o  

c iąg n ię c ia  z  p o w r o t e m  n a  z i e n r e  w io  
skie czy  to  w E u r o p i e ,  czy  to  p o  za 
je j  g r a n i c a m i  e m ig r a n tó w  w ło sk ic h .

Ale to  n ie  w szy s tk o !  A żeby  m óc 
u r z e c z y w is tn ić  ten  p r o j e k t  n o w e j  węd 
ró w k i  s e tek  ty s ięc y  ludz i ,  a b y  m óc 
z o r g a n iz o w a ć  r e e m ig r a c ję ,  u j ą ć  fa 
Ig j ej  w  ja k ie ś  ło ż y sk o ,  bez  czego  sta  
ta b y  się  o n a  ty lk o  ź r ó d łe m  za m iesza  
n ia  i s ła b o śc i  w e w n ę t r z n e j  k r a j u  — 
t r z e b a  d la  p o w r a c a '  e j c h  p r z y g o to ­
w a ć  z a w c z a s u  w a r s z t a ty  p ra c y .

D la te g o  też, c h o ć  d z iw n y m  to się 
m o ż e  w y d a ć  w y w ła sz c z e n ie  Ż ydów  
z r e s z tą  za  o d p o w ie d n ią  z a p ł a t ą  je s t  
a o s e k w e n c ją  d ec y z j i  p r z y w o ła n ia  do 
I l a h i  rze sz  w y c h o d ź c ó w  w ło sk ic h .  I 
n ic  w  ty m  n ie  z m ie n i  f a k t ,  że  p ie rw  
szy dek  rei z o s ta ł  o p u b l i k o w a n y  w cze 
■ m e j  od  d ru g ieg o .

Bo p rz e c ie ż  I. R. I., k tó r e  s ta n ie  
o ę  w ła ś c ic ie le m  n ie r u c h o m o ś c i  i  d ó b r  
n a le ż ą c y c h  d o  Ż y d ó w  w e W ło sz e c h ,  
a  p o s i a d a j ą c y c h  w a r to ś ć  o k o ło  5 mi 
lu rd ó w  l i ró w  w ło sk ic h ,  a n i  n ie  bę- 
Izie ch c ia ło ,  a n i  n ie  b ę d z ie  m o g ło  n i ­

m i z a rz ą d z a ć .  Z re s z tą  to  n ie  n a leż y  
to je g o  z a d a ń .  Ale z c h w i lą  g d y  s t a n ą  
ię o n e  jego  w ła s n o ś c ią ,  będ z i t  m u  

-ia ł  o b e j r z e ć  się  za n a b y w c ą .
T a k i m  n a b y w c ą  zaś  n ie  m o ż e  s iać  

ć ę  r y n e k  w e w n ę t r z n y  I ta l i i  i n ie  m oż 
na go  n a w e t  na  n im  p o s z u k iw a ć ,  
j d y ż  j e s t  o.n w te j  c h w il i  zb y t  w y cz e r  
p a n y  f in a n s o w o  p rz e z  k i lk a  e m isy j  
p ożyczek  pańsitwowyc.h w  o s ta tn ic h  
'a ta ch .  M oże w ięc  n im  się s t a ć  ty lk o  
W ło c h  s ta le  p r z e b y w a ją c y  za g ra n ic ą .  
T en  W ło c h  o sz c z ę d n y  i p r z e d s ię b io r  
czy, k t ó r y  n a  w y c h o d ź tw ie  d o r o b i ł  się 
n i e je d n o k r o tn ie  w ie lk ic h  fortunu 

I o to  z c h w i l ą  p o w r o t u  do  k r a j u

e m ig r a n tó w  i s p r o w a d z e n ia  i c h  o sz ­
cz ę d n o ś c i  z n a j a ą  on i g o to w y  w a r s z t a t  
p r a c y ,  a je ś l i  k to ś  woli— g o to w ą  lu k a  
tę k a p i t a ł u  w p o s ta c i  n ie ru c h o m o ś c i ,  
k tó r e  z r ą k  ż y d o w s k ic h  p r z e j d ą  na 
w ła s n o ść  I. R I. a  lo k a ta  ta ,  w obec  
s z y n k ie g o  te m p a  u p r z e m y s ła w ia n ia  
się p ó łw y s p u  a p e n iń s k i e g o  n ie  b ęd z ie  
za is te  n a le ż a ła  d o  n a jg o r s z y c h  a n i  
d o  n a j m n ie j  zy s k o w n y c h .

B o  z r e s z tą  je s t  r z e c z ą  o c z y v i s t ą ,  
że e m ig r a n t ,  z n a jd u ją c y  się n a  d r o ­
dze  do  t. zw. d o r a b i a n i a  się m a ją t  
k u ,  n ie  rzu c i  w szy s tk ieg o  n a  raz ,  a- 
by  w I ta l i i  z a c z y n a ć  d o p ie ro  n a  n o ­
wo, w ró c ą  a lb o  ju ż  bogac i ,  a lb o  ci, 
k tó r y m  n a  w y c h o d ź tw ie  je szc ze  się 
n ie  poszczęśc iło .  Ale ci o s ta tn i  m u ­
szą  we W ło s z e c h  czy też w  k o lo n ia c h  
w ło sk ic h  z n a ie ź ć  w a r s z t a ty  p r a c y  już  
g o tow e .  I  t u  je s t  d ru g i  za sa d n ic z y  
m o m e n t  o p e r a c j i ,  p rze jęc ia  n a  w ła s ­
ność  n ie r u c h o m o ś ć  p o -ż y d n w s k ic h .

E m i g r a n t  p o w r a c a ją c y  i n a b y w a ­
ją c y  te  n ie ru c h o m o ś c i  p ła c ić  będzie  
za n ie  w  g o tó w ce ,  w ob ce j  w a luc ie ,  
d o la ra c h ,  f u n t a c h  s z te r b n g ó w ,  f r a n ­
kac h .  P a ń s tw o  w ło sk ie  zyska  za te m  
po  p ie rw s z e  w a lu t ę  z a g r a n ic z n a ,  tak  
m u  d z i s ia j  p o t r z e b n ą ,  a  po  w tó re  ca-

clicidły urządź t polowań e na dz'er
Sekretarz gminy howeżnfońskie) pow. 

n eśw ieik iep o  Sopoćko Włodzimierz, Ja­
dąc droegą Siejlowicze —  Howcina zau­
ważył kitka wilków biegnących za dzieć­
mi, wracającymi ze szkoły. Widząc nie­

bezpieczeństwo, grożące dzieciom, So­
poćko polecił furmanowi zatrzymać ko­
nie I oddal 5 skzałów z -ewolweru. Spfo 
szyło lo  wilków, które zbiegły do lasu.

łu o p e r a c j a  s k u p u  n ie ru c h o m o ś c i ,  
s p r o w a d z a  się  w  g r u n c ie  rze czy  d o  
e m is j i  ze s t r o n y  I. R. 1. o b l ig a c j i ,  k tó  
re  z o s ta j ą  oo-ary te  p rz e z  r e e m i g r a n ­
tó w  lo k u ją c y c h  sw e  k a p i t a ł y  w u w r u  
c h o m o ś c ia c h  p o ż y d o w s k ic h ,  a  su m y ,  
k tó r e  w te n  siposób zna  id ą  się w d y s ­
p o z y c j i  I. R. r. a  p o ś r e d n io  p a ń s t w a  
z o s ta n ą  o b r ó c o n e  n a  tw o r z e n ie  n o ­
w y ch  w a r s z t a tó w  p r a c y  w  k o lo n ia c h  
w ło sk ic h ,  d la  ty c h ,  c o  p o w r a c a j ą c  z 
w y c h o d ź tw a  p r z y n o s z ą  ze s o b ą  ty lk o  
k a p i t a ł  w ła s n y c h  r ą k .

Ale n a  ty m  n ie  k o ń c z y  się  je szc ze  
z a ro b e k  I ta l i i .  Nic ta k  n ie  p r z y w ią z u  
je  c z ło w ie k a  d o  ja k ie g o ś  k r a j u ,  jan  
p o s ia d a n ie  w  n im  n ie ru c h o m o ś c i ,  to  
też r e e m ig r a n c i ,  (m o w a tu  n a t u r a ln i e  
ty lk o  o b o g a ty ch )  z c n w i l ą  g d y  s ta n ą  
się w ła śc ic ie la m i  d o m ó w ,  f a b r y k  ] 
m a j ą t s ó w  w e W ło sz e c h ,  b ę d ą  s ta ra l i  
się p o d n ie ś ć  ich  w a r to ś ć  i r e n to w n o ś ć  
i b ę d ą  lokow a" w n ic h  je szc ze  n o w e  
k a p i ta łv  1 o szczęd n o śc i ,  p o w ię k s z a ją c  
w te n  sp o s ó b  j d o b r o b y t  i u p r z e m v s ło  
w ien ie  i co  z a te m  idz ie  p o z io m  życ ia  
w I ta l i i .

J a s n e  je s t  w ięc , i e  z a r z ą d z e n ia  
p r z e c iw ż y d o w s k ie  we W ło s z e c h  i w  
N iem cz ec h  r ó ż n ią  się n ie  ty le  c h a r a k ’ 
te re m  sw y m ,  ile  p r z e d e  w s z y s tk im  
ce le m  w  R zeszy  N ie m ie c k ie j  m a j ą  o n e  
cel z a sa d n ic z o  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n y —  
w Ita l i i  s p o łe c z n o -g o s p o a a r c z y .  W  
N iem cz ec h  są  o n e  o b l ic z o n e  n a  z łam * 
n ie  f in a n s o w e  w p ły w ó w  ż y d o w s k ic h ,  
— ” ’e W ło s z e c h  n a  w zm ożen i ,!  g o sp o  
d a r c z c  p a ń s tw a .

Dr Zygmunt R z r v o l .i l .



„KURJER" |4*77J.

K R O N I K A
STYCZEŃ

1
Niedziela

Dziś: MOWY ROK 1939 
Jntio: Makarego Op.

Wschód słońca — g 7 m. 45 
Zachód siońca — g- 3  m. 00

KRONIKA HISTORYCZNA:

1467 Urodźmy 7 agmunfa I Starają 
1683. Wejśoto w żyeie Kaler !. Gregorl, 
1771. Wojska rosyjskie atakują Jasną 

Góre
1803. W ysłanie legionistów na San 

Ootnhgo.
1917. Zanrio-idowanie Rasputina.

PRZYSŁOWIA LUDOWE:

Nowy Rok o o g o d ry  
Będzie zbiór dorodny.

ROZMAITOŚCI:

Najwyższym u uctvnkiern Warszawy iest 
16-piębow y gmach Tow. Ubezp. „Pruden- 
lial" wysokości 60 metrów, przy piacu 
N apoleoiia.

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii (JÓB 
W Wilnie ? dn. 51.XH. 1938 r.

Ciśnienie 754 
Tem peratura średnia —  6 
lem pera to ra  najwyższa —  5 
Tem peratura najniższa —  9 
O pad  0,1
W iatr: potudn.-w schodni
Tendencja barom .: spadek
Uwagi: pochm urno, wieczorem śnieg.

w i l e ń s k a

d y ż u r y  a ptek .

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
ap tek .: Nałęcza (Jagiellońslka 1); S-ów 
A ugustow skiego (Kijowska 2); Rome-.kie- 
go  i Żelańca (W ileńska 8); Frumkinów 
(Nfemiecka 23) Rostkowskfego (Kalwa- 
ryjska 31).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
(Anłokolska 42); Szantyra (leg ionów  10) 
t Zajęczkow skitgo (W itoldowa 22).

S P ItA W Y  S Z K O L N E
—  „Instytut Germanistykl", O d Nowe- 

yd Roku now e grupy w nowym lokalu: 
Wielka 2 m. 1 nad Sztrallem Pocztowym!

Z UD! ID
—  Nowy wicedyrektor kolei. Z dn ;em 

1 stycznia 39 r. dr Roman Górnicki oojął 
stanów sko d n jg ieq o  wicedyrektora Kolei 
Państwowych w Wilnie

Mi 7V»T! vZ/v4>s,V I f '

—  Towarzystwo Polsko-Francuskie za­
wiadamia o zorganizow aniu pod  kierow ­
nictwem p. proł. G eorges Rousseau kur­
sów języka francuskiego

Kursy rozpoczną się dn. 10 stycznia 
1939 r. w lokalu Stowarzyszenia „Służba 
O byw atelska", uł. Biskupa Banaurskiego 
Nr 4

Kurs dla początkujęcych we wtorki I 
soboty, godz 19— 20. Kurs starszy w te  
same dni, godz. 18— 19

Ostatnie zapisy pr 'yjmowane beda w 
fln:,J rozpoczęcia wykładów w lokalu kur­
sów w godz. 17— 18

— Związek b. Ochotników Armii Pol­
skiej, Oddział w Wilnie, zmienił siedzibę 
Zw.ązku z ul. Dominikańskiej 8 rva ul. 
Orzeszkowe) 11-a m, 9

7  ZABAW Y
BAIL MORSKI. Dn. 7 stycznia 1939 r. 

(sobota) w salonach O bcer Karyna Gar- 
r tzonow eco w  W ilnie o d b ęd z ie  się fra- 
dycy ny BAL m ORSKI, Zaproszenia I bi- 
iety w cenie 5 zł i 3 zł (akademicki) można 
Już nabyw ać w b ierze Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej w  Wilnie, zauł. S-.o Jerski 3/|. 
lei. 22-34 o d  godz. 10— 14.

NOWOGRC&ZKA
—• T. O, Z. wysyła m łodzież d o  Po­

znańskiego. Towarzystwo Oświaty Zawo­
dow ej w Now ogródku uzyskało fundusze 

m wysłanie oko ło  25 cnłupców  do  wo­
jew ództw a poznańskiego w celu odbycia 
3-leto ei nauki rzemiosła I 3-letniej prakty­
ki czeladniczej. M łodzież wysiana zosta­
nie już w styczniu miesiącu.

—  A uioL uy Jui kursują. Wznowiona
os i juz komunikacja autobusow a na 

linń ..o w cg ró d en — Baranowicze i Nowo 
g to a e k — Lida— W,Ino.

—  Si gawka. Staraniem Rodziny Urzę­
dniczej urządzona została na Kolonii 
Urzędniczej przv ul. Słonimskiej ślizgaw­
ka, d 3 której dostęp  mają wszyscy oby­
watele miasta.

Wyjaśnienie w sprawie ulg dla 
drobiycl rolników. W  związku z naszą 
nofalKą pf. „L!gi di= drobnych rolników" 
zamieszczoną w „Kurjerze" z dn. 28 grud­
nia, ołrzymal.śmy z K. K. O. w Nowo­
gródku w yjeśnierie, i e  ujg ; te  dotyczą

wszystkich drobnych  (dc  100 ha) celni­
ków, odpow iadających wymaganiom, usta­
lonym przez Ministerstwo Rolnictwa. 
Szczególnie zaś dogodniem a mają ci rol­
n ic /, którzy nie zalegają z o p ła tą  o Jse -  
tek i w płacą pozostałe rafy w terminie 
do 31 grudnia 1940 r., w zględnie, o  He 
d ług  nie przekracza 500 zł, spłacą odra- 
zu wszystkie raty.

Rolnicy, którzy zalegają z op ła tą  od- 
seiek ponad  6 mi es. w  o g ó le  nie ma,ą 
praw  do  tych ulg.

t m Z K  A
—  ZDFMOLOWALI LOKAL STRON­

NICTWA NARODOWEGO W LIDZIE. —  
Właściciel lokalu, zajmowanego przez 
Stronnlcwo Narodowe w Lidzie Franciszek 
Jakubowski wraz z dwoma narazle nie 
ustalonymi osobnikami dokonał najścia na 
lokal Sir. Narodowego; zdem olował urzą­
dzenia. wyrzucaiąc niektóre rzeczy na 
podwórze. Ponadto wraz ze swym! „po- 
mocmkam!" zamknął w jednym pokoju Jó­
zefa Buzera, (który zamieszkiwał w lokalu 
S. N ), zawiązując drzwi drutem. Uwięzio­
ny wydostał się z m?eszkan!a przez okno, 
po wyięciu dubefów . Jak wynika z p za­
prowadzonego dochodzenia. Jakubowski 
dopuścił się lego  czynu pod wpływem  
alkoholu.

CUEŚWtESKA
, —  Cdzienne modły baptystów. W

gminie snowsiciej pow. nieświeskiego, we 
wsi Chwojewo znajduje się centrum ru­
chu baptystów. F oiiew aż ilość wyznaw­
ców w ostatnich czasach wzrosła n iepo­
miernie, k.erowmk ruchu sekriarskiego i 
sprawujący tunkcje duchow nego, W inni­
czek Mikołaj, zarządził odpraw ienie na­
bożeństw  oddzielnie dla ko b ie t i męż­
czyzn. Sala modlitewna baptystów  jest 
szczupła, w obec czego zebranie na m od­
litwy odbyw ają się niemal codziennie,

—  GAJOWY WSPÓŁDZIAŁAŁ ZE 
ZŁODZIEJAMI! Gajowy nieświeskiego la­
su miejskiego, niejaki ForoćLo zostai 
zwolniony nagle z posady przez zarząd 
miejski. Przyczyną zwolnienia było jako­
by współdziałanie Toroćki ze złodzieja­
mi drzewz

SŁONIMSKA
—  Przerwa w komunikacji autobuso­

wej. W  związku z powiększeniem się 
opadów  śnieżnych ruch autobusowy uiegł 
dalszemu ograniczeniu, mianowicie na li­
nii Slonim— Różanka kursuje tylko |ed n a  
para autobusów, z,,, na linii Słomm— De- 
reczyn— Zelwa komunikację autobusow ą 
wstrzymano.

Przedsiębiorcy autobusowi dokładają 
starań w celu wznowienia komunikacji 
na najważniejszej a r t e r i i  autobusow ej jak 
Sion im— Baranowicze i Slooiin— W ofko- 
wysk. W ysłane już zostały partie robot­
ników dla usunięcia zasp śnieżnych z szo­
sy. Jeśli większych opadów  ilm osłer/cz- 
nych me będzie  przew rocen;e  komuni­
kacji Słonima z W ołkowyskiem i Barano­
wiczami nastąpi w ciągu kilku dni. Nara- 
zie Słcnim ma tylko połączenie au tobu­
sowe z Nowogródkiem  i Różanką.

DZlSNIERSKA
— W ybory do rad  gromad.tkicta w 260

grom adach pow iatu dziśnieńsk ego zakoń 
czone rosiały w dn ia  21 grudnia. Gtosowa 
nie odbyto się Tytko w 12 grom adach, zaś 
w 247 grom adach wyboru do rad gromadź 
kich dokonano przez aklam ację, wobec zgłp 
szenia w tych grom adach po jednej liście 
kandydatów.

—  KOP I aziarwa szkolna. W  okresie 
przedświątecznym we wsi M ierockie, gm. 
g łębockiej o d b iła  »ię w  miejscowei szko
■> oowszechnej uroczystość „św. M ikoła­

ja", podczas której żołnierze KOP-u z Be 
rezwecze obdarzyli dziatw ę szkolną pre­
zentami gwiazdkowymi. Szkoła powszech 
na w  Miereckich jest jedną z trzech szkół 
ia terenie gminy głębockiej, kłorymi opie 

kuje się mieiseowy oddzia ł KOP-u. Ze 
sdadek  oficerów  i podoficerów  kosztem 
przeszło złotych 500 zakupiono obuwie, 
ubranie, szaliki, czapki oraz m ateriał na 
bieliznę, uszytą następnie przez żony ofi­
cerów 1 podoficerów,

W  obecności sfarosfy pow iatow ego 
1 Inspektora szkolnego przedstawić .ele 
KOP-u rozdali dzieciom prezenty: 70
dzieci otrzymało paczki z obuwiem  i ub­
raniem, a 140 dzieci obdarzone paczka.

Zliliwićowditie wielkiej bandy złodziejski;
iw I f i ł m e

B z h r f z ic i  i 3  p a se rk t  a re sz to w a n o
W wigilie N ow ego Roku policja śled­

cza w Wilnie zlikwidowała wielką bandę 
złodziejską, klóra w etągu ostatnie kilku 
tygodni doaonała w mieście większej Ho 
ści kradzieży mieszkaniowych. Złodzieje 
wyspecjalizowali się w okradaniu przed- 
poKojow, przy rzym posługiwali stę spe­
cjalnymi nożycami do rozcinania łańcusz­
ków.

Na czele bandy suti Julian JuszLIewIcz- 
Józef Simklewlcz oraz Adolf Paszkiewicz. 
Prócz nich zatrzymano j<»zcze 5 osób.

Juszkiewicza aresztowano na gorącym 
uczynku usiłowania kradzieży, w chwili 
kiedy przecinał specjalnymi nożycami łań  
cuszek w mieszkniu znanego w WiliJe 
adwokata

W wyniku dalszego dochodzenia p o­
licja arerzfowała również trzy paserki 
Aleksandrę Olszewską, Apolonię Szpa- 
kowską I Sonię Dmycką (Szkaplerny 10), 
przy których znaleziono większa ilości 
kradzionych rzeczy. f- (c)

K s i ę g i  buchaIteryine, Y e k i  r o z  J r f e t c z e ,  S k o r o ­
s z y t y ,  T « r * k h  wszelkiego rodzaju i inne artykuły biu­

rowe i: kancelaryjne na nowy 1939 rok
P  O I E CA>

„Pap ir Spółka Akcyjna"
Hurtowy Skład Fapieru i Materiałów Piśmiennych

Wilno, Zawalna 13, tel. 501.

mi ze słodyczami. Nć zaKończeni© uro- 
czysrości dziatwa szkolna w ykonała d e ­
klamacje na cześć ofiarodawców, żołnie­
rze zaś odśpiewali kilka p^jsenek io łn ier 
skich oraz wystąpili z żywym obrazem  
pi „Arabi z wielbłądam i w pustyni p-zy 
wieczornej m odlitw a". Następn e kopiś­
ci podejm ow ali dziatw ę szkołną i obec­
nych gość. gorącym bigosem  z kuchni po­
towej. Na pożegnanie kierowniczka szko 
ty złożyła podziękow anie kopistom za 
opiekowanie się szkotą, poczym w .mie­
niu gospodarzy wsi Miereckie przemówił 
70-le!ni słarzec Józef Simankowkz, y-zno 
sząc na zakończenie okrzyki na cześć 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta, Na­
czelnego W odza, Armii, KOP-u i o b ec­
nych przedstawicieli w ładz.

—  Za szkodnictwo leśne. W  grudniu 
w ciągu 14 dni odbyły się wyjazetowe ro­
ki karno-administracyjne w ró_nych miei 
scowościach powiatu ctziśnieńskiego. 
Rozpoznano 500 spraw o  różnego 
rodzaju wykroczenia adm inistracyjne 
Szczególnie duże rozpoznano spr^w o 
szkodnictwo teino w lasach zsaństwowych 
i prywatnych. W  sprawach tych wymię 
rżano przew ażnie kaiy aresztu w grani­
cach od 3 do 30 dn: przy iów~ioczesnvm 
odszkodowaniu na tzecz właścicieli lasów 
w wysokości dwukrotnej wartości drzew a. 
Nadto kilkadziesiąt osób ukarano aresz 
fem w granicach od  7 d o  30 dni za nie 
wykonanie pracy z fyłułu zastępczego 
obowiązku w ojskow ego.

w c ł y h s k a

— Zjazd uczestników wałk o niepodleg­
łość w Łucku. W drugiej połowił lutego od 
będzie się W Łucku z inicjatyw y Zwia.zku 
Legionistów ogólnopolski zjazd członków 
organiizacyj, grupujących byłych nczestrti- 
ków walk o niepodległość. C«Aem zjazdu bę 
dżie omówienie wszelkich zagadnień Inłerc 
suiących nienottległościowców ze szczegól­
nym uwzględnieniem spraw  wołyńskich.

Na zjeździe wyłoniony ło s ta n k  wołyń­
ski kom itet międzyorgam zacyjny Na prog 
ram  zjazdu złoży się referat zasadniczy, któ 
ry  wygłosi prezes Oddz. Łuckiego ZwiązŁu 
Legionistów — dyr. Podolski. Przedstaw ię 
n j będzie również program  pracy okręgu 
wołyński ego OZN i T-wa H oz woju Ziem 
W schodnich. W  czasie zjazdu odbędą o się 
również przekazanie przez Komitet Obywa 
teL k sztandaru, ufundowanego przez spo­
łeczeństwo miejscowe łuckiem u Cddz. Z w. 
Legiomstów. Spodai«wauy jest b. hczny 
zjazd z całej Polski. Zostały w yjednane soe 
cjalne zmiżk. kolejowe dla uczestników, o 
czym zaw iadom ione bęii| w szystkie organi 
zacje byłych uczestników w a li t  niepod-le 
głeźć. O rganizacje te p~oszone są o jak  naj 
wcześniejsze zgłasw nie Wosci uczestników 
r,azdu  pod adresem : Luck, ul. 24 P  P. Nr. 
12, Mieczysław Podolski. K arta uczestnictwa 
upraw niająca do udziału w  zjeździe oraz 
otrzym ania bezipłatneg* noclegu i wyżywię 
nia kosztować będzie 2 zł. 50 gr.

Ni.'podległośćiowcy, uie zrzeszeni w iad  
nej organizacji, będtj mogfe w ziąć udział w 
zjeździe po otrzym aniu od Oddziału Zwiąż 
ku Legionistów w Lucku karty  uczestnict­
wa, która zostanie w ydana zainteresow a­
nym po udowodnieniu przez niego udziału 
w w alkach o niepodległość.

— Donr Społeczny w Kowlu. W  Kowlu 
wzniesiony zostanie dom SDołecznv, którv 
mieścić będzie wszystkie większe organizac

ils iś  mecz hokeSmwsf 
z W arszaw ranką

Dziś c godz. 11.30 w  P a t  k u  S p o r to ­
w y m  M łodz ieży  S zk o ln e j  odbędz ie  się 
m ecz h o k e jo w y  m ie d z y  w ic e m is t rz e m  
P o lsk i  W a r s z a w i a n k ą  a  O g n isk ie m  
K P W .

S p o tk a n ie  r e w a n ż o w e  o d b ęd z ie  się

w  p o n ie d z ia łe k  o godz 17.30.
O b a  te  m ecze  z a p o w ia d a ją  się w y ­

ją tk o w o  in te re su ją co .

W a r s z a w i a n k a  do  W alna  p r zy je ­
c h a ła  w n a j le p s z y m  sk ładz ie .

je  polskie. Poza organizacjam i w domu spo 
łecznym mieściłyby się lokale handlowe 
sala odczytowa na 300 osób i sala teatralna 
na 1000 osób. Komitet Budowy przewiduje 
ukończenie domu w ciągu lat sześciu. Pod 
budowę -domu kom itet uzysita odpowieom 
plac od zarządu miejskiego w Kowlu. Z po 
dobnymi planam i budowy domów społecz 
nych w ystępuje również Luck i Równe.

—  Za bojkot wyborów. Sąd Grodzhi w 
dn. 28 grudnia rozpoznaw ał sprawę z oskar 
żenią jedrego  z miejscowych przywódców 
Stronnictwa Narodowego Franciszka Stucti 
ły-Orleańskiego o nawoływanie na publirz 
nym zebraniu w Tocczynie do bojkotu wy 
borów do ciał ustawodawczych.

Sąd uznaj winę oskarżonego ze udowoć 
nioną i skazał go na 4 nriesiące aresztu z 
zawieszeniem w ykorania kary na przeciąg 
lat 2. . •

T E A T R  I  M U Z Y K /
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

Dziiś w niedzielę dn. 1 a trezn ir 1939 r. o 
godz. 16 przedstaw ienie popołudniowe wypeł 
ni kapitalne widowisko Zygmunta Nowa ko v. 
skiego ,-Gałązka r łzm arynu".

Itznś w niedzielę dn. 1 stycznia 1»39 r. o 
goda 20 barw ne widowisko renesansowe. ^Sę 
dzia z Lulamcl" Całderone w przekładzie Gd 
w arda P-łdębowdcza. Inscea itacja  dyl. Kie- 
lanowsk''e«o Inscenizacja m uryczna na mo­
tywach i.iszpańskich prof. T. Szeligowskiego

Ju tro  w poniedziałek dn. 2 stycznia o % 
20 „Gałązka rozm arynu".

Dnia 10 stycznit 19? i  r  (o godz. 20,30) 
w T eatrze aa Ponuśance odbędzie się kon­
cert Haliny ZbotoUMrsloej I Aieksanoira Pole 
skśegd.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
W ystępy Janiny Kulczyeatej. lizia dwa 

pizedstaw ienit a mianowicie o g. 4 m. 15 
pp. „Kr„ oa jedną noc". Operetka kam era 1 
na w świetnej obsacjzftf ró l z Kulcrvcką, Ry 
chterem i WyTwi cx - Wic h, o-wskim na czele. 
Ceny miejsc zniżone

O godz. 8,15 powtórzenie w spaniałej „Re 
sili Syl.Fi strow ej“ z odziałem całegi zespo­
łu który dl prem .eTze wywołał huraganow e 
wybuchy śmiechu

Ju tro  po cenach p  opagandow ycł g ram  
będzie ulubiona operetka „KrytJa Leśnickim

DUCIU Z POWODl' PRZEZIEBIENiĆ 
POSTRZALE ASCHfASIE,! T J- 
fO  NABYCIA .W A PT Elf ACH 

i- ,. .  WYR0B t Gl WRA .FfeZi j « L

M 7EKAMIKCLASCUA
w W rtiW  I I O P E R K IH A d

SFOł fZIELNIA PRACY 
ARTYSTÓW WILFftSKlCH

S P A W
Prowadzi iekcje m alarstw a i rysunku. 
W ykonuje wszelJue zamówienie z za 
kresu m alarstw a sztalugowego i ścień 
nego, grafiki, rzeźby, dekoracji teat­
ralnych, balowych, wystaw  sklepo­
wych, reklam , plakatów, napisów, wy 
kresów, dyplomów i prac kreślarskich. 
P ro jek tu je  wnętrza i meble. Iniorm s 

cje w godz. 10-18 — 16-18.
Adres pracow ni: W ilno. pi. Orzeszka 

w ij (róg W ileńskiej).

W w m jim  Grodzieki sdmu- 
Firn ^sinluyin C Z If Otr. fil.

Jak sią yłowtadujemy, snkretorM m g e . 
neralnym OZN ouręgu w ileńskiego mia­
nowany «>stai w keprozydcint miasta G ro­
dzicki, Który z d ii« m  1 ^tycznia rt- p  zy- 
slępuje do  pełn ien ia swych ebom iązkYw.

Tę p t r  rouayczny  „LUTH.g* |
Dziś dwa przedstawienia ^

o g. 4J5 Król n a  Jeiiną n e r  | 
o s . e . t o £ ^ v v i a S y I i v e s t : o w < *  r  

j u t r o  K- j i ia Leśniczanki*
Tany DroDaoandowe [

r r r r r T r r r r r r r r r r T T T r T r r r r r r r r r r r r r r r r r r r

R A D C O
rviLuk.ir.LA dnia 1 stycznia 1039 >

7,15 — Koięda; 7,20 — Muzyka poranni 
w w ykonaniu orkiestry wojskowej pod dyr 
por. A leksandra Rulki; 8,10 — Program  np 
dzisiaj; 8,15 — Noworoczna gazetka rolnirza 
dla wsi; 8,30 — W iadom ości rolnicae. T ran 
sm isja do B araaow icz: 8,45 — Koncert śwlą 
teczaiy; 9,25 — „Śląscy betle ikarze" — audy 
cja stoMiio-niuzycztia, 10,C9 — T ransm isja P9 
bożeńslwa z kalediry poznańskiej. Kazanie z 
W arszawy; 11,57 — Sygnał czasu i hejnał; 
12,03 — Poranek sym foniczny; 13 20 — Kon 
cert rozrywkow y; 14,45 — Audycja dla dzie 
ca; 15,10 — Audycja 'di- wsi; 16,30 — „kót 
ta szlafmyca albo kolęda na Nowy Tok ‘ — 
komedio-opera Franciszka Zabłockiego. R; 
diufonizacja i opr. St. H arasow skiej; 17,30 
Koncert rozrywkow y w wyk orkiestry Roz- 
gtości W it., 18,10 — W przerwie: prxemów:e 
nie noworoczne dyrektora naczelnego Pols­
kiego Radia Min. K onrada Libickiego; 19,00 
— Noworoczna audycja spor.ow *; 19,35 — 

Zubawa na przedm ieściu" — audycja słow 
no-nruzyczna; 2f 10 — WUeńsKie w iadomoś­
ci sportow e; 20,15 —  Audycje inform acyjne; 
ok. 20,55 — W iadom ości sportow e, 21,05 — 
„Cyklon" — powieść mów iona, 21,20 — Mu 
zyka taneczna; 21,40 — „Te.egram y aoworo- 
czne" — wesołi audycja; 22,20 — Dałszy 
ciąg muzyki tanecznej; 23.00 — O statn 'e 
w iadom ość; 23,05 — Zakończenie program u

f t i e ś w r e s k r e
Powl^łowa Spółdzielnia Rolnicze - Han- 

dl°w a z odpow. udziałami w Nieświeżu, teł. 
99. ddziały: w Kiecka t S now h. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewmi, — 
bydło. Sprzedaje; maszyny i narzędzia rol- 
n’cze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane.

CBBZttSCTJANSkl BANK WJTMTWY w 
Nieświeżu Jest ■ Isłarszi trist dw >  k redy­
tową w powiecie. W ydaje nożyczki człon­
kom, przyjm uje wkłady od 1 ztoteąo.

Kom unalna Kasa Oszezędnosci pow. nte» 
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1, złotego.

J ud G tedroyć-Jurabe — „W arszaw ian­
ka", Nieśwież, ni. W ileńska 54. Sprzedaż 
oi 'oców południowych i delikatesów.

k i u u u i ś Ą u u i u i i i  u n m u u i i M

S t o f p e c k ł e
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

pow. stołpe-hiego w Stołpcr h (ul Piłsuósvie 
go 8) is tn ie j, c l  roku  l9k< W  [łady osz­
czędnościowe wwnosz, ponad 300 łya. iŁ 
K. K O p rzy j nu je wkłady od 1 złotego.

SPÓŁDZIELNIA* ROLNICZO ■ HANDLO­
WA w Stotoeach, P lac Kościelny 2 tel. 71 
Scrzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze I galanterię żeiazuą. a rty ­
kuły spożywcze, t kolonialne, nasiona zbóż, 
materiały opałowe i budowlane, m eb’. oraz 
prowadzi kom isow ą nurto"ynię soli

Skupuje: — zboze wsze!kk-h • fjtr  
oraz trzodę chlew ną
n u t i  * *............* - * i . i i i . H u i m i i i i i i i nBimnowtMiŁ

FIRMA ROŻNOWSKI I KARAŚ, 'B a ran o ­
wo ze, N ow oaiódzla 2, tel, 141. Poleca n a j­
lepszy prezent na gwiazdkę, radioodbiornik  

Echo", względnie „E lektrit".

POZNAŃSKI DOIF GALANTERII. B ari-
nowicze. Szeptyckiego 31, teł. 248. Praktyez- 
ne podark i gwia; dk -we.

I t W t i  m i ł ł l i i i m i i ł . ł i n i i ł . i i i i i ł i

" Kirtb „APOLLO" ?
w Baranowiczach 

Dziś wVr‘kl poosrójny p rog ram : 
Pierwsza l druga serie egzot, fllm n

l  k a c y k u -  g r s b ó w le c

t

t d u m e r  wschodni

T jśB fr i  E s z n * P h rr



T3 „KURJER" (467 T \ ,

Wspaniały fiim muzyczno-śpifcwny uziś premiera)^  Dziś premiera I

11 S I GWIAZDY ZAPŁONĄ
0  I Rewelacyjna o bsada : La Jan?, LU U ego we r, Anny O dra, O M  Czechowa, H rry Litdfke, Hans Moser i w.ele innych 

N adprogram : DODATKI,, Początk seansów: 2— 4 —6 —8 —1015. Bilety honorowe i bezpłatne bezwza'ądnie nieważne

Dłiś początek seansów o g. 12-ej 

Wolna przeróbka powieści

T. Dołęgi-Mostowicźa

o s  l a  m a

BRYGADA
w filmie

Prawo do szczęścia
Obsada: Gorczyńska, Barszczewska, Wysocka, 
Zbyszko Sawan, Jijnosza-Stępowskl, Slelafiskl, 

Plrhetski i inni.
K o lorow y nadproyram  Sala dobrze ogrzana

K

^ £ L 1 0 $  I ostatn ' dzień °  podz. 12 e\ i H.1S —

specjalny program Nicky Mouse i rodzeństwo
Ceny od 25 gr. Niebywały sukces wśród dzieci i dorosłych.

D ziś p rem ie ra . Złota seria Polski.
Rewelacyjny film w mistrzowsKiej reżyserii Józefa Lejtesa

S Y G N A Ł Y
Film wspaniałych gwiazd: Ż e lic h o w sk a , PicłieiskC, Ć w iklińska, 
S tę p o w sk l i in. Nadprogram : Kolorowa atrakcja W aita  Disney^a 
„Klituś, Bajduś i J a ś“. Pocz. o 2. Honorowe bilety i ulgi nieważne

K I N O  / T m  A  / J Ł /  a m w  swoim najnowszym
ociziny Koleiowej m  % P  m  B ~ S  i nalwtększym filmie

ZSIICZ „TANGO N^TTURNO*1
Wlwuiskiego ? w ?

(Nddp, ogram : DODATKI P oczątek  coda. o  g. 4, w Święta o  g. 2  pp

Dziś Szam pański film z wesołego życia studentów  p. t.O G N I S K O  |

W -o! głów nych: Dick Powal, Rosemąry Lane, Fred Warlng i jego słynna orkiestra
Symfonia młodości

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. P-r*. sra  lis. o 4-rj. w nledz. I Sw. o  3 fcj.

- P r z e t a r g
Państw ow y Zakład Z drjjow y w Druskie 

lukach ogładza niniejszym przetarg na dzics 
law ę w r. 1939:

1) Cukierni „P a rk “,
3) Pięciu sklepów przy ud. W ileńskiej 1,
3) Kiosku kefirowego w parku  idcojo- 

♦  ym. jA
4) Kiosku z placem tenisowym,
6) Rybołóstwa na jeziorze „Druskonie".
Termin składania ofert z pouandem ceny 

dzierżawnej oraz dowodem złoźema wadium 
w kasie Zakładu w wysokości zł 100 — dla, 
cuitierm „Park", zł 50 dla sklepów i kios­
ków oraz rybołóstw a — ustala się do dnia 
15 stocznia 1939 r.

Dyrekcja Zakładu zastrzega sob'« swo­
bodny wybór oferenta oraz unieważnienie 
przetargu.

Osoby oferentów oraz treść i form a ofer 
ty wiuny odpow iadać wymogom, ustalonym  
w Rozporządzeniu Rady M inistrów z dnia 
29 stycznia 1937 r. (Dz. Ust. R. P Nr 13, 
poz. 92)

Inform acji co da objeklow dzierżawnych 
I o upraw o eniacb i obowiązkach dderżaw  
ców udziela Biuro Zakładu Zdro/owi.go co- 
tzienuie od godz. $ do 14.

D ruskiem ki, dm. 30 grudnia U»8 r.
D yrektor Państwowego Zakładu 
Zdrojowego w D?usklenikach.

(—) W. AuruKio .es

Ogłoszeni*-
Na Łusadzre 9 22 rozporządzenia m inist­

rów : Sprawiedliwości, Skarbu oraz Rolnict 
wa i Reform Rolnych z dnia 24 kw ietnia 
1936 roku o szczegółowych zasadach postę­
pow ania układowego dla posiadaczy gospo­
darstw  wiejskich (D. U. R. P Nr 4T poz 300) 
nadzorca nad mieniem Szymona i Antoniny 
Meysztowiczów, właścicieli maj. Gierauony, 
gm. lipnickiej, po w lidzkiego ninejszvm po­
da je do publicznej wiadomości, że wyłożenie 
n sty  wierzytelności obciążających w /m ienlo 
ny m aiątek  nastąpi w okresie od dnia 5. I. 
do Jln. 24. I. 1939 r  w lokalu Woj ‘wómzkie 
go Urzędu Rozjemczego w W ilnie przy ul. 
O strobram skiej 19.

W  okresie wyłożeni* listy w ierzytelnoś­
ci — interesow ani wierzyciele będą mogli za 
skarżyć postanow ienie nadzorcy c wpisaniu 
tub niewpis&niu na listę  sw ojej pretensji do 
I rzewodniczącego W ojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego.

N adzorca Józef Pawłowski.

L O K A L E
mMmrrrotM rTf*r.T-rr-mTrr»T,.Trm

POTRZEBNI od zaraz w centrum  m iasta 
lokal ptęoiopokofowy na piętrze. Zgłoszenia 
pisemne dla Tymańskiego, ul. Wiwulskicgo 

8-a m 3.

(TjttA I , "  | D f  I Dziś uroczyste premiera. Początek o 2-ej.
w  ł Wielki film batalistyczny. Mi/ionowe Łrcydzleło

2ELAZNEHEŁMY
W roli gfównei LutMwifo 

Nadprogrcm : Piąkny dod. kolorowy p. t  „Teatr amatorski" i aktualia

Chrześcijańskie kino Dziś. Arcywesoly prograrr. świąteczny!
« l l i i  a, T A I l ł i n  f  W spaniała poiska kom edia muzycznasmromoj Szczę£,iu, , trzynastka

Na czele rokordowej ooaaóy: Gross6wna i SlelaAskl
Początki seansów o godz. 4-ej, w nieozieie i święta od godz. 1-e]

Jedyna Chrześcijańska Składnica wyrobów ludowych

Franciszka Awlosewicza
W iln o . W ile ń sk a  2 Ł

P o l e c a  w wielkim wybor-ze upom inki gwiazdkowe KILIMY GLINIAŃSKIE 
o wzorach artystycznych, muzealnych, gobelinowych na Ścianą I poarogę, oraz 
dywany do KOSciołow Specjalny dział wyrcbow artystycznych - ludowyeh: 

zdobnictwo drzewne, skórzane, filcowe. Ceramina 1 czeczotka.
Ceny niskie W arunk' sprzedaży dooodne

Gwarancja jakości
Cud techniki nowoczesnej

brow ning ,W esko“ kał. 6 mm, jest uznany 
przez znawców za najlepszy. Zabezpiecza od 
mim iwolucgo strzału  System belgijski, ptęk 
ttie niklowany. Repetuje się przed serzałem. 
Automatycznie wyrzuca gilzy. H uk kolo»al 
ny- W ykonanie luksusowe. Rękojeść1 wy kła 
dane masa bakelitową. Gwarancja fabrycz­
na na 8 iat. Idealna obro,.a przed napadem  l 
kradzieżą. Cena wraz z futerałem  zł 6.75, 2 
sztuki zł 13. SetKa naboi syst. , F lobert" zł 
J.65. Pozwolenie niepotrzebne. W ysyłamy na 
listowne zamówienie. Płaci się przy odbio­
rze na poczcie Adrea; W /łw órti,a  Automa­
tów, „Strzała", W arszaw a Dr. Zamenhofa 
I2[kw, Zwróć uwagę na firmę, gdyż nasz* 

wyrób) uznane są za najlepsze.

U4

Handei I Przemysł
Na K arnaw ał KOSZULE, kraw aty, ręk a­

wiczki, kołnierzyki, spinki, H NOWICKI, 
W ilno, W ielka 30, telef 30-08 — Modne la 
klery.

WILEŃSKA SPÓŁKA ODZIEŻOWA 
firma chrześcijańska 

W ilno, W ielka 30, lei. 26 05 
Na gwiazdkę: u b ra .ia  męskie, damskie,
szkolne. Futra . Ceny niskie.

SKÓRY surow e wszystkie skupujem y. 
FUTB4 wszelkie dostarczam y — napraw ia­
my — modernizujemy, garbujem y — ta* 
bujemy. Prow incja pocztą. Ilustr. Katalogi 
32. str 25 gi znaczkam i. Przedstawicieli — 
skupujących—poszukujem y. Polska Centra­
la Skór I F u te r Sp. c o. o. w Poznaniu, Fo­
cha 27.

M i m ś m m i U Ł Ł U Ł ś ł ł ś i m A i ś i ś ś i t ś ł U ś

P R A C A
----- , „ o  T>. TTT"

PSZCZELARZ potrzebny. Zgłoszenia: 
Grodno, skrytka pocztowa Nr 102.

PRZEDSTAWICIELI poszukuje W ydaw 
niciwo M, Arct« na nensję i prowizję. Tyl­
ko poważni reflelrtanU z prak tyką  mogi. się 
zgłosić z dokum entam i w Oddział: > W ileń­
skim. W ilno, Sawtoz 11 od go-dz. lu— 13.

oSOBA inteligentna z W arszaw y z dobrą 
kuchnią poszukuje pracy do jednej lub dwój 
ga osób. Adres Bazyliańska 9—7,

Byłabym bardzo rada
gdybym dostała od Niego maszynę do szy­
cia. haftu  i mereżek z firm y „Polski Dom 
H andlowy KRISCHFR", Kraków, Zwierzy­
niecka 6. W ydz. 13, k tóra  nic jest droga, bo 
do nabycir już od zł 150 gotówiką i na doaod 
n t  spłaty. Na żąaan.e wysyła się cenmtd bez 

płatnie.

Nauka i Wychowanie
KURSY KttEŚLEN Technicznycl In t. H. 

G ijewskiego, pryw atne, roenne, korespot. 
aencyjne albo słuchowe. W arszawa 22, ul. 
Przem ysł a 11-a. — W ydziały: maszynowy, 
oudowlany, mierniczo-drogo wy. Opłata 15 
zł. mieś. Program y wysyłamy bezpłatnie.

„ECHO OBCOJĘZYCZNE* Angielsko - 
Polskie, Francusko - Polskie, Niemiecko - 
Polskie — jedyne czasopismo ułatw iające 
praktycznie opanowanie jęzjków  (znającym 
początki). Szczegółowe prospekty, num ery o- 
kazowe bezpłatnie: W arszaw a W adców  trzy.

K u p n o  I j p r a e d t o i l
SPRZEDAJĘ młode jam niki rasowe, cza* 

n i i bronzowe. Gatunek angielski i francu­
ski, W ilno, ul. Mostowa 15—8.

PFANINA, FORTEPIANY „Bliithoer", „Be 
c k tr ‘‘, „Mtihlbach", „Offenbacher" 1 in. od 
zł 260 sprzedaje na dogodnych w arunkach 
N. KREMER ul. Niemiecka 19 (wejście w
bram ie!.

1*0 SPRZEDANIA mooonlowy stylowy 
z o m p H  salonowy 1 orzechowe biurko (an­
tyk) oglądać od godz. 10—13 i od 15— 17. 
Rzeczna 3b—9,

ZAKŁAD FRYZJERSKI damski I m ęsK  
dobrze prosperujący I nowocześnie u rzą lzo . 
ny w Lidzie, z powodu wyjazdu dc sprze­
dania. O ferty kierow ać do Adm. ,.R urjera" 
W ilno, Biskupia 4, pod „Fryzjer".

ZA.ZDKOSĆ...

L E K A R Z E
d r  m e d . J a n i n a  

Piotrow icz Jurczeoko w a
ordynator szpitala Sawicz 

Choroby skórne, weneryczne 1 kf mece 
uL lag trlldńską  16 m. 6, teL 18-66. 

Przyjm uje od 6 ao 7 wlecz.

DOKTOR MED.
Zygm unt Kviarew.icr

choroby wenery zne. skórne moczoptciowe 
ni. Zamkowa 15. ieL 19-60. Przyjm uje w godz 

od 8— I ł od 3—

D O K T O R
B l u m o w i c z

choroDy weneryczni- s k ó r n e  i moezopłrio t  
ul. W ielka 21, lei. 021. Przyjm uje od godz, 

9—13 I 3—8

DOK™ '? MF.L.
J. Anforowicz-Szrzepanowł.
choroby skórne, weneryczne, k o ^eee  
P rzyjm uje w go .... 8—9. 1 2 —1 I 4—7 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K T 0  r
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weuervczne. syfilis, narzą 
dów moczowych ort godz. 3 - f I 5—8 w.

D O K T O R
Z eldow icaow a

Choroby kol iece skórne weneryczne, narzą­
dów moczowych od gndz. 12—2 i 4—7. u l 

W ileńska Ne 2o .u. 3. teł. 277

D O K T O R
A . L Ib  o

Choroby nosa uszu t gardła 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na nt. Mała Pohulanka 3. teł. 6-90. 
Przyjm uje od godz 8-11 1 3-5.

D O K T Ó R  
W  o  1 f i  r  n

Choroby skórne, weneryczne 1 raoczo < 
płciowe W iieńska 7, teł. 10.67. Przyjm uje 

od godz. 10—12 ł 5—8 wiecz.

------------ m u ----- 1 . ..................................... —

A K t t S I E M j
AK H S Z E R K  A

tfaria L ak n trow a
przyjm uje od godz. 9 rano do gndz. 7 * lec*. 
— uk Jakuba Jasińskiego 1 a—1 róg u l 

3-go Mała obok Sądu.

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w  s«f a

ora* G abinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuw anie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, broaaw ek. łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z btoder i brzneha, krem y odm ł izające. 
w nny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

A K D « Z E R E e
Ma B r z e z i n a

m asa! lecznic*) I elektryzacja Ul. Grodz- 
k r  Nr 27 (Zwierzyniec).

AUUAAAUmAAMUAiąMAMAUAAMUMÓAAł

R 6 i  H E
KuSMETYCZNL Kursy Dra H. Łom­

żyńskiego W arszawa, Plac 3 Krzyży 11—4, 
Teł. 908-3! — upraw niają  do otw arcia «a- 
mooii-elnegc gabinety kosmetycznego. Po* 
czątek nowego 4-miesięczmego kursu  w Iu< 
tym.

REDAKTORZY O ZIhi « łW : W ładysław  A bram ow 'cz  — spraw y kultu ralne litew skie i w iadom ości z m. Lldy; M am  A lek san d ro w lczo w h  — wiadomości z W ołynia; Z bigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa: W łodzim ierz  
H o łubow lcz — sprawozdania sądc we i reportaż .specja lnego  wysłannika*; W itold  K łszkts —  wiad. gospodarcze i polityczno (depeszow e i telef.); E ugen ia  M as le jew ska-K oby ltń ska  —  dział p . t. .Z e  świata kob iecego '; 
K azim ierz  Ł ęczyck i — przegląd prasy; Jó ze f M aslińsirf —  recenzje teatralne; A natol M lkułko —  telieton literacki, hum or, aprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N iecieck i — sport; H elena  R om er — recenzje książek; E ugen iusz

S w ian iew icz  kronika w ileńska, Jó ze f Św ięcick i — artykuły po lityczne, społeczne I gospodarcze.

RFDAKCJA I ADMINISTRACJA✓
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno. ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teł. 79. (jodziuy  przyjęć 1—3 po południu 
Aoministracja: teł 99— czynna od godz 9 30—15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

9GM nHHM sn*ttn

O d d z ia ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icz? , 
U łańska 11; Łuck, W ojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonim,
Siołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno, Pińsk, W ołkowysk, Brześć n/B.

CFNA PRENUMERATY
miesięcznie : z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
ca 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agenejt zł. 2.50

s^ sa rn ssa i a& ssg & ssK ^ a iag s& aa

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz m ilimetr, przed tekstem  T5 g r., w tekście 60 gr., ta  tekstem 
30 gt. drobne 10 gr za wyraz, Najtnniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów Wyrazy 
tłustym  drukiem liczymy podw ójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
P rzydział ogłoszeń do odpow iednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. I komunikaty 6 0 g za wiersz iednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne .i0°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-lam,iWy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcia nie odDOwUda. Administracji zastrzega 
sobie prawo zmiany ttrm lnu druku ogłoszeń I nie przyjmul* zastrzeżeń mieisca. Ogłoszę* 

nia są przyjm ow ane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjcr Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 tioc*. u e Kotiarew«kieao. wiiensk* n Redaktor odp. Zbigniew Cieślik


